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W środę (08.11) obradowała Komisja 
Oświaty, Kultury, Sportu i Samorządu. 
Środowe posiedzenie rozpoczęło się 
nietypowo, bo od omówienia uchwał. W 
pierwszej kolejności Naczelnik Wydzia-
łu Spraw Społecznych Mateusz Szaja 
zaprezentował projekt ustawy "Program 
Współpracy Gminy Lubsko z Organi-
zacjami Pozarządowymi". Naczelnik 
poinformował, że uchwała opierać się 
będzie na siedmiu podstawowych prio-
rytetach. Pierwszy dotyczy działalności 
na rzecz wypoczynku dzieci i młodzieży 
na, którą zaplanowano 4,5 tys zł. W 
zakresie oświaty i wychowania zapla-
nowano kwotę 36,5 tys zł. W zakresie 
kultury i sportu 50 tys. zł Na działalność 
na wspomagającej rozruch wspólnoty 
gminnej, pielęgnowania Polskości i 
podtrzymywania tradycji narodowej. 
48,5 tys. zł. W kwocie tej zawarto koszt 
utworzenia "Izby Muzealnej" (9 tys zł). 
W zakresie Kultury 27, 5 tys. zł. 25,5 
tys zł przewidziano na priorytety dla 
stowarzyszeń które wspomagają osoby 
niepełnosprawne. Na sport kwalifikowa-
ny przewidziano 340 tys zł. Na działania 
profilaktyki alkoholowej i narkomani 
140 tys. zł. W dniu dzisiejszym Radni 
zaopiniowali ją jednogłośnie. Uchwała 
ta była szeroko omawiana z OPP 30 
października oraz prezentowana była na 
Komisji Bezpieczeństwa. Przewodniczą-
ca Komisji Zofia Zawiślak Odczytała list 
od koła Żarskiego Towarzystwa Pomocy 
im. św. brata Alberta z prośba o wspar-
cie finansowe. Po krótkim omówieniu 
komisja zaopiniowała list jednogłośnie 
pozytywnie.

SPRAWY RÓŻNE
W sprawach różnych Przewodnicząca 
poinformowała o zawiązaniu się Sto-
warzyszeniu Przyjaciół Ziemi Lubskiej. 
Przy okazji podziękowała Burmistrzowi 
za życzliwość i wsparcie. Podziękowała 
również Tomaszowi Rabendzie za po-
moc. Przewodnicząca Z. Zawiślak nie 
kryła zadowolenia z faktu zawiązania 
stowarzyszenia. Jest to niewątpliwie krok 
na przód- stwierdziła. Stowarzyszenie ma 
na celu utworzenie Izby Muzealnej.

RAPORT O STANIE OŚWIATY
M. Szaja zreferował raport w którym 
omówiono stan oświaty za 2o16 r. Wg. 
podanych danych wynika, że na oświatę 
gmina otrzymała w 2016r subwencję w 
wysokości 11 944 348 zł, a w 2017.r od-
notowano spadek i subwencja wyniosła 
odpowiednio 11 610 888 zł. Natomiast 
wydatki na oświatę wzrosły i wyniosły 
w 2016 roku łącznie 32 229 284 zł w 
tym roku planowane jest wydatkowanie 
rzędu- 35 666 244 zł. Liczba wychowan-
ków w placówkach prowadzonych przez 
Jednostkę Samorządu Terytorialnego wy-
nosiła w 2016 r 1866 uczniów a w 2017 
r już tylko 1755. W placówkach dotowa-
nych przez gminę odnotowano wzrost z 
455 do 476 wychowanków. W raporcie 
odnotowano spadek liczby uczniów co 
gmina tłumaczy spadkiem ogólnej liczby 
mieszkańców z 18 657 zameldowanych 
na stałe i 266- zameldowanych czasowo 
w 2016 r. do 18 451 osób zameldowa-
nych na stałe i 250 – zameldowanych 
czasowo w 2017 r. Znamiennym jest fakt, 
że zanotowano również wzrost odpływu 
dzieci do niepublicznych placówek 
oświatowych. Wniosek z tego wyłania 
się taki, że na spadek liczby uczniów w 

państwowych placówkach oświaty mają 
wpływ dwa czynniki. Ogólne zmniej-
szenie się liczby ludności oraz coraz 
chętniej wybierane placówki prywatne. 
Odwiecznym tematem nr1 rodziców 
przed rozpoczęciem roku szkolnego jest 
do której szkoły posłać dziecko. Pocztą 
pantoflową obiega opinia o danych pal-
cówkach i zaczyna się migracja. Jedynie 
w dwóch placówkach odnotowano dodat-
ni przyrost liczby uczących się tam dzieci, 
są to SP2 i SP w Górzynie. Przyczyną wg 
raportu jest zmiana adresu zamieszkania, 
zła lokalizacja, czy słabe wyniki szkoły. 
Burmistrz Wojnar podkreślił, że władze 
gminy widzą jeszcze wiele potrzeb 
związanych z poprawą kondycji oświaty 
w gminie. Władze chciałaby zwiększyć 
nakłady, ale będą to robić bardzo powoli.

DUŻE SZANSE NA MIASTECZKO 
RUCHU DROGOWEGO W SP1

Na zaproszenie Zofii Zawiślak prze-
wodniczącej Komisji Oświaty na po-
siedzeniu komisji ( 08.11) zjawiły się 
panie Dyrektor Sp1 Elżbieta Haściło 
oraz była wice dyrektor tej placówki 
Izabela Sidelnik. Obecność tej drugiej 
wiązała się z tym, że przez wiele lat to 
I. Sidelnik zajmowała się istniejącym w 
Sp1 Miasteczkiem Ruchu Drogowego. 
Oprócz obydwu Pań w tej samej sprawie 
na posiedzeniu komisji zjawili się rów-
nież przedstawiciele WORD z Zielonej 
Góry dyrektor ośrodka Rafał Gajewski 
oraz Roman Suszyński. Jako pierwsza 
głos zabrała dyr. E. Haściło, która na 
wstępie podkreśliła, ze przez wiele lat na 
znajdującym się obiekcie podległym jej 
placówce odbywają się konkursy, nawet 
na szczeblu wojewódzkim. Jednak po 
60 latach eksploatacji MRD musi zostać 
poddane remontowi lub przebudowie. 
Wskazywała na fakt, że na jednej z 
sesji Radni wyrażali potrzebę wybudo-
wania takiego miasteczka i naturalnym 
miejscem wydaje się wdrożenie takiej 
inwestycji w miejscu już istniejącego w 
Sp1. przede wszystkim chodzi o aspekt 
ekonomiczny. Budowa nowego pocią-
gnie za sobą ogromne koszty, remont już 

istniejącego będzie o wiele tańszy. Teren 
jest na tyle duży i uzbrojony co znacząco 
obniży koszty. Na tę chwilę miasteczko 
jest już mocno wyeksploatowane, ale 
pomimo to kadra z innych placówek 
oświatowych również korzysta z tego 
obiektu ponieważ dzieci i młodzież trzeba 
gdzieś szkolić. Kiedyś było w zwyczaju 
obsadzanie terenu szkoły drzewami- 
mówiła E.Haściło, jednak te drzewa 
urosły i korzenie mocno uszkodziły nam 
to miasteczko, a teraz żeby to naprawić 
potrzebne są pieniądze. Uszkodzenia 
powstały także w wyniku wykorzystania 
ciężkiego sprzętu do prac związanych z 
budową "Orlika". Izabela Sidelnik pod-
kreślała fakt, że dzieci szkolone na tym 
obiekcie przez wiele lat reprezentowały 
Lubsko na szczeblach lokalnych, woje-
wódzkich czy ogólnopolskich z wieloma 
sukcesami na koncie. Aktualnie jak i w 
przyszłości MRD będzie ogólnodostępne 
i rodzice z dziećmi będą mogli korzystać 
z niego nawet do godz. 20:00. Dyrektor 
WORD Rafał Gajewski ł, że w całym 
województwie jest tylko kilkanaście 
takich miasteczek. Argumentował, że co 
roku koszty wypadków osiągają 50 mld 
zł, dlatego bardzo ważne jest edukowanie 
młodzieży w tej kwestii. R. Gajewski de-
klarował, że w miarę możliwości WORD 
udzieli wsparcia finansowego ( 10-20%) 
ale niestety główny ciężar finansowy 
musi ponieść gmina. Roman Suszyński 

zaprezentował projekt, który WORD 
wykonał nieodpłatnie. Podkreślił fakt, że 
wzięto pod uwagę nie najlepszą kondycję 
finansową miasta i dlatego projekt zakła-
da wymiary poszczególnych elementów 
odpowiednio pomniejszone na tyle na ile 
pozwalają przepisy. Dla przykładu podał 
wymiar 1,5 metra ścieżki gdzie pełny wy-
miar wynosi 2,5 m. Powierzchnia całego 
MRD wynosi 1000 m2. Jaki jest koszt 
budowy na tę chwilę nikt nie jest w stanie 
jednoznacznie powiedzieć (orientacyjna 
kwota ok.100 tys zł). Należałoby prze-
prowadzić rozeznanie wśród lokalnych 
firm kto i za ile byłby w stanie wykonać 
to zadanie-mówił R. Suszyński. ok 600 
m2 to budowa nowej nawierzchni. Bur-
mistrz Jerzy Wojnar odniósł się do całego 
zamierzenia pozytywnie. Zgodził się z 
tezą, że jest to potrzebne. Jednak obec-
nie nie chciał składać jednoznacznych 
deklaracji ponieważ jak stwierdził prace 
i tak będą wykonywane w okresie letnim, 
więc ten czas wykorzysta na rozeznanie 
w sprawie. R. Gajewski zadeklarował, że 
z pewnością zafundują oznakowanie. We 
wnioskach końcowych zadeklarowano, 
że w marcu Komisja Oświaty ponownie 
wróci do tego tematu.

W MIERKOWIE STAWIAJĄ 
NA ROZWÓJ ALE…

Niepubliczna Szkoła Podstawowa w 
Mierkowie jako placówka oświatowa 

istnieje od 2012 roku. Powstała w miejsce 
zlikwidowanej filii Sp3 w Lubsku. Wtedy 
to do tej placówki uczęszczało 31 dzieci. 
Bogdan Bakalarz, ówcześnie pełniący 
funkcję Burmistrza Lubska, argumento-
wał konieczność zamknięcia szkoły, bra-
kiem pieniędzy na jej utrzymanie i w 2011 
r. szkołę zlikwidowano. Budynek w 2012 
r. wydzierżawiło Stowarzyszenie Oświa-
towe z Żar i już we wrześniu tego samego 
roku naukę w nowo wyremontowanej 
szkole rozpoczęło 35 uczniów. Obecnie 
uczy się w niej 128 uczniów łącznie z 
oddziałem przedszkolnym. W tym roku 
odmówiono przyjęcia 20 dzieci z powodu 
braku miejsc. Nauka w tej placówce po-
mimo tego, że jest to szkoła niepubliczna, 
jest bezpłatna. Rodzice płacą tylko za 
wyżywienie. Szkoła ma zorganizowany 
dowóz dzieci. Kadra nauczycielska jest 
z Lubska, a dyrektorem jest mgr Kamila 
Leszczyńska. 8 listopada Komisja Oświa-
ty z przewodniczącą Zofią Zawiślak na 
czele udała się do Mierkowa z roboczą 
wizytą. Okazało się, że w związku z 
wprowadzoną reformą szkolnictwa i 
likwidacją gimnazjów, żeby szkoła była 
w pełni funkcjonalna zaistniała potrzeba 
utworzenia od przyszłego roku szkolne-
go klas 7 i 8. I tu pojawił się pierwszy 
problem. Chcąc utworzyć takie klasy, 
należałoby przeprowadzić modernizację 
budynku. Jednak Stowarzyszenie nie jest 
jego właścicielem i nie może inwestować 
w nie swoją własność, stąd pomysł, żeby 
odkupić budynek od gminy. K. Leszczyń-
ska zapewnia, że nie chcą tego budynku w 
prezencie. Chcieliby przejąć budynek na 
ogólnie przyjętych zasadach. Zwrócili się 
w tej sprawie do Burmistrza, jednak nie 
przyniosło to efektu, ponieważ pojawił się 
kolejny problem. W szkole znajduje się 
filia Biblioteki Publicznej w Lubsku i na 
tę chwilę nie ma gdzie jej przenieść. Dy-
rektor zapewnia, że absolutnie nie dąży 
do jej likwidacji. Włączenie biblioteki 
w struktury szkoły również nie wchodzi 
w grę, ponieważ szkoły na to nie stać. 
Przejęcie budynku na własność dawałoby 
kolejne atuty w postaci możliwości pozy-
skiwania pieniędzy i realizacji projektów 
unijnych. W niedługim czasie szkołę 
czeka remont dachu. Stowarzyszenie nie 
będzie mogło tego zrobić z oczywistych 
względów, a dla gminy byłoby to kolejne 
obciążenie budżetu, który i tak już jest w 
kiepskim stanie. Z. Zawiślak zasugerowa-
ła wystosowanie pisma z opisem sytuacji, 
do Przewodniczącego Rady Miejskiej. 
Umożliwi to dyskusję na ten temat w 
komisjach, jak i na Sesji Rady Miejskiej. 
Być może uda się wypracować jakieś 
sensowne rozwiązanie.

Marek Stępień

W środę 25 października 
odbyła się kolejna Sesja 
Rady Miejskiej Lubsku. 
Uczestniczyli w niej: 
burmistrz Lech Jurkowski, 
v-ce burmistrz Jerzy 
Wojnar, sekretarz Henryk 
Dybka, skarbnik Danuta 
Szewczyk oraz wszyscy 
radni i zaproszeni goście.
Burmistrz Lubska rozpoczął spotkanie 
od sprawozdania ze swoich prac w 
okresie międzysesyjnym. Wymienił 
m.in.:
* remont chodnika przy ul. Cz.Mi-
łosza,
* LWiK robi przyłącza na ulicy Sy-
biraków i Przemysłowej,
* na ulicy Gdańskiej nastąpiła wy-
miana wszystkich przyłączy kanali-
zacyjnych,
* do Gminy wpłynęło 30 wniosków – 
projektów do budżetu obywatelskiego,
* został ukończony projekt rewitali-
zacji dla Gminy Lubsko,
* przygotowywane jest zapytanie o 
odwodnienie na ulicy Gdańskiej,
* rozpoczęto procedurę zmiany ruchu 

na ulicy Grunwaldziej i Strzeleckiej,
* ogłoszono 9 przetargów na zbycie 
nieruchomości,
* odbyła się akcja rewitalizacji parku,
* powstaje boisko i plac zabaw we 
wsi Lutol,
* odbyły się dwie rady nadzorcze tj. 
Lubskich Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej,
* nastąpiło otwarcie boiska trawia-
stego w Ośrodku Sportu i Rekreacji,
*16 października w Górzynie odbyło 
się Gminne Święto Edukacji,
* w Szkole Podstawowej nr 3 w 
Lubsku odbyło się Międzynarodowe 
Spotkanie Erazmus Plus – brało w niej 
udział 7 państw,
* 30.10. odbędzie się w Ratuszu o 
godzinie 16.00 spotkanie organizacji 
pozarządowych,
*zostało podpisane ze Starostą Ja-
nuszem Dudojciem porozumienie 
w sprawie ścieżki pieszo rowerowej 
łączącej Zalew Karaś z Brodami.
Następnie radni przegłosowali po-
zytywnie wszystkie uchwały, które 
były przygotowane na dzisiejszą 

sesję, czyli:
1. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany 
uchwały nr XVI/70/15 Rady Miejskiej 
w Lubsku z dnia 22 lipca 2015 r. w 
sprawie przyjęcia Planu gospodarki 
niskoemisyjnej dla Gminy Lubsko na 
lata 2015-2020.
2. Podjęcie uchwały w sprawie okre-
ślenia trybu i sposobu powoływania 
i odwoływania członków Zespołu 
Interdyscyplinarnego ds. Przeciw-
działania Przemocy w Rodzinie oraz 
szczegółowych warunków jego funk-
cjonowania.
3. Podjęcie uchwały w sprawie stwier-
dzenia przekształcenia sześcioletniej 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. Janusza 
Korczaka w Lubsku w ośmioletnią 
szkołę podstawową.
4. Podjęcie uchwały w sprawie stwier-
dzenia przekształcenia sześcioletniej 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. Bole-
sława Chrobrego w Lubsku w ośmio-
letnią szkołę podstawową.
5. Podjęcie uchwały w sprawie stwier-
dzenia przekształcenia sześcioletniej 
Szkoły Podstawowej z oddziałami 
integracyjnymi nr 3 im. Adama Mic-

kiewicza w Lubsku w ośmioletnią 
szkołę podstawową.
6. Podjęcie uchwały w sprawie stwier-
dzenia przekształcenia sześcioletniej 
Szkoły Podstawowej w Górzynie w 
ośmioletnią szkołę podstawową.
7. Podjęcie uchwały w sprawie wy-
rażenia zgody na odstąpienie od obo-
wiązku przetargowego trybu zawarcia 
umowy dzierżawy (LWiK- 5 lat).
8. Podjęcie uchwały w sprawie wy-
rażenia zgody na odstąpienie od obo-
wiązku przetargowego trybu zawarcia 
umowy dzierżawy ( Sp. Mieszkanio-
wa w Lubsku).
9. Podjęcie zmiany uchwały budżeto-
wej Gminy Lubsko na 2017 rok.
10. Podjęcie uchwały w sprawie zmia-
ny Wieloletniej Prognozy Finansowej 
Gminy Lubsko na lata 2017-2030.
Po głosowaniu przyszedł czas na spra-
wy różne. Dyskusję rozpoczął radny 
Robert Słowikowski, a dotyczyła ona 
leasingu zwrotnego. Zadał on pyta-
nie do burmistrza: „Jakie obiekty w 
Lubsku mogą zostać leasingowane?” 
L.Jurkowski wskazał, że na dzień 
dzisiejszy jest to Hala Sportowa OSi-
Ru, a w przyszłym roku może to też 
być również LDK. Burmistrz jednak 
poinformował, że najpierw musi być 
decyzja radnych o chęci skorzystania 
z leasingu, a później można się zasta-
nawiać nad obiektem. Radni Tomasz 
Apanowicz, Andrzej Tomiałowicz, 
Ireneusz Kurzawa oraz Stefan Żyburt 
zwrócili się do Skarbnika Gminy o 
wyjaśnienie co jest lepsze – obligacje 
czy leasing zwrotny, co jest tańsze 
dla Gminy, czy ktoś robił symulację? 
Skarbnik Danuta Szewczyk czeka na 
decyzję radnych o tym jaki sposób 
finansowania wybierają i wtedy przy-
gotuje ona symulację korzyści przy 
obligacjach i leasingu. Podkreśliła, że 
sytuacja finansowa Lubska jest zła i na 
dzień dzisiejszy tylko Bank Ochrony 
Środowiska chce udzielić miastu jakąś 
pomoc finansową.
Burmistrz poinformował, że Gmina 
ma 65 milionów zadłużenia i trzeba 
podjąć jakąś decyzję. To co się teraz 
dzieje to są skutki lat ubiegłych, teraz 
jednak potrzebna jest Lubsku płyn-
ność finansowa.
Radni podjęli decyzję, że za tydzień 
odbędzie się Wspólne Posiedzenie 
Komisji i powrót to tego trudnego, a 
zarazem bardzo ważnego tematu.
Kolejnym tematem poruszony na 
dzisiejszym spotkaniu był stan tech-
niczny chodnika przy ulicy Wro-
cławskiej (od krzyżówki Kilińskie-
go – Wrocławska do krzyżówki 
Żagańska – Wrocławska). Radna 
Zofia Zawiślak zwróciła się w imie-

niu mieszkańców o reakcję w tej 
sprawie, ponieważ na tym odcinku 
chodnika doszło już do nie jednego 
wypadku pieszego. Naczelnik Kamil 
Zakrzewski poinformował, że droga 
ta należy do województwa, a w tej 
sprawie zostały już wysłane cztery 
pisma do Zarządu Dróg Wojewódz-
kich. L.Jurkowski poinformował, że 
naprawa tej drogi i chodnika nastąpi 
najszybciej w 2018roku. K.Zakrzew-
ski przypomniał, że do przetargu 
ulicy Wrocławskiej (od Orlenu do 
ulicy Żagańskiej) nie przystąpiła 
żadna firma.
Burmistrz zwrócił się do radnego 
Tomasza Apanowicza z pretensjami, 
że w zeszłym miesiącu dokonał on 
zakupu kwiatów w imieniu radnych 
dla Krystyny Kamińskiej, a niestety 
rachunek przyszedł do niego. Całą 
sprawę wyjaśnił przewodniczący – to 
on dokonał zakupu, a według niego 
Sesja to nie jest miejsce na wyjaśnia-
nie takich spraw, jeszcze według niego 
nie stosowne jest to robić przy samej 
zainteresowanej.
Następnie L.Jurkowski odniósł się do 
artykułów, które ukazują się cyklicz-
nie w jednej z lubskich gazet. Dotyczą 
one Burmistrza, a autorem ich jest 
T.Apanowicz. Burmistrz zasygnalizo-
wał, że informacje tam zawarte nie są 
prawdziwe, a o jego winie czy też nie 
zadecyduje sąd. Chodzi tu o sprzedaż 
działki dla krewnej L.Jurkowskiego. 
Na zakończenie powrócił temat zlotu 
Klubu Motocyklowego Boxer. Robert 
Kościk po raz kolejny pojawił się na 
sesji z problemem ustalenia konkret-
nego terminu zlotu. Wyjaśnień w tej 
sprawie dokonała dyrektor Maria 
Łaskarzewska. Po tym jak dostała 
ona pismo z prośbą o wyznaczenie 
terminu to tego dokonała (wstępnie 
zlot ma się odbyć 16-17.06.2018r). 
Oczywiście nie godzi się ona, aby była 
to impreza bezpłatna, ponieważ Boxer 
jest klubem nieformalnym, tzw. sekcją 
przy LDK. Podkreśliła, że w zeszłym 
roku klub zapłacił OSiRowi po zlocie 
1000zł, a za sam wywóz nieczystości 
płynnych była zmuszona zapłacić 
736zł. Impreza może być zwolniona 
z opłat, lecz trzeba wnieść pismo do 
Burmistrza z taką prośbą. Jeżeli im-
preza przynosi korzyści kulturalne dla 
mieszkańców to jest szansa na zwol-
nienie. R.Kościk zwrócił się jeszcze 
z prośbą, aby jednak zlot odbył się w 
ostatnim tygodniu maja 2018r i takie 
pismo złoży u M.Łaskarzewskiej.
Na koniec przewodniczący odczytał 
listy skierowane do Burmistrza i rad-
nych i zamknął sesję.

A-M

Sesja Rady Miejskiej Lubsku
25 października 2017r
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Firma Caleg Sp. z o.o.Lubsko, ul. Lubelska 7

Poszukuje pracowników
na stanowisko:

oPeRAtoR MASzyn CnC
SPAwACz
ŚLUSARz

wARUnki zAtRUDnieniA:
   - umowa o pracę na pełen etat (praca trzyzmianowa)
   - atrakcyjne wynagrodzenie za pracę
   - szkolenia zawodowe

wyMAGAniA:
   - uprawnienia: kurs spawalniczy (mile widziany)
   - podstawowa znajomość rysunku technicznego
    - umiejętność posługiwania się przyrządami pomiarowymi
   - doświadczenie zawodowe
   - rzetelność, pracowitość, samodyscyplina i chęć do pracy

Zainteresowane osoby prosimy o składanie CV w siedzibie spółki
lub o przesyłanie na adres info@caleg.pl

OBRADOWAŁA KOMISJA OŚWIATY 

Przewodnicząca Zofia Zawiślak Od lewej: Roman Suszyński, Rafał Gajewski, Izabela Sidelnik i dyr. Elżbieta Haściło

Od lewej stoją: Zofia Zawiślak, Ewa Grzywacz, dyr. Kamila Leszczyńska
oraz Tomasz Leszczyński Szkoła w Mierkowie

Projekt 
Miasteczka 
Ruchu 
Drogowego 
przy SP1
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W REGIONIE W REGI ONI E

KRONIKA POLICYJNA
W październiku na terenie obsługiwa-
nym przez Komisariat Policji w Lubsku 
doszło do 30 zdarzeń drogowych w 
rejonie dróg publicznych. Jako główne 
przyczyny można uznać niedostosowa-
nie prędkości do warunków panujących 
na drodze. Ponadto odnotowano kilka 
zdarzeń z udziałem zwierzyny leśnej. 
W obu przypadkach bardzo istotne jest 
poruszanie się z właściwą prędkością, 
ponieważ zbyt szybka jazda w bardzo 
istotny sposób ogranicza czas reakcji 
na niespodziewane sytuacje. Poza tym 
wiadomo, że im wyższa prędkości po-
jazdu, tym gorsze będą skutki uderzenia 
w przeszkodę. Pamiętajmy o obowiązku 
całorocznego używania świateł mijania 
w pojazdach. Jest to bardzo istotne 
zwłaszcza w występujących coraz czę-
ściej gorszych warunkach atmosferycz-
nych, gdzie światła do jazdy dziennej nie 
spełniają już właściwej roli. 

***
W październiku funkcjonariusze KP 
Lubsko interweniowali 406 razy na 
zgłoszenie obywateli. Przekrój po-
dejmowanych interwencji był bardzo 
szeroki, od zakłóceń porządku publicz-
nego, kradzieży, niszczenia mienia, 
nieprawidłowego parkowania, aż po 
awantury domowe. Ponadto podjęto 
około 250 czynności w stosunku do 
sprawców różnego rodzaju wykroczeń, 
w większości kończąc je postępowaniem 
mandatowym, natomiast w kilkunastu 
przypadkach kierując wnioski o uka-
ranie do Sądu Rejonowego w Żarach. 
Zatrzymano 11 osób podejrzewanych o 
dokonanie różnych przestępstw, 9 osób 
poszukiwanych, a 7 osób doprowadzono 
do wytrzeźwienia z powodu zakłócenia 
porządku lub przebywających w oko-
licznościach zagrażających ich życiu 
lub zdrowiu.

***
Około 7.40, 9 października w Lubsku 
na ul. Robotniczej doszło do wypadku 
drogowego. Z wstępnych ustaleń wyni-
kało, że na prostym odcinku drogi, kie-
rujący samochodem osobowym Peugeot 
(mieszkaniec Lubska) najpierw uderzył 
w jadącą rowerem starszą kobietę, a 
następnie w prawidłowo zaparkowane 
Renault Clio. Rowerzystka ze złamaną 
nogą oraz ogólnymi potłuczeniami 
została przewieziona przez pogotowie 
ratunkowe na SOR 105 WSG w Żarach. 
Test alkomatem nie wykazał obecności 
alkoholu. Sprawę wyjaśniają policjanci 
z Zespołu Dochodzeniowo - Śledczego 
lubskiego komisariatu pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej w Żarach.

***
Policjanci Zespołu Patrolowo-Interwen-
cyjnego Komisariatu Policji w Lubsku 
15 października około godz. 18.00 
zatrzymali do kontroli 34 - letniego 
mężczyznę, kierującego samochodem 
marki VW Golf, poruszającego się ul. 
Bohaterów w Lubsku. Po sprawdzeniu 
stanu trzeźwości okazało się, że ma on 
w organizmie 1,62 promila alkoholu. 
Mężczyźnie, który przewoził pasażera 
zatrzymano prawo jazdy. Za popełnione 
przestępstwo grozi mu kara do dwóch lat 
pozbawienia wolności.

***
Około godz. 4:45, 16 października dy-
żurny lubskiego komisariatu otrzymał 
informację o grupie nietrzeźwych osób, 
zakłócających porządek na jednej z ulic. 

Skierowany niezwłocznie na miejsce pa-
trol interwencyjny dokonał zatrzymania 
dobrze już znanej policji mieszkanki 
Lubska, która bez wyraźnego powodu 
dokonała uszkodzenia zaparkowanego 
pojazdu. Wstępnie ustalono, że podczas 
libacji alkoholowej doszło pomiędzy nią, 
a innymi osobami do awantury, po której 
wyładowała ona swoją agresję właśnie 
w ten sposób. Sprawczyni została za-
trzymana. Za niszczenie mienia grozi 
jej kara pozbawienia wolności do lat 
5. Dodatkowo za zakłócenie porządku 
została ukarana grzywną.

***
Kierowca, który poruszał się 17 paź-
dziernika ulicami Lubska zwrócił uwagę 
na jadący przed nim samochód marki 
VW Passat, ponieważ sposób jazdy 
mógł świadczyć o tym, że kierujący tym 
pojazdem jest pod wpływem alkoholu 
czy środków odurzających. Mężczyzna 
natychmiast uniemożliwił dalszą jazdę 
kierowcy i wezwał patrol policji. Prze-
prowadzona kontrola alkomatem wy-
kazała, że 54-letni mieszkaniec gminy 
Lubsko ma ponad 2 promile alkoholu w 
organizmie. Policjanci zatrzymali prawo 
jazdy. Za tego rodzaju przestępstwo gro-
żą wysokie grzywny, kara ograniczenia 
wolności, a nawet pozbawienia wolności 
do 2 lat.

***
Policjanci rozmawiali 18 października 
z młodzieżą na temat zapobiegania 
handlowi ludźmi. Spotkania miały na 
celu zwiększenie świadomości wśród 
młodych ludzi na temat zagrożeń zwią-
zanych z zagranicznymi wyjazda-
mi, podczas których może dojść do 
przypadków przemocy fizycznej lub 
psychicznej. Ofiarami handlu ludźmi 
są zarówno kobiety, mężczyźni, jak i 
dzieci z różnych środowisk. Przestępcy 
składają fałszywe obietnice wysokich 
zarobków, nie wymagając przy tym 
praktycznie żadnych kwalifikacji za-
wodowych i sugerując natychmiastowy 
przyjazd. Oszuści szukają najczęściej 
osób młodych i niedoświadczonych, 
które nie znają języka obcego. Pośrednik 
oferuje pożyczkę, której następstwem 
jest bezwarunkowe posłuszeństwo. 
Akcja była również realizowana na 
terenie lubskich szkół. Nasi policjanci 
przeprowadzili 8 spotkań, w których 
uczestniczyło 176 uczniów.

***
W godzinach popołudniowych 18 paź-
dziernika uwagę policjantów ruchu dro-
gowego zwrócił kierujący osobowym 
Mercedesem. Sytuacja miała miejsce na 
drodze wojewódzkiej w jednej z wiosek 
w gminie Lubsko. Po wykonaniu wstęp-
nych czynności kontrolnych okazało się, 
że mężczyzna nie jest pod wpływem 
alkoholu. Wykonano zatem badanie 
przy użyciu narkotestu DrugWipe 6 S, 
który wykazał wynik pozytywny dla 
obecności środka odurzającego. Pobrano 
krew do badań. Ponadto w pojeździe 
19-letniego mieszkańca gminy Lubsko 
ujawniono niedozwolone przedmioty 
m.in. kastet. Za przestępstwo kwalifi-
kowane z art. 178 a par. 1 kk grozi mu 
wyrok pozbawienia wolności do lat 2, 
wysokie grzywny oraz długoletni zakaz 
prowadzenia pojazdów. 

***
Policjanci i strażacy odnaleźli 19 paź-
dziernika Mitsubishi Pajero, którym 

42-letni mieszkaniec Jasienia wyjechał 
na ryby. Przypomnijmy, że 7 paździer-
nika udał się w rejon miejscowości 
Raduszec koło Krosna Odrzańskiego. 
Tamtejsza policja otrzymała zgłoszenie 
o zaginięciu 9 października. Do działań 
poszukiwawczych poza policjantami 
włączyła się także straż rybacka, straż 
pożarna, rodzina i znajomi zaginione-
go. Sprawdzany był każdy ślad i każda 
uzyskana informacja. Do akcji włączono 
policyjne psy. Po wydostaniu z rzeki 
Bóbr Mitsubishi Pajero okazało się, że 
znajduje się w nim ciało zaginionego 
wędkarza. Ciało mężczyzny decyzją 
prokuratora zostało zabezpieczone i 
przekazane ekspertom z Zakładu Medy-
cyny Sądowej. Prowadzone przez poli-
cję pod nadzorem prokuratury czynności 
mają wyjaśnić wszelkie okoliczności 
tego tragicznego zdarzenia – poinformo-
wała asp. szt. Justyna Kulka, rzeczniczka 
krośnieńskiej policji.

***
Około południa, 28 października na 
zakręcie drogi z Budziechowa do 
obwodnicy Jasienia (mostek) doszło 
do kolizji. Kierujący pojazdem marki 
Renault Megane (mieszkaniec powia-
tu żarskiego lat 40) nie dostosował 
prędkości do warunków panujących na 
drodze, w wyniku czego nie opanował 
pojazdu na łuku drogi i czołowo ude-
rzył w prawidłowo jadący z przeciwka 
pojazd Renault Trafic, którym kierował 
mieszkaniec Gubina lat 48. W wyniku 
zderzenia nikt nie odniósł obrażeń. Obaj 
kierujący byli trzeźwi. Kierowca Renault 
Megane został ukarany mandatem w 
wysokości 500 zł i 6 punktami. 

***
Funkcjonariusze z Posterunku Policji 
w Brodach otrzymali wieczorem 28 
października zgłoszenie mówiące o tym, 
że pewien mężczyzna nie chce opuścić 
jednego z mieszkań w tej miejscowości. 
Po wylegitymowaniu okazało się, że jest 
on poszukiwany dwoma listami gończy-
mi. W trakcie dalszych czynności, przy 
24-letnim mieszkańcu Zielonej Góry 
funkcjonariusze znaleźli woreczek z 
suszem marihuany. Mężczyzna trafił do 
policyjnego aresztu, a następnie do za-
kładu karnego, gdzie odsiedzi wyrok za 
kradzież z włamaniem oraz paserstwo. 
Dodatkowo odpowie za posiadanie 
narkotyków.

***
W jednym z jasieńskich lokali 30 
października rano dokonano kradzieży 
telefonu komórkowego oraz kart ban-
komatowych. O zdarzeniu pokrzyw-
dzony powiadomił policjantów dopiero 
po godzinie 15-tej. Funkcjonariusze 
rozpoczęli natychmiastowe działania 

w kierunku ustalenia sprawcy. Jesz-
cze tego samego dnia dzielnicowy z 
Posterunku Policji w Jasieniu st. sierż. 
Łukasz Szewczyk zatrzymał sprawcę 
i odzyskał skradzione mienie. 57-letni 
mieszkaniec Jasienia usłyszał zarzut 
kradzieży. Grozi mu do 5 lat pozba-
wienia wolności. Przypomnijmy, że w 
czerwcu br. st. sierż. Łukasz Szewczyk 
wraz z sierż. Agnieszką Moczydłowską 
podjęli przedmedyczne czynności ra-
tunkowe wobec dziewięciomiesięcznej 
dziewczynki, która zakrztusiła się pla-
stikowym przedmiotem. Dzięki temu 
dziecko zaczęło swobodnie oddychać 
jeszcze przed przybyciem pogotowia. 

***
W okresie trwania akcji „Znicz 2017” 
(od 27 października do 5 listopada) we 
wzmożonych działaniach prewencyj-
nych, których celem było zapobieganie 
kradzieżom, niedopuszczanie do zakłó-
cenia ładu i porządku w rejonie cmen-
tarzy, uczestniczyli nie tylko policjanci 
ruchu drogowego, ale także dzielnicowi, 
policjanci ogniwa patrolowo - inter-
wencyjnego i wydziału kryminalnego. 
Podczas całej akcji było bezpiecznie, 
nie doszło do żadnego wypadku ani 
naruszenia prawa i porządku w rejo-
nie nekropolii. Większość wykazała 
się rozwagą i rozsądkiem, stosując 
się do poleceń policjantów, kierują-
cych ruchem w rejonie cmentarzy i 
parkingów. Wśród skontrolowanych 
kierowców wszyscy byli trzeźwi. 
Policjanci z Lubska oceniają, że 
organizacja ruchu oraz oznakowa-
nie zastosowane w rejonie naszego 
cmentarza zdały egzamin. Pozwoliło 
to przede wszystkim na zachowanie 
płynności ruchu, odkorkowanie 
centrum miasta i skierowanie części 
pojazdów na obwodnicę.

***
Policjanci już od początku listopada 
włączyli się aktywnie w działania 
akcji „Zima 2017/2018”. Syste-
matycznie sprawdzają pustostany, 
altany, parki oraz wszystkie inne 

miejsca, gdzie mogą przebywać osoby 
bezdomne. Ujemne temperatury mogą 
spowodować, że życie czy zdrowie 
osób może być zagrożone, poprzez 
wychłodzenie organizmu. Szczególnej 
uwagi wymagają osoby starsze, które 
mieszkają samotnie oraz osoby nietrzeź-
we. Centrum Zarządzania Kryzysowego 
Wojewody Lubuskiego uruchomiło bez-
płatną infolinię - 0 800 109 160, gdzie 
można uzyskać informację o miejscach 
noclegowych i punktach wydawania 
posiłków oraz odzieży dla bezdomnych 
i potrzebujących pomocy.

***
Z przyjemnością informujemy, że 
Emilka Azarowska, uczennica Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Lubsku zdobyła II 
miejsce w wojewódzkim konkursie pla-
stycznym pn. „Bezpieczne wakacje nad 
wodą”, organizowanym przez Komendę 
Wojewódzką Policji w Gorzowie Wiel-
kopolskim, o którym informowaliśmy 
na łamach ML. Gratulacje!

***
Konkurs pn. „DOPALACZE - ZABI-
JACZE” realizowany jest przez Wydział 
Prewencji Komendy Powiatowej Policji 
w Żarach w ramach projektu pn. „Nie 
dla narkotyków - zwiększenie skutecz-
ności policji w zakresie przeciwdziałania 
przestępczości narkotykowej na terenie 
przygranicznym polsko - niemieckim”, 
współfinansowanego przez Unię Eu-
ropejską ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w 
ramach Programu Współpracy Inter-
reg Polska - Saksonia 2014 - 2020. 
Skierowany jest do uczniów w wieku 
14 - 16 lat z całego powiatu żarskie-
go. Przedmiotem konkursu będzie 
stworzenie porcji informacji (dowolna 
koncepcja, grafika), rozprzestrzenia-
jącej się pomiędzy powielającymi ją 
osobami za pośrednictwem sieci spo-
łecznościowych, komunikatorów czy 
forów internetowych, poruszających 
problem zażywania dopalaczy. Prace 
należy przesłać do 31 grudnia 2017 r. 
na adres: Komenda Powiatowa Policji 
w Żarach ul. Legionistów 3, 68-200 
Żary, z dopiskiem: Konkurs na MEM 
profilaktyczny pn. „Dopalacze - Zabi-
jacze”. Szczegółowych informacji na 
temat konkursu udziela: Sylwia Kajak, 
Wydział Prewencji KPP Żary, tel. kon-
taktowy: 68/476-33-99, e-mail: sylwia.
kajak@go.policja.gov.pl.

Opr. M.Sienkiewicz

Strażacy Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej 
w Lubsku wspólnie z 
druhami OSP Jasień 
uczestniczyli 16 paź-
dziernika w ćwicze-
niach na obiektach 
palcówek oświato-
wych w Gminie Jasień. 
Ćwiczeniami objęte 
były: Szkoła Podsta-
wowa w Jasieniu oraz 
Szkoła Podstawowa 
w Wicinie. Przepro-
wadzone symulacje 
pożarowe były dosko-
nałym sprawdzianem 
i cennym doświad-
czeniem zarówno dla 
pracowników szkoły, 
jak i strażaków. Nauczyciele 
zweryfikowali swoje postępowa-
nie podczas realnego zagroże-
nia a strażacy doskonalili swoje 
umiejętności z zakresu gaszenia 
pożarów wewnętrznych.

***
Do Stanowiska Kierowania Ko-
mendanta Powiatowego wpły-
nęło 17 października zgłoszenie 
informujące o tym, że w Jezio-
rach Dolnych toną dwa konie. 
Natychmiast zadysponowano 
dwa zastępy z JRG Lubsko i 
jeden zastęp z OSP Brody. Na 
miejscu okazało się, że konie 
wpadły do rzeki graniczącej z 
pastwiskiem. Konie były bardzo 
wyczerpane i wyziębione. W 
momencie dojazdu zastępów 
z wody wystawały im tylko łby. 
Błyskawicznie podjęto działania 
ratownicze - wężami pożarniczy-
mi opasano konie i przy pomocy 
ciągników wyciągnięto na brzeg. 
Brak dojazdu dla pojazdów 
pożarniczych utrudniał akcję 
ratowniczą, ale dzięki pomocy 
sąsiadów akcja zakończyła się 
sukcesem. Właściciel koni skie-
rował do Komendanta Powiato-
wego PSP w Żarach pisemne 
podziękowania dla strażaków za 
uratowanie zwierząt.

***
Strażacy z Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej PSP w Lubsku 
przeprowadzili 25 października 
szkolenie z zakresu udzielania 
pierwszej pomocy oraz prelekcję 
na temat szeroko pojętego bez-

pieczeństwa. Tym razem w szko-
leniu uczestniczyli pracownicy 
Urzędu Gminy Tuplice. Łącznie 
blisko 40 osobowa grupa pra-
cowników mogła zapoznać się 
z zasadami udzielania pierwszej 
pomocy, samodzielnie dokonać 
próby wykonania resuscytacji 
krążeniowo - oddechowej oraz 
uzupełnić swoją wiedzę - jak 
zachować się podczas różnego 
rodzaju zagrożeń. Zajęcia pro-
wadzili: kpt. Mariusz Morawski 

- Zastępca Dowódcy JRG w 
Lubsku oraz st. str. Tomasz Ka-
rolczak - Koordynator z zakresu 
Ratownictwa Medycznego.

***
Komendant Powiatowy PSP w 
Żarach st. kpt. Robert Słowikow-
ski wraz z Dowódcą Jednostki 
Ratowniczo Gaśniczej PSP w 
Lubsku st. kpt. Norbertem Kaw-
ką uczestniczyli w posiedzeniu 
Zarządu Oddziału Gminnego 

ZOSP RP w Lubsku, które od-
było się 28 października w 
Urzędzie Miejskim w Lubsku. 
W trakcie spotkania omówiono 
realizację budżetu w 2017 roku 
oraz plan działania na 2018 
rok. W sprawach różnych dys-
kutowano przede wszystkim na 
temat zaangażowania gminnych 
jednostek OSP w działania ra-
townicze, dotyczące usuwania 
skutków nawałnic, które w ostat-
nim czasie przeszły przez Gminę 

Lubsko. Dyskutowano również 
na temat budowy nowej remizy 
dla jednostki OSP Górzyn oraz 
zakupu nowego samochodu po-
żarniczego. Komendant Powia-
towy PSP przekazał informacje 
dot. zasad rozdziału dotacji dla 
jednostek OSP z Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego w 2017 roku oraz zakupu 
samochodów ratowniczo-ga-
śniczych w bieżącym roku w 

powiecie żarskim.
***

Dyżurni Stanowiska Kierowania 
Komendanta Powiatowego PSP 
w Żarach przyjęli 29 październi-
ka 56 zgłoszeń wymagających 
interwencji strażaków w związ-
ku ze skutkami wichury, która 
przeszła nad powiatem żarskim. 
Zgłoszenia o zniszczeniach 
i występującym zagrożeniu 
zaczęły napływać niemal ze 
wszystkich gmin powiatu jedno-

cześnie. Wystąpiła konieczność 
wzmocnienia stanu osobowego 
Stanowiska Kierowania KP PSP 
w Żarach. Działania zastępów 
straży pożarnej polegały na 
usuwaniu powalonych drzew w 
pierwszej kolejności z głównych 
dróg, doprowadzając je do sta-
nu przejezdności. Stwierdzono 
liczne przypadki pozrywania linii 
energetycznych oraz uszkodzeń 
dachów budynków.

Opr. M.Sienkiewicz

KRONIKA STRAŻACKA

Wszystkim, którzy uczestniczyli
w ostatniej drodze

mojego syna 

Roberta
Dziekleńskiego

serdeczne podziękowania składa
mama Kalina Dziekleńska z synami i rodziną.

"Zamknęły się ukochane oczy, spoczęły spracowane ręce, przestało bić kochane serce.

SEREDCZNE PODZIĘKOWANIA
RODZINIE, BLISKIM, SĄSIADOM, ZNAJOMYM, DELEGACJOM

ORAZ WSZYSTKIM TAK LICZNIE PRZYBYŁYM,
którzy w tych dramatycznych, trudnych i bolesnych chwilach dzielili z nami smutek, 

żal i rozpacz, po stracie wyjątkowego człowieka, naszego kochanego Męża, Ojca 
i Dziadka uczestnicząc w ostatniej drodze....

ANDRZEJA JĘDRYCZKOWSKIEGO
Państwa obecność oraz słowa otuchy i współczucia były dla nas ogromnym wspar-

ciem, za które z wielkim uznaniem oraz wdzięcznością serdecznie wszystkim zgroma-
dzonym dziękujemy - Rodzina Jędryczkowskich

Strażacy szkolili urzędników z Tuplic

Konie uratowano dzięki błyskawicznej akcji i współpracy

Do działań poszukiwawczych poza policjantami włączyła się także straż pożarna

St. sierż. Łukasz Szewczyk jeszcze 
tego samego dnia ujął sprawcę

Emilka Azarowska i dumni rodzice

Natychmiast usuwano drzewa z głównych dróg

KRONIKA USC
WRZESIEŃ / PAŹDZIERNIK 2017 r.

Zbigniew Janicki
Ryszard Witkowski
Stanisława Kowalczyk
Grażyna Luto
Katarzyna Grabowa
Bożena Bestrzyńska
Bogumiła Wiśniewska 

Mieczysław Jurczak
Marianna Garycka
Danuta Wielgus
Teresa Ziegler
Janusz Strzałkowski
Leonarda Kruhlik

Zgony

Strażacy doskonalili swoje umiejętności w obiektach zamkniętych
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18 października w 
Urzędzie Miejskim 
w Lubsku radni, 
przedstawiciele władz 
miasta, naczelnicy 
wydziałów, oraz 
zaproszeni goście, wzięli 
udział we wspólnym 
posiedzeniu stałych 
komisji Rady Miejskiej, 
której tematami było 
omówienie przez Prezesa 
Lubskich Wodociągów 
i Kanalizacji stawki 
wody na 2018 rok; 
zapoznanie radnych ze 
stanowiskiem Burmistrza 
odnośnie planowanych 
obligacji, oraz omówienie 
spraw różnych, w 
tym przedstawionych 
projektów uchwał i 
opiniowanie pism. Jako 
pierwszy głos zabrał 
prezes LWiK Roman 
Żaczyk, przedstawiając 
sprawozdanie z 
działalności spółki, 
co było wstępem 
wyjaśniającym decyzję 
w sprawie określenia 
wysokości stawek za 
wodę na 2018 rok. 

Do wydarzeń z 2016 roku, które 
mają wpływ na dzisiejszy projekt, 
można zaliczyć między innymi; Po-
stępowanie Sądowe z Wojewódzkim 
Inspektorem Ochrony Środowiska, w 
sprawie braku prawidłowych badań w 
zakresie odpływu ścieków, które zo-
stało umorzone, w rezultacie kończąc 
się dla LWiK-u pomyślnie. W związku 
z powyższym nie ma już zagrożenia 
dla Gminy w postaci płatności 2 mln 
zł. Kolejnym wydarzeniem było za-
mknięcie projektu przyłączy kanali-
zacyjnych, gdzie łączna sprzedaż wy-
niosła ponad 580 tys.zł. z czego koszty 
to 548 tys. zł. a zysk przedsiębiorstwa 
to ok. 32,5 tys. zł. Pierwszy etap 
przyłączania realizowany był w latach 
2014-2015, średnia kwota brutto za 
wykonanie 1mb. wyniosła ok 330zł. 
(w kwocie tej zawiera się bezzwrotna 
dotacja z Funduszu w wymiarze 45%). 
Przy drugim etapie realizowanym w 
latach 2015-2016 korzystano z firmy 

zewnętrznej wyłonionej w drodze 
przetargu, której stawka brutto za 
1mb. przyłącza wynosiła 269, 32 zł. 
(również z wkładem 45% dotacji). 
Mieszkańcy korzystający z dotacji, 
musieli jednak ponieść koszty zwią-
zane z odprowadzeniem 18% podatku 
od darowizny, co było dla nich dużym 
zaskoczeniem. Trzeci etap, który prze-
prowadzony został przez LWiK przy 
udziale zasobów własnych w postaci 
sprzętu i pracowników, zakończył się 
podsumowaniem wydatków brutto za 
1mb. na poziomie 171,39 tys. zł.
Obecną inwestycją jest projekt unijny, 
na kwotę ponad 2,5 mln. zł., który na 
wniosek partnerów Przedsiębiorstwa 
Wodociągowego z Województwa 
Lubuskiego, uzyskał dofinansowanie 
w wysokości 1.8 mln. zł. Umowa 
podpisana została w Urzędzie Mar-
szałkowskim w sierpniu br., przez 
lidera zawiązanego partnerstwa Pre-
zesa Wodociągów Międzyrzeckich, 
w związku z powyższym, można już 
przystąpić do jego realizacji. Projekt 
docelowo będzie obejmował teren 
całej Gminy Lubsko, uwzględniając 
nieruchomości zasilane w wodę przez 
LWiK. Polegać on będzie na wymianie 
wszystkich wodomierzy głównych, 
które wyposażone zostaną w nadajniki 
radiowe pozwalające na odczyt licz-
nika z odległości kilkunastu metrów 
od niego, przy wykorzystaniu samo-
chodu wyposażonego w odpowiednie 
urządzenie do pobrania tych danych 
zdalnie. Znacząco skróci to czas ro-
bienia odczytów na terenie Gminy, 
oraz będzie się to odbywać bez udziału 
mieszkańców, co na chwilę obecną 
jest sporą niedogodnością. Podliczniki 
natomiast (na działkach, w gospo-
darstwach rolnych itp.) nadal będą 
własnością odbiorców, i będą mogły 
zostać wymienione na koszt i za zgodą 
właścicieli. W przypadku braku chęci 
wymiany, będą odczytywane raz, lub 
dwa razy w roku, co będzie zdecydo-
wanie dogodniejsze niż dotychczas). 
Pomiar z nowych liczników będzie 
dokładniejszy, a wszystkie ingeren-
cje w zużycie będą odnotowane, co 
pozwoli wyeliminować wszelkie nad-
użycia. W związku z dużą ilością prac 
w tym zakresie, LWiK przewiduje 
ich podział na 3 etapy, a rozpoczęcie 
pierwszego planowany jest na drugą 
połowę 2018 roku.
Głównym powodem do ubiegania się 

i otrzymania dotacji była potrzeba 
wprowadzenia e-usług, czyli dostępu 
do rachunku,(sprawdzenie salda, 
wykaz wpłat, stan pomiaru itd.), oraz 
załatwienie spraw z LWiK (np. złoże-
nie wniosków, prowadzenie wszelkiej 
korespondencji) elektronicznie tj. za 
pomocą strony internetowej. Wymia-
na wodomierzy będzie elementem 
dodanym prowadzenia i rozwinięcia 
tego systemu, który jest- jak podkreślił 
Prezes Żaczyk-na miarę XXI w.
Na wdrożenie projektu potrzeba ok 
800 tys. zł (łącznie z podatkiem VAT) 
wkładu własnego, którego LWiK na 
chwilę obecną nie posiada, zwracając 
się tym samym do Burmistrza i Rady 
o zabezpieczenie tych środków w 
budżecie na 2018r. Przewidywany 
termin rozpoczęcia można wskazać na 
drugą połowę 2018 roku, czyli po za-
kończeniu robót na ul. Przemysłowej. 
W pierwszym etapie szacowany koszt 
wydatkowania na inwestycję, może 
wynieść 200-300 tys. zł. Cały projekt 
musi zostać zrealizowany i rozliczony 
do 30.06.2020 roku.
Kolejnym tematem przybliżonym 
przez Prezesa LWiK, było uzyskanie 
certyfikatu nawozowego dla organicz-
no-mineralnego środka poprawiają-
cego jakość gleby, wytwarzanego z 
osadu surowego, o nazwie „Gruntex 
LWIK”. Jest to produkt na tyle inno-
wacyjny, iż przy braku konkurencji 
na rynku (jest tylko jeden producent), 
trudno jest oszacować jego cenę, aby 
była nie tylko przystępna dla poten-
cjalnych nabywców, ale i pokrywa-
ła koszty jego wytworzenia, choć 
głównym powodem jego powstania 
i produkcji jest przede wszystkim 
aspekt ekologiczny. Obecnie trwają 
rozmowy i negocjacje z potencjalnymi 
odbiorcami nawozu.
W chwili obecnej LWiK jest jeszcze 
przed złożeniem wniosku taryfowego 
do Burmistrza w sprawie stawek za 
wodę na 2018 r., m.in. z uwagi na 
dynamicznie zmieniającą się sytuację 
dotyczącą legislacji nowego prawa 
wodnego, jaka nastąpi w najbliższym 
czasie, oraz ustawy, która bezpośred-
nio reguluje ustalanie stawek za wodę, 
oraz ścieki tj. Ustawę o zbiorowym 
zaopatrzeniu w wodę. Organem de-
cyzyjnym przy zatwierdzaniu taryf, 
kar, podłączenia przez LWiK do 
ujęcia itp, będzie organ powołany od 
01.01.2018 r., czyli „Wody Polskie”. 

Znowelizowane prawo wykluczy or-
gan samorządowy przy podejmowaniu 
decyzji w określeniu stawek. Wymusi 
to stworzenie nowego regulaminu 
dotyczącego dostarczenia wody na 
terenie Gminy. Wszelkie taryfy będą 
ustalane na 3 lata. Zakładając, że 
koszty podatku od nieruchomości 
pozostaną na poziomie 1%, oraz zgod-
nie z zapewnieniem złożonym przez 
Burmistrza Lubska o utrzymaniu 
kosztów dzierżawy z lat poprzednich, 
stawki wody i ścieków pozostaną na 
niezmienionym poziomie, nie ma więc 
żadnych dodatkowych obciążeń dla 
mieszkańców – oświadczył Prezes 
LWiK. Przychylając się do założeń 
wniosku, Komisje pozytywnie zaopi-
niowały stawkę podatku dla LWiK 
na poziomie 1% (Komisja Finansów- 
stan 5 członków, za- 2 osoby, przeciw 
-0, wstrzymali się-3, wynik -Komisja 
zaopiniowała wniosek pozytywnie)
Komisja Rolnictwa (stan 8 członków, 
wszyscy za ) Komisja Oświaty (stan 
4 członków, wszyscy za), Komisja 
Bezpieczeństwa (stan 6 członków, 
za – 4, przeciw- 0, wstrzymali się -2)
Kolejnym tematem było zapoznanie 
radnych z planem Burmistrza od-
nośnie obligacji komunalnych. Wg 
Lecha Jurkowskiego w powyższej 
sprawie planowane było spotkanie, 
(o którym jak się okazało radni nie 
wiedzieli), a do którego nie doszło 
poniekąd z winy Przewodniczącego, 
który zasugerował, że Rada nie jest 
zainteresowana tym pomysłem. Za-
dłużenie Gminy jest tak duże, że bez 
kredytu lub innych źródeł dofinanso-
wania zewnętrznego Gmina sobie nie 
poradzi – stwierdza Burmistrz. Jest 
kilka pomysłów do przeanalizowa-
nia i wybrania najkorzystniejszego: 
Leasing zwrotny, wydanie obligacji, 
oraz kredyt (który jest najdroższym 
rozwiązaniem). Jeżeli Radni nie 
przychylą się do tego pomysłu, będzie 
trzeba zrezygnować z zaplanowanych 
już wcześniej inwestycji, m.in. dokoń-
czenia prac na ul. Przemysłowej, czy 
budowy Remizy w Górzynie – pod-

kreśla Lech Jurkowski. Jak zaznaczył 
Stefan Żyburt – zwracając się do 
radnych – obligacje są jedyną szansą, 
by nie stracić płynności finansowej, 
kredyt jest za drogi dla Gminy- dodał. 
W związku z tym, w przyszłym tygo-
dniu planowane jest spotkanie z Dy-
rektorem Banku, oraz Towarzystwem 
Leasingowym z Poznania, którzy 
przedstawią radnym wszystkie opcje, 
by mogli wspólnie wybrać najlepsze 
rozwiązanie dla Gminy.
W dalszej części posiedzenia pozy-
tywnie zaopiniowano wszystkie pisma 
przedstawione na Komisji, tj. Komen-
dy Państwowej Straży Pożarnej, oraz 
Komendanta Powiatowej Komendy 
Policji w Żarach o dofinansowanie 
wydatków związanych z zapewnie-
niem bezpieczeństwa mieszkańców 
Lubska, na kwotę 52 tys zł., m.in. na 
nowe radiowozy.
Sporą dyskusję wywołał temat pi-
sma złożonego przez Radę Sołecką 
z Górzyna, która zwróciła się o 
współfinansowanie drogi z Górzyna 
do Grabkowa, jednak bez wykazania 
kosztów jakie będą z tym związane, 
co stało się kłopotliwe przy podjęciu 
decyzji w sprawie głosowania nad tym 
wnioskiem. Po wymianie argumentów 
pismo zostało pozytywnie zaopinio-
wane, z decyzją zabezpieczenia środ-
ków w kwocie 300 tys. zł. w budżecie 
na 2018 r.
Na zakończenie poruszono nadal go-
rący temat, dotyczący łącznika ścieżki 
rowerowej z zalewu Karaś w stronę 
Brodów. Sprawa nadal nie jest ure-
gulowana, a projekt niezatwierdzony. 
Wg zapewnień Lecha Jurkowskiego 
nowy wniosek z naniesionymi po-
prawkami, które były niezbędne do 
uzyskania porozumienia stron w tej 
sprawie, jest już przygotowany. Bur-
mistrz stwierdził, iż należało usunąć 
z umowy wszelkie zapisy, które były 
niekorzystne, i niosły zagrożenie dla 
dobra Gminy. Zdania na ten temat były 
podzielone wśród radnych.

A-M

w regionie 

Jeżeli chcecie Państwo uzyskać poradę prawną – BEZPŁATNIE, proszę 
pisać ml@lubsko.pl z tytułem „Pytanie do adwokata”. Pytania można 
też przesyłać na adres redakcji ul. Wojska Polskiego 2, z dopiskiem 
"Pytanie do adwokata". Odpowiedź opublikujemy w kolejnym Maga-
zynie Lubskim. Dane osób pytających zostają do wiadomości redakcji

„Znalezione nie kradzione?”

Pani Annie zaginął pies. Rasowy szcze-
niak warty około 2 000zł uciekł przez 
niedomkniętą furtkę. Pani Anna rozpo-
częła poszukiwanie zwierzęcia. Jako, że 
piesek był zaczipowany, pani Anna swo-
je poszukiwania rozpoczęła od wizyt w 
schroniskach i u lekarzy weterynarii. 
Podczas wizyty w jednej z przychodni 
okazało się, że kilka dni po zagubieniu 
się psa weterynarz szczepił i odrobaczał 
psa tej samej rasy co pies pani Ani, który 
miał czip o identycznym numerze jak 
zagubiony szczeniak. Psa do lecznicy 
przyprowadził mężczyzna, mieszkający 
3 ulice od pani Anny. Pani Anna udała 
się więc do znalazcy zwierzęcia celem 
odzyskania psa. Na miejscu spotkała ją 
jednak niemiła niespodzianka. Znalazca 
w krótkiej rozmowie stwierdził, że zna-
lazł psa, zaopiekował się nim i nie ma 
zamiaru nikomu go oddawać ponieważ 
bardzo zżył się ze zwierzęciem. Czy 
Pani Anna może domagać się zwrotu 
zagubionego psa, czy też może znalazca 
ma prawo go zatrzymać? 
Na wstępie rozważań należy zaznaczyć, 
że zgodnie z ustawą o ochronie zwierząt, 

zwierzę, jako istota żyjąca, zdolna do 
odczuwania cierpienia, nie jest rzeczą. 
Człowiek jest mu winien poszanowanie, 
ochronę i opiekę. Jednakże w sprawach 
nieuregulowanych w ustawie do zwie-
rząt stosuje się odpowiednio przepisy 
dotyczące rzeczy. Zgodnie zaś z ustawą 
o rzeczach znalezionych, przepisy o 
rzeczach znalezionych stosuje się od-
powiednio do rzeczy porzuconych bez 
zamiaru wyzbycia się własności, jak 
również do zwierząt, które zabłąkały 
się lub uciekły. 
Obowiązki znalazcy określone są prze-
pisami ustawy o rzeczach znalezionych. 
Zgodnie z art. 4 ust. 1 tejże ustawy, kto 
znalazł rzecz i zna osobę uprawnioną 
do jej odbioru oraz jej miejsce pobytu, 
niezwłocznie zawiadamia ją o znale-
zieniu rzeczy i wzywa do jej odbioru. 
W przypadku gdyby znalazca znalazł 
rzecz i nie znał osoby uprawnionej do jej 
odbioru lub nie zna jej miejsca pobytu, 
to zgodnie z art. 5 ust. 1 niezwłocznie 
zawiadamia o znalezieniu rzeczy staro-
stę właściwego ze względu na miejsce 
zamieszkania znalazcy lub miejsce 
znalezienia rzeczy (właściwy starosta). 
Jak więc widać, przepisy w jasny i 

precyzyjny sposób określają jak należy 
postępować w przypadku znalezienia 
rzeczy czy zwierzęcia. Każdy znalazca 
powinien zrobić wszystko, by zguba 
wróciła do właściciela. W przypadku 
gdy znalazca decydując się na zatrzyma-
nie znalezionej rzeczy, nie powiadomi o 
znalezisku właściciela albo odpowied-
nich organów, powinien mieć świa-
domość, że w zależności od wartości 
zguby, naraża się na zarzut popełnienia 
wykroczenia, a nawet przestępstwa. 
Po pierwsze, zgodnie z art. 125 kodeksu 
wykroczeń kto w ciągu dwóch tygodni 
od dnia znalezienia cudzej rzeczy albo 
przybłąkania się cudzego zwierzęcia 
nie zawiadomi o tym organu Policji 
lub innego organu państwowego albo 
w inny sposób nie poszukuje posia-
dacza podlega karze grzywny do 500 
złotych albo karze nagany. Oprócz tego 
nieuczciwy znalazca, w przypadku gdy 
wartość znalezionej rzeczy przekracza 
500zł, naraża się na dużo większą 
odpowiedzialność. Zgodnie z art. 284 
§ 1 kodeksu karnego kto przywłaszcza 
sobie cudzą rzecz ruchomą lub prawo 
majątkowe podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3. W przypadku gdy 

wartość przywłaszczonego mienia nie 
przekracza tej kwoty czyn stanowi 
wykroczenie. 
Jednakże z faktem znalezienia rzeczy 
nie wiążą się jedynie obowiązki zwią-
zane z poszukiwaniem właściciela. 
Uczciwy znalazca czyli taki, który 
uczynił zadość swoim obowiązkom tj. 
poinformował o tym właściciela lub 
właściwy organ, może żądać znaleźnego 
w wysokości jednej dziesiątej wartości 
rzeczy. W przypadku zaś, gdy rzecz 
znaleziona nie zostanie przez osobę 
uprawnioną odebrana w ciągu roku 
od dnia doręczenia jej wezwania do 
odbioru, a w przypadku niemożności 
wezwania - w ciągu dwóch lat od dnia 
jej znalezienia, staje się własnością zna-
lazcy, jeżeli uczynił on zadość swoim 
obowiązkom. Jeżeli jednak rzecz została 
oddana staroście, znalazca staje się jej 
właścicielem, jeżeli rzecz odebrał w 
wyznaczonym przez starostę terminie. 
Odnosząc powyższe przepisy do pro-
blemu pani Anny, wskazać należy, iż 
mężczyzna który znalazł i przygarnął 
jej psa, nie może odmówić właściciel-
ce jego zwrotu. Odmawiając zwrotu 
zwierzęcia naraża się bowiem na zarzut 

popełnienia przestępstwa przywłaszcze-
nia, albowiem zachowaniem takim 
zmierza on do zatrzymania dla siebie 
cudzego zwierzęcia, nie posiadając do 
niego żadnego tytułu prawnego. Pani 
Anna ma do wyboru dwie drogi którymi 
może doprowadzić do zwrotu psa. Otóż 
może domagać się jego wydania na 
drodze cywilnej w drodze roszczenia 
windykacyjnego, na postawie art 222 
§ 1 kodeksu cywilnego. Może również 
dochodzić swych praw w toku postę-
powania karnego, występując w nim w 
charakterze osoby pokrzywdzonej, co w 
tym konkretnym przypadku wydaje się 
być rozwiązaniem tańszym i szybszym.
Mimo iż przysłowia są mądrością 
narodów, w sytuacji gdy znajdziemy 
cudzą rzecz, dla własnego dobra nie 
należy sugerować się dewizą ujętą w 
tytule artykułu. 

Adwokat Michał Wójcicki

polityka

W związku z reformą oświaty i wy-
gaszaniem gimnazjów, Niepubliczne 
Gimnazjum dla Młodzieży – prze-
kształcono w Niepubliczną Szkołę 
Podstawową. Święto Szkoły na stałe 
wpisało się jednak do kalendarza uro-
czystości szkolnych, dlatego tradycyj-
nie już w październiku uhonorowano 
uczniów zaangażowanych społecznie 
i osiągających dobre wyniki w nauce. 
Tym razem nieco zmieniono przebieg 
uroczystości. Ten niezwykły dzień 
rozpoczęła uroczysta msza św. cele-
browana przez szkolnego katechetę 
– ks. Łukasza Mielnika. Już podczas 
mszy uczniowie mogli wykazać się 
wiedzą na temat patronów szkoły – 
noblistów. Homilia stała się okazją do 
przypomnienia ich sylwetek i dokonań. 
Kolejnym punktem Święta był tele-
turniej „Szukamy noblistów”, który 
poprowadził pan Andrzej Tomiałowicz. 
W Lubskim Domu Kultury cała szkoła 
mogła wziąć udział w tym niecodzien-
nym wydarzeniu. Autorką pytań i 
konkurencji była pani Anna Witczak 
- Czapnik. Taka konwencja zdecy-
dowanie bardziej przypadła uczniom 
do gustu. Teleturniej stał się bowiem 
okazją nie tylko do zdobycia nowych 
wiadomości na temat noblistów, ale 
także świetną zabawą integrującą całą 
społeczność szkolną. Druga część – 
oficjalna miała miejsce po południu. 
Po powitaniach zaproszonych gości, 
rodziców, nauczycieli i uczniów, dy-
rektor szkoły pani Monika Przysmak 
przedstawiła wyniki kwietniowego 
egzaminu gimnazjalnego, podkreśla-
jąc jednocześnie, że były to najlepsze 
wyniki egzaminu w gminie oraz przy-
pomniała wszystkie sukcesy ubiegłego 
roku szkolnego. Nagrodzono także 
uczniów klas drugich i trzecich specjal-
ną Nagrodą Patrona. Zgodnie z regula-
minem przyznawania nagród z okazji 

Święta Szkoły uczniowie klas 
drugich otrzymają wyróżnienie III 
stopnia, pozostali mogą otrzymać 
wyróżnienie III stopnia, II lub I 
stopnia (w zależności od tego, 
czy wcześniej otrzymali nagrodę z 
okazji Święta Szkoły). Wyróżnieni 
uczniowie to najbardziej aktywni i 
twórczy wychowankowie, którzy 
otrzymają dyplom i odznakę za ak-
tywną i znaczącą postawę na rzecz 
szkoły i środowiska. Nauczyciele 
prowadzący – a byli to w tym roku 
pani Joanna Janusz i pan Bartosz 
Łapa – przedstawili sylwetki wy-
różnionych uczniów i zaznaczyli, 
że oprócz talentu liczy się jeszcze 
chęć niesienia pomocy innym. 
Publiczność zgromadzona w Lub-
skim Domu Kultury mogła także 
podziwiać talenty artystyczne 
gimnazjalistów i uczniów szkoły 
podstawowej. Humorystycznym 
akcentem był występ szkolnego 
kabaretu, a niezwykły pokaz tańca 
towarzyskiego zwieńczył wszyst-
kie atrakcje.

Ewa Zienkiewicz-Franczak

Szukali noblistów – 
Święto w Niepublicznej Szkole Podstawowej

W Przedszkolu Nr 3 w 
Lubsku 25 października 
odbyło się szkolenie dla 
kadry pedagogicznej 
Przedszkola Nr 3 i 5 
w zakresie udzielania 
pierwszej pomocy. 

Szkolenie przeprowadziła w sposób 
profesjonalny firma Medyk szkolenia 
z Łodzi – którą tworzą absolwenci 
Uniwersytetu Medycznego w Łodzi, 
codziennie praktykujący zdobytą wie-
dzę w karetkach pogotowia. Podczas 
kursu Pan Bartosz nie ograniczył się do 

wykładu pełnego wiedzy merytorycz-
nej, lecz większa część zajęć to prak-
tyczny udział w realnych sytuacjach 
zagrożenia życia, które gdzieś, komuś 
już się zdarzyły lub mogą się zdarzyć. 
Dzieląc się  zdobytym doświadczeniem 
pokazał nam, jak ocalić drugą osobę. 
Podczas szkolenia każdy mógł prak-
tycznie wykonać resuscytację również 
ze wsparciem defibrylatora. Ponadto 
przeszkoleni zostaliśmy z udzielania 
pierwszej pomocy w sytuacjach, które 
mogą przydarzyć się nie tylko dzieciom 
w przedszkolu.

red.

Szkolenie z pierwszej pomocy

Posiedzenie
wspólne komisji
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OCIEPLAMY ŚCIANY 
ZEWNĘTRZNE

W poprzednim artykule zwróciliśmy 
uwagę, że najlepszym sposobem na 
ograniczenie strat ciepła 
w budynku jest utrudnienie jego 
„ucieczki” przez przegrody: ściany, 
stolarkę okienną i drzwiową, dach, po-
sadzki. Mówimy wtedy o zwiększeniu 
oporu cieplnego tych przegród, albo 
o zmniejszeniu współczynnika prze-
nikania ciepła przez nasze przegrody.
 
Przepisy budowlane dotyczące ochro-
ny cieplnej budynków wskazują, jakie 
powinny być opory cieplne przegród 
budowlanych. Nowe budynki powin-
ny bezwzględnie spełniać te wymaga-
nia. W odniesieniu do budynków już 
istniejących, jeżeli zdecydujemy się 
na termomodernizację, również po-
winniśmy je uwzględniać. Pamiętając 
o tym, że im mniejszy współczynnik 
przenikania ciepła (albo im większy 
opór cieplny) przegrody, tym mniejsze 
straty ciepła.
Przyjrzyjmy się kilku typowym ścia-
nom budynków. Przepisy budowlane 
wymagają, aby od 1 stycznia 2017 r. 
ściany budynków mieszkalnych miały 
współczynnik przenikania ciepła U 
nie większy niż 0,23 W/m2*K.
1. Ściana z cegły ceramicznej o gru-
bości 38 cm z obustronnym tynkiem 
– U= 1,81 W/m2*K
2. Ściana z cegły kratówki o grubości 
38 cm z obustronnym tynkiem – U= 
1,13 W/m2*K
3. Ściana z bloczków gazobetonowych 
o grubości 25 cm z obustronnym tyn-
kiem – U= 1,41 W/m2*K
4. Ściana warstwowa składająca się z 

muru z cegły kratówki o grubości 25 
cm, warstwy wełny mineralnej o gru-
bości 5 cm oraz warstwy zewnętrznej 
wykonanej z cegły pełnej o grubości 
12 cm, z tynkiem zewnętrznym i 
wewnętrznym – U= 0,519 W/m2*K.
W każdym przypadku mamy do 
czynienia ze współczynnikiem prze-
nikania ciepła znacznie większym, 
niż wymagają obowiązujące przepisy, 
a więc trzeba te ściany „ocieplić”. 
Zróbmy to jednak z głową. Często ob-
serwujemy jak właściciele budynków, 
systemem gospodarczym, docieplają 
pracowicie swoje domy przyklejając 
do ściany zewnętrznej 5 cm styropianu 
lub wełny mineralnej; wykonują także 
nową elewację – będzie ładnie, ale 
czy dobrze? O tym, jaka gruba powin-
na być dodatkowa warstwa ocieplenia 
decydują obliczenia współczynnika 
przenikania ciepła (wspomniane 

wyżej U). Jak to się przedstawia w 
naszych przykładowych ścianach? 
Dodatkowa warstwa styropianu lub 
wełny mineralnej powinna wynosić 
przynajmniej:
ściana nr 1 – 18 cm,
ściana nr 2 – 16 cm,
ściana nr 3 – 17 cm,
ściana nr 4 – 11 cm.
Widzimy, więc, że nasze ściany po-
trzebują znacznie więcej ocieplenia 
niż wspomniane wcześniej 5 cm.
Właściwa grubość dodatkowej war-
stwy docieplenia to pierwszy krok 
do osiągnięcia zamierzonego celu, 
kolejny, to właściwe wykonanie prac 
termomodernizacyjnych. Oczywiście 
zawsze można zlecić te prace specja-
listycznej firmie – ale pańskie oko 
konia tuczy, zatem trzeba starannie 
przyglądać się jak radzi sobie z na-
szą termomodernizacją wykonawca. 

Obecnie najpowszechniej stosowaną 
technologią docieplenia ścian jest bez-
spoinowy system dociepleń (BSO). 
Jako materiał izolacyjny stosuje 
się najczęściej styropian lub wełnę 
mineralną. Oba materiały charakte-
ryzują się podobnymi właściwościami 
izolacyjnymi, różnią się odpornością 
na uszkodzenia mechaniczne, prze-
puszczalnością wilgoci, tłumieniem 
hałasu, ale także ceną. Decyzję, który 
materiał zastosować należy podjąć po 
przeanalizowaniu naszych konkret-
nych potrzeb.
Oto kilka rad jak dobrze wykonywać 
prace termomodernizacyjne w tech-
nologii BSO:
1. Właściwe przygotowanie podłoża – 
należy podłoże oczyścić z łuszczącego 
się tynku, farby, zlikwidować nierów-
ności, zagruntować powierzchnię. 
Pamiętajmy także, aby temperatura 
ściany, do której będziemy przyklejać 
ocieplenia, a także temperatura oto-
czenia była zgodna z wymogami pro-
ducentów stosowanych materiałów.
2. Staranne przyklejanie materiału 
izolacyjnego – zaprawę klejową 
układamy po obwodzie płyty docie-
plającej, ponadto nakładamy „placki” 
zaprawy klejącej na powierzchni styku 
z murem. Płyty docieplenia nakłada-
my w taki sposób, aby ich krawędzie 
układały się w mijankę, starajmy 
się, aby nie występowały szczeliny 
pomiędzy poszczególnymi płytami, a 
jeżeli się to nie uda, wypełniajmy je 
pianką poliuretanową – nigdy zapra-
wą klejową. Szczególną staranność 
należy zachować układając płyty przy 
otworach okiennych i drzwiowych, 
narożnikach, załamaniach ścian. Pa-
miętajmy o wzmocnieniach narożni-

ków odpowiednimi kształtkami.
3. Nie oszczędzajmy na kołkach mo-
cujących, jeżeli przyjęta technologia 
wymaga ich zastosowania, pamiętaj-
my również, że kołki mocujemy nie 
wcześniej niż 2 dni po przyklejeniu 
płyt.
4. Siatkę wzmacniającą układajmy 
zawsze na powierzchni, na której 
uprzednio nałożymy warstwę zaprawy 
klejowej, zadbajmy o zalecane przez 
producenta zakłady, a także o wzmoc-
nienie dodatkowymi płatami siatki 
wszelkich narożników przy otworach 
okiennych i drzwiowych.
5. Zachowajmy właściwe odstępy 
czasowe między kolejnymi etapami 
prac. Minimalne wymagania produ-
cenci materiałów najczęściej podają 
na opakowaniach swoich produktów.
6. Nie odkładajmy wykonania war-
stwy fakturowej na następny rok. 
7. Do prac termomodernizacyjnych 
warto stosować materiały o wiarygod-
nych parametrach izolacyjnych, przyj-
rzyjmy się, więc etykiecie. Jako jedną 
z podstawowych informacji wskazuje 
ona współczynnik przewodzenia ciepła 
λ. Nie powinniśmy stosować materia-
łów izolacyjnych dla których λ>0,04 
W/m*K. Etykieta wskazuje również 
przeznaczenie produktu – do termomo-
dernizacji ścian powinniśmy używać 
materiałów z opisem Fasada, mających 
w swej nazwie człon tego wyrazu np. 
FASROCK lub jednoznaczne wskaza-
nie przeznaczenia produktu.
Następnym razem omówimy jak 
przeprowadzić termomodernizację 
stolarki, jak dobrze zamontować okna 
i drzwi, aby ograniczyć straty ciepła 
w naszym domu.

red.

Nasze budynki powstawały w różnym okresie, niektóre nawet w XIX wieku, 
inne w latach powojennych, a jeszcze inne całkiem niedawno. Wydawać by się 
mogło, że budynki wybudowane np. w latach 70, czy 80 ubiegłego stulecia nie 

powinny mieć problemów z „ucieczką ciepła”, niestety nie zawsze tak jest

Choć za oknem szaro, zimno i plucha 
to w Szkole Podstawowej nr 3 z Od-
działami Integracyjnymi atmosfera 
gorąca. Oddziały przedszkolne wzię-
ły udział w konkursie plastycznym 
Coloresca „Jesienny spacer”. Na sto 
zgłoszeń zakwalifikowano siedem 
przedszkoli, w tym nasze! Uwagę jury 

zwrócił wierszyk autorstwa p. Julity 
Grębowiec
,, Chcemy udział wziąć w konkursie, 
bo to SUPER sprawa. Jest wyzwanie 
do zrobienia i świetna zabawa. A że 
spacer jest dla zdrowia i my o tym wie-
my, więc z ogromną przyjemnością to 
namalujemy,,. Grupy przedszkolne: 

Słoneczka, Tygryski, Sówki, Bie-
dronki i Motylki wzięły się ochoczo 

do pracy. Przez pięć dni powstawał 
najdłuższy, kolorowy rysunek, który 

liczył 25m. Warto było rozwinąć 
skrzydła, chwycić za pędzle, kredki 
i pisaki oraz puścić wodze dziecięcej 
fantazji, ponieważ nasze przedszkole 
zajęło pierwsze miejsce. Podczas 
głosowania zdobyliśmy 306 głosów.
Radość dzieci, rodziców i nauczycieli 
potęgują atrakcyjne nagrody ufundo-
wane przez organizatora, to cała masa 
super produktów do prac plastycznych 
od Coloresca: 6 COLORowych farb, 
gra do kolorowania, 2 kolorowanki w 
rolce + 2 stojaki pojedyncze, zestaw 
papierów kolorowych i kolorowych 
papierów technicznych oraz opako-
wanie 40 kredek starszaka!!! A to 
jeszcze nie wszystko! Na przedszko-
laków czekają liczne niespodzianki i 
atrakcje. Najmłodsi udowodnili, że 
warto brać udział w konkursach, a 
jesień wokół nas może być kolorowa 
i radosna. Zwycięzcom gratulujemy i 
życzymy udanej zabawy.

U. Tomiczek

Zwycięzcy konkursu Coloresca

Ciepły i zdrowy dom (c.d.)

Mieszkańcy Gminy Lubsko 
21 października po raz 
piąty wzięli udział w akcji 
rewitalizacji parku.

Po rejestracji uczestników odbyło się 
krótkie szkolenie BHP i podział na 4 
grupy. Wszyscy otrzymali bezzwrot-
nie kamizelki odblaskowe z logiem 
promocyjnym Lubska. Burmistrz 
Lech Jurkowski podziękował za przy-
bycie, życzył miłej pracy i zaprosił 
na wojskową grochówkę. Wśród 
sprzątających nie zabrakło uczestni-
ków Warsztatów Terapii Zajęciowej, 
Środowiskowego Domu Samopomo-
cy, aktywnych nauczycieli i uczniów 
lubskich szkół, pracowników Urzędu 
Miejskiego, Ośrodka Sportu i Rekre-
acji, Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, Spółki 
„Lubskie Wodociągi i Kanalizacja”, 
przedstawicieli organizacji pozarzą-
dowych i Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Pracownicy PGKiM wywozili 
układane przy drodze pniaki, wcze-
śniej ścięte przez strażaków, którzy 
również na bieżąco uczestniczyli w 
akcji. Organizatorzy zapewnili wodę 
mineralną, a podczas przerwy serwo-
wano kawę, herbatę i słodkie bułki. Po 
pracy czekała na uczestników gorąca 
grochówka przygotowana przez klub 
motocyklowy „Nine Six” MC Poland 
oraz ognisko i pieczona kiełbasa 
przygotowane przez pracowników 

UM i OSiR. 
- Wykonywane w parku prace są 
zgodne z opracowaną dokumentacją 
„Projekt rewitalizacji parku miej-
skiego w Lubsku”. Koordynatorem 
tego opracowania jest dr inż. Monika 
Drozdek- architekt krajobrazu, specja-
lista z zakresu ochrony konserwacji 
zabytkowych założeń ogrodowych. 
Przed przystąpieniem do prac w parku, 
oprócz licznych spotkań organizacyj-
nych związanych z obsługą akcji, pra-
cownicy zajmują się przygotowaniami 
logistycznymi, czyli wyborem sektora 
terenu do uporządkowania, wyznacze-
niem drzew do wycinki, oznaczeniem 
istniejących krzewów do odmłodzenia. 
Wszystkie prace muszą być zgodne z 
wyżej wymienionym projektem.
Z uwagi na to, że do chwili obecnej 

gmina nie otrzymała dofinansowania 
na realizację zadania, prace wykony-
wane są przez mieszkańców Lubska. 
Oczywiście planowane są dalsze akcje. 
Efektem końcowym ma być przywró-
cenie parku do dawnej świetności tak, 
by był miejscem spacerów i odpoczyn-
ku dla mieszkańców – poinformowała 
Małgorzata Witos – Kierownik Refera-
tu Ochrony Środowiska w UM.
- Bardzo dziękuję wszystkim uczestni-
kom sprzątania naszego parku. Jeszcze 
kilka takich akcji, a park stanie się pe-
rełką jak niegdyś. Efekty są widoczne i 
już nikogo nie trzeba przekonywać, że 
nasze działania mają sens. Zapraszam 
na kolejną akcję wiosną przyszłego 
roku – tak podsumował wykonane 
prace burmistrz Lubska L. Jurkowski.

M. Sienkiewicz

Rewitalizacja parku V

Studenci UTW zawsze są aktywni

W akcję sprzątania włączyli się również uczniowie i nauczycieleBurmistrz Lech Jurkowski podziękował uczestnikom za liczne przybycie

XLI Otwarty Wojewódzki Konkurs Pla-
styki Salon Jesienny Żary 2017 został 
podsumowany 10 listopada.
Wśród nagrodzonych artystów są także 
plastycy z Lubska: Janusz Orzepowski 
- uzyskał nagrodę w kategorii rzeźby 
za pracę pt. "Ślad", a Elżbieta Balicka 
- zdobyła nagrodę w kategorii grafiki 
i rysunku za pracę pt." Wpatrzeni w 
kwiaty".
Przewodniczący jury, dyrektor Lubu-
skiego Muzeum Ziemi Lubuskiej w 
Zielonej Górze Leszek Kania napisał 
w tekście do katalogu pokonkursowej 
wystawy:
Kameralna ceramiczna forma rzeźby 
Janusza Orzepowskiego nosi tytuł 

"Ślad". Składa się z trzech elementów: 
zabytkowej cegły z odciskiem psiej łapy, 
wymodelowanej w glinie ludzkiej stopy 
i wyrytego,pierwotnego znaku ryby, 
symbolizującej Chrystusa. Rzeźbę tę 
można odbierać w kategoriach este-
tycznych, ale również jako uniwersalną 
refleksję na temat porządku tego świata 
i naszej w nim obecności.
Rysunek Elżbiety Balickiej tym razem 
jest mniej bajkowy, a bardziej drapieżny. 
Kojarzy się z  psychodelicznymi wizja-
mi Witkacego.
Nagrodzone prace można zobaczyć na 
wystawie w Żarskim Salonie Wystaw 
Artystycznych.

J.O.

Nagrody dla lubskich plastyków

Podczas tegorocznych 
obchodów Święta Plonów, 
które odbyło się we wsi 
Stara Woda 2 września 
2017r. wiele osób 
prywatnych i firm okazało 
dla organizatorów wielkie 
wsparcie.

Sołtys wsi Stara Woda wraz z Radą So-
łecką i mieszkańcami składają serdeczne 
podziękowania Burmistrzowi Lubska 
Lechowi Jurkowskiemu i pracownikom 
Urzędu Miejskiego w Lubsku, szczegól-
nie panu Józefowi Laudańskiemu i panu 
Dariuszowi Góralczykowi, pani dyrektor 

Marii Łaskarzewskiej i pracownikom 
Ośrodka Sportu i Rekreacji oraz dyrekcji 
i pracownikom LDK Lubsko. Dzięku-
jemy Radnym Rady Miejskiej: Emilii 
Zajączkowskiej, Marcinowi Flies, To-
maszowi Apanowiczowi oraz kolegom 
i koleżankom sołtysom naszej gminy: 
Annie Karpezo, Emilii Zajączkowskiej, 
Zdzisławie Wierzbickiej, Teresie Rało-
wiec, Zofii Korzyniewskiej.
Dziękujemy sponsorom:
POL FERM Lutol, Lasy Państwowe - 
Nadleśnictwo Lubsko, Sklep Plastuś, 
LUBEXIM Lubsko, Salon Fryzjerski 
Moniki Milewskiej, Sklep Motoryza-
cyjny U Pawła, Stacja diagnostyczna 

Dancewicz, Sklep spożywczy Lewiatan 
w Górzynie, Chlebuś Waldemar Horosz-
kiewicz, Kwiaciarnia WALA Medulan, 
MIX Elektrolux Lubsko, Sklep spożyw-
czy Chocicz Marian Dziewulski, Sklep 
spożywczy U Ulki, Ubezpieczenia Ma-
rek Małyszko, BGŻ BNP Paribas w Lub-
sku, AGD wyposażenie wnętrz Danuta 
Fila, Łobodziec Dachy, Narzędzia do lasu 
i ogrodu Chmiel, Mechanika Pojazdowa 
A i K Kozak, Dekarstwo, Dach R. Sem-
czyszyn, Kancelaria Notarialna Krystyna 
Wachnik, Szkoła Jazdy Stanisław Fal-
kiewicz, Sklep wielobranżowy Renata 
Karczewska, Lecznica dla zwierząt Zbi-
gniew Wydrych, Sklep wielobranżowy 

Michał Adamski, Ubezpieczenia Joanna, 
Salon Fryzjerski - Kosmetyczny META-
MORFOZA, Agro -Partner Rafał Rafal-
ski - lecznica dla zwierząt, Magnolia sp. 
z o.o. w Lubsku, Drukarnia DEM - Druk 
Lubsko, Zarząd MK sp.zo.o. w Żarach, 
Drukarnia Dechnik Lubsko, Piekarnia 
Wiejska Górzyn, UESA Polska sp.zo.o., 
Wyroby Hutnicze Adam Lachowicz 
Lubsko, Koło Łowieckie "Bór", Koło 
Łowieckie "OSTĘP", Sklep spożywczy 
w Starej Wodzie, Roman Perzanowski 
Lakiernictwo samochodowe.Szczególnie 
dziękujemy panu Janowi Mytyś za ufun-
dowanie koszulki na licytację.
Bóg zapłać dla księdza Proboszcza Jana 

Krawczyka, księdza Proboszcza Leszka 
Białugi oraz dla księdza Dziekana Ma-
riana Bumbula.
Serdeczne podziękowania i wyrazy 
wdzięczności składamy Starostom 
Dożynkowym to jest pani Joannie 
Podskalnej i panu Dariuszowi Boczar 
oraz Radzie Sołeckiej w szczególności 
Dorocie Łobodziec i wszystkim miesz-
kańcom wsi Stara Woda, którzy włożyli 
swój trud w przygotowanie dla nas tak 
ważnego święta. 

Sołtys Starej Wody
Dariusz Gembara

Podziękowanie sołtysa Starej Wody
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W dniu 30 października 2017 r. w Urzę-
dzie Miejskim w Lubsku odbyło się 
spotkanie dotyczące współpracy Urzędu 
z organizacjami pozarządowymi. W 
spotkaniu z przedstawicielami klubów 
sportowych i stowarzyszeń działających 
na terenie naszej gminy uczestniczyli: 
Z-ca Burmistrza Jerzy Wojnar, Naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych Mateusz 
Szaja oraz Przewodniczący Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych 
Bartłomiej Sówka.
Głównym tematem spotkania było:
Omówienie projektu uchwały w sprawie 
rocznego programu współpracy Gminy 
Lubsko z organizacjami pozarządowymi 
oraz podmiotami o których mowa w art. 
3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 
r. o działalności pożytku publicznego i 
wolontariacie w 2018 roku.
Wsparcie klubów sportowych realizują-
cych zadania na terenie Gminy Lubsko.
Omówienie planowanych do realizacji 

zadań publicznych. Omówienie Gmin-
nego Programu Profilaktyki i Rozwią-
zywania Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii dla Gminy 
Lubsko na 2018 rok.
Przedstawienie 
analizy kontroli i 
audytu związanego 
z realizacją zadań 
publicznych na te-
renie Gminy Lub-
sko przez organiza-
cje pozarządowe w 
2016 i 2017 r.
Oto planowane 
kwoty na organiza-
cje pozarządowe w 
2018 roku:
-  D z i a ł a l n o ś ć 
na rzecz dzieci i 
młodzieży, w tym 
wypoczynku dzie-
ci i młodzieży - 

4.500,00 zł
- Oświata i wychowanie - 36.500,00 zł
- Kultura fizyczna i sport - 50 000,00 zł
- W zakresie działalności wspomagającej 
rozwój wspólnoty gminnej, pielęgnowa-

nia polskości i podtrzymywania tradycji 
narodowej, obywatelskiej i kulturowej 
- 48.500,00 zł
- Kultura - 27.500,00 zł
- W zakresie działalności wspomagającej 

osoby niepełnosprawne - 25.500,00 zł
- Sport kwalifikowany -340 000,00 zł
- Działania profilaktyki alkoholowej i 
narkomanii - 140. 407,00 zł

I.G

ludzie,  wydarzenia ludzi e,  wydarzeni a

Spotkanie z organizacjami pozarządowymi

Dnia 9 listopada odwiedzili nasze 
przedszkole policjanci - mł.asp. Anna 
Pawlak, mł.asp. Marcin Boranowski 
i sierż. szt. Bartosz Kozakiewicz, 
którzy przeprowadzili pogadankę na 
temat bezpieczeństwa. 
Funkcjonariusze przypomnieli dzie-
ciom zasady bezpiecznego poruszania 
się po ulicach. Przedszkolaki dowie-

działy się jak należy zachowywać się, 
kiedy zaczepi je obca osoba lub gdyby 
na swej drodze spotkali groźnego psa. 
Starszaki pochwaliły się znajomością 
numerów alarmowych. Dzieci z du-
żym zainteresowaniem słuchały rad i 
wskazówek policjantów.

E.Ścisło

Wizyta policjantów
w Przedszkolu nr 2 
W LUBSKU

Dokonujące się przemiany 
społeczno-gospodarcze 
kraju powodują, że 
coraz więcej ludzi nie 
może odnaleźć się w 
nowej rzeczywistości i 
samodzielnie poradzić 
sobie z codziennymi 
trudnościami oraz 
zaspakajaniem 
podstawowych potrzeb. 
Dotychczasowe bliskie 
relacje międzyludzkie 
ulegają ograniczeniu lub 
zniszczeniu, a ich miejsce 
zajmuje poczucie izolacji, 
przyczyniające się do 
spadku zaangażowania w 
rodzinę i życie społeczne. 

Rozwiązanie pojawiających się proble-
mów, tj. braku wsparcia w funkcjono-
waniu osób starszych, niezaradności, 
chorób, niepełnosprawności, dysfunkcjo-
nalności rodziny, nie stanowią wyłącznie 
świadczenia o charakterze finansowym. 
Koniecznością staje się rozwijanie po-

zamaterialnych form pomocy, poprzez 
które realizowana jest podstawowa idea 
pracy socjalnej „pomóż mu, aby sam 
sobie pomógł”, w myśl której każdy 
człowiek jest istotą odpowiedzialną, 
wyposażoną w niezbywalne prawo 
do samostanowienia o sobie i swoim 
losie. W pomocy społecznej istotny jest 
świadomy udział osób i rodzin w postę-
powaniu mającym na celu poprawę ich 
sytuacji życiowej. Dlatego też pracow-
nicy socjalni starają się mobilizować 
„biernych podopiecznych” by współpra-
cując, podejmowali próby aktywizacji i 
wykorzystania swojego potencjału oraz 
brali odpowiedzialność za dokonywane 
w swoim życiu zmiany. 
Nieocenionym wsparciem dla świad-
czonej pomocy instytucjonalnej stają 
się działania samopomoco-
we, koncentrujące się na 
samodzielnej pomocy 
dostarczanej sobie 
nawzajem przez lu-
dzi dotkniętych tymi 
samymi proble-
mami w swoim 
funkcjonowaniu 

psychospołecznym. W pomocy tej klu-
czową rolę pełnią osoby lepiej radzące 
sobie z daną trudnością, które pozostałym 
służą swoim wzorem oraz doświad-
czeniem. Takie działania przyczyniają 
się do zniesienia izolacji zewnętrznej 
(społecznej, towarzyskiej) i wewnętrznej 
(osobistej, duchowej), służą wzajemnej 
wymianie doświadczeń, dostarczają 
wsparcia emocjonalnego dającego siłę 
potrzebną do przezwyciężenia trudności 
oraz umożliwiają lepsze poznanie same-
go siebie, poprawę samopoczucia, a co 
za tym idzie – także funkcjonowania w 
życiu codziennym. 
Samopomoc zbliża ludzi do siebie opiera-
jąc się na nieformalnych, bezpośrednich 
kontaktach. Pomagając sobie nawzajem 

ludzie opanowują poczucie bezradności 
wobec problemów ich nękających, uczą 
się akceptacji samego siebie, swoich sła-
bości i odmienności, odzyskują poczucie 
sprawstwa, mogą wpływać na zmiany w 
swoim otoczeniu. Działania samopomo-
cowe ukierunkowane na wspólne dobro 
często zastępują lub uzupełniają funkcje 
organów władzy i powoływanych przez 
nie instytucji. Podstaw prawnych dostar-
czają tutaj zapisy Konstytucji nawiązu-
jące do wolności tworzenia i działania 
dobrowolnych zrzeszeń, w tym stowa-
rzyszeń i fundacji (art. 12) jako jednej z 
dobrowolnych form zrzeszania się ludzi 
i podejmowania działań samoorganizu-
jących i samopomocowych oraz zasada 
pomocniczości rozumiana jako „pomoc 
dla samopomocy” (Konstytucja RP z 

1997 r.), której warunkiem ko-
niecznym do realizacji jest 

aktywność obywateli. 
Wychodząc na-
przeciw powyż-
szym postulatom 
Miejsko-Gminny 
Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w 

Lubsku stawia sobie za cel propagowanie 
i wspieranie idei samopomocy, upatrując 
w tym szansę na możliwość otoczenia 
kompleksową pomocą osoby lub rodziny 
znajdujące się w kryzysie. Uzyskane 
w relacjach z szerszym otoczeniem 
wsparcie społeczne, może przyspieszyć 
i bardziej pozytywnie rozwiązać kryzys 
osobie go doświadczającej. Niezbędne 
do tego jest otwarcie się na drugiego 
człowieka, zainteresowanie jego losem 
i gotowość do poświęcenia swojego 
czasu by pomóc. Niekiedy nie trzeba 
wiele – wspomóc w lekkich pracach 
domowych, towarzyszyć np. podczas 
spacerów, porozmawiać, podzielić się 
hobby, pomóc w odrabianiu lekcji, w 
opiece nad dziećmi bądź osobami star-
szymi lub nawet zwyczajnie zaintereso-
wać się codziennym samopoczuciem. I 
chociaż zapłatą za to będzie tylko słowo 
"dziękuję", uścisk dłoni, uśmiech lub 
osobista satysfakcja to faktyczna wartość 
nawiązanej relacji społecznej pozostanie 
bezcenna zarówno dla obu stron, jak i dla 
całego społeczeństwa.

red.

OD POMOCY DO SAMOPOMOCY – czyli słów kilka 
o misji Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubsku

Na cmentarzu 
komunalnym1 listopada, 
już drugi rok z rzędu 
zainscenizowano 
misterium religijno 
- patriotyczne nad 
wspólnym grobem „Sępa” 
i „Oli” - Żołnierzy 
Wyklętych.
Organizatorem uroczystości było Sto-
warzyszenie Pamięci Wyklętych w 
Lubsku, a duchowy i samorządowy 
patronat nad nimi roztoczyły obydwie 
lubskie Parafie rzymskokatolickie 
oraz Starostwo Powiatowe w Żarach. 
Ta szczególnego rodzaju wieczornica 
przebiegała w bardzo podniosłej atmos-
ferze, w asyście harcerzy sprawujących 
wartę honorową przy grobie, licznie 
zgromadzonych mieszkańców Lubska 
i przyjezdnych z całego kraju, nawie-
dzających mogiły bliskich. W montażu 
słowno - muzycznym zabrzmiały śpie-
wane teksty Cypriana Kamila Norwida 
i Krzysztofa Baczyńskiego, fragmenty 
kazań bł. ks. Jerzego Popiełuszki, wzru-
szające wersy pieśni religijnej „Boże, 
coś Polskę”. Wyreżyserowaną starannie 
całość przeplatały modlitwy do Tego, 
Który obdarza Dobrem, zanoszone 
przez ks. prob. kan. Mariana Bumbula i 
ks. prob. kan. Zygmunta Mokrzyckiego. 
Budujące zaangażowanie młodzieży: 
recytatorów Agaty, Malwiny i Kamila 
z Zespołu Szkół Ogólnokształcących i 
Ekonomicznych oraz dzielnego zastępu 
harcerzy druhny Karoliny podkreślił 
w swoim wystąpieniu starosta żarski 
Janusz Dudojć, wskazując na wycho-
wawczy aspekt ich uczestnictwa.

***
Z ust uczniów z niezwykłym patosem 
popłynęły słowa opowieści o czynie 
niepodległościowym „Sępa” i jego pod-
władnych. Franciszek Bara - ps. „Sęp”, 
od 1944 roku walczył z okupantem 
niemieckim, a później sowieckim w 
szeregach Armii Krajowej na Podkar-
paciu i w Małopolsce. Ścigany przez 
organa NKWD i UB przyjechał po 
kryjomu do Lubska i tutaj, pod przy-
branym nazwiskiem Edward Zygadło, 
zawiązał grupę dywersyjną Zrzeszenia 
Wolność i Niezawisłość, działającą 
w latach 1945-1946. Czynny opór 
przeciwko ciemiężącej społeczeństwo 
władzy komunistycznej podjęli tu z nim 
współtowarzysze walki na Podkarpaciu 
Zbigniew Kurc „Tatar” i Aleksander 
Denysiak „Jarema”, związali się z nim 
inni, miejscowi, m.in. Eugeniusz Gołę-

biowski „Mały”, Bolesław Cychnerski 
„Dąb”, Halina Puczyńska i Aleksandra 
Kolago „Ola”. Zamordowany zdra-
dziecko przez milicjanta z Lubska, wia-
rołomnego członka jego grupy, spoczął 
bezimiennie na miejscowym cmentarzu. 
Przez całe dziesięciolecia miejscem 
pochówku opiekowała się jego dawna 
podkomendna „Ola”. Tajemnicę grobu 
wyjawiła dopiero krótko przed swoją 
śmiercią w 2016 roku. Dziś spoczywają 
w jednej mogile.

***
Tak sprawne przeprowadzenie plenero-
wych uroczystości nie byłoby możliwe 
bez zabezpieczenia ich strony tech-
nicznej przez pracowników Lubskiego 
Domu Kultury i Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Lubsku oraz bez patriotycznej 
postawy osób prywatnych: Łukasza 
Gacka, Filipa Mikołajczuka, Józefa 

Grochowalskiego, a także małżeństwa 
Sylwii i Marcina Drobniaków – autorów 
ujmującej symboliki i oprawy plastycz-
nej grobu Bohaterów. To również do 
nich, w imieniu członków Stowarzy-
szenia i własnym zwrócił się ks. prob. 
Marian Bumbul dziękując wszystkim 
współorganizatorom i uczestnikom 
Misterium. Podkreślił duchową wagę 
wydarzenia oraz jego znaczenie dla 
patriotycznego wychowania młodzieży, 
zapewniając jednocześnie: „Dopóki 
my będziemy wśród żywych na tym 
małym skrawku polskiej ziemi, zawsze 
będziemy przychodzić tu do nich w 
czas Święta Zmarłych, by oddać im 
cześć i zanieść w ich intencji modlitwę 
do Pana”. 

***
Nad mogiłą Niezłomnych pogasły świa-
tła reflektorów, przygasły znicze i rozla-

ła się jesień dzwoniąca po nagrobkach 
kroplami dżdżu. Przeminęły dźwięki 
Lacrimosy nieśmiertelnego Requiem 
Mozarta. W nas pozostało wszakże 
poczucie spełnionej powinności. Bo 
pamiętamy! I bronimy dobrego imienia 
„Sępa”, któremu zindoktrynowani przez 
miniony system malkontenci odma-
wiają prawa do szacunku i godnego 
miejsca w naszej zbiorowej pamięci. 
Upominamy się o nie także w imieniu 
Jego żyjących bliskich: bratanic Krysty-
ny Kozioł i Zofii Radzik, bratanka Jana 
Bary oraz strażników Jego pamięci: Jana 
Szewczyka, Agnieszki Zawiślak i Pauli-
ny Winiarskiej w rodzinnej Małopolsce, 
którzy, zainspirowani naszym przykła-
dem, również tam powołują do życia 
Stowarzyszenie Pamięci Wyklętych.

Władysław Mochocki
fot. Ireneusz Gumienny

Misterium nad mogiłą „Sępa” i „Oli”

Pod koniec października 
(23.10.) w Szkole 
Podstawowej nr 1 
w Lubsku odbyło 
się spotkanie 
podsumowujące 
wieloletnią współpracę 
SP1 oraz partnera z 
Niemiec FB Bildung 
und Soziales z 
Forst polegającą na 
pozaszkolnej wymianie 
uczniów, odbywającej się 
w okresie wakacyjnym.

Odbywa się to w ramach Projektu fi-
nansowanego przez Polsko-Niemiecką 
Współpracę Młodzieży. Wśród gości 
zaproszonych przez Dyrektor SP1 
Elżbietę Haściło oprócz pracowników i 
uczniów szkoły byli również: Burmistrz 
Lubska Lech Jurkowski, Sekretarz Gmi-
ny Henryk Dybka, Naczelnik Wydziału 
Spraw Społecznych Mateusz Szaja oraz 
przedstawiciele z Forst. Przyjechały 
uczennice oraz koordynatorki spotkań po 
stronie niemieckiej, pracownice socjalne 
miasta Forst: Doris Thron i Kersten 
Kubisch, zajmujące się pracą socjalną w 
ramach pomocy dla uczniów, rodziców 
i nauczycieli polegającą na prewencji, 
doradzaniu, wsparciu oraz prowadze-
niu projektów, m.in. wakacyjnego. 
Dyrektor SP1 dziękowała za doskonałą 
współpracę, jaka przez lata rozwinęła się 
pomiędzy przedstawicielami obu krajów, 

podkreślając 
ogromny profesjonalizm partnerów 
projektu, zaangażowanie i dobroć w 

tym, co robią, co 
przekłada się na obopólne korzyści dla 
dzieci żyjących przy granicy polsko-

niemieckiej.
Chcąc, wrócić do początków powstania 
współpracy obu krajów, należy cofnąć 
się do lat 2002-2003, kiedy to z inicja-
tywy E.Haściło pracującej wówczas z 
dziećmi i młodzieżą w świetlicy socjo-
terapeutycznej w Lubsku, zrodził się 
pomysł oraz możliwość zorganizowania 
wymiany wakacyjnej dla dzieci, które 
ze względów głównie finansowych nie 
mogły wyjechać na odpoczynek poza 
miejsce zamieszkania. Współpraca 
pomiędzy krajami zaowocowała z cza-
sem przyjaźnią, która przetrwała lata i 
nawet po likwidacji świetlicy wyjazdy 
nadal są kontynuowane. Ciesząc się 
one dużą popularnością, obecnie jako 
forma nagrody dla uczniów SP1 za dobre 
wyniki w nauce. Celem organizowania 

tego typu wyjazdów jest możliwość 
poznania kultury i tradycji innej na-
rodowości, praktyczna nauka języka 
niemieckiego i angielskiego, możliwość 
integracji z rówieśnikami, promowanie 
i nauka zdrowego trybu życia, poprzez 
różnorodne formy aktywnego wypo-
czynku powiązane z odkrywaniem i 
poznawaniem nowych i ciekawych 
miejsc. Tegoroczny 7 - dniowy program 
wyjazdu na obóz do Centrum Spotkań 
Dzieci i Młodzieży w Forst obejmował 
m.in. wyjazdy na basen, ogniska, wyjazd 
do parku rozrywki Irlandia w Starkow 
pod Berlinem, wycieczkę do fabryki 
czekolady w Hornow, naukę języka, 
gry i zabawy integracyjne. Można też 
mówić o wartości dodanej takiego wy-
jazdu, w postaci nauki samodzielności, 
jaką przechodzą dzieci, mieszkając poza 
domem rodzinnym. Wspólne dbanie o 
porządek, przygotowywanie posiłków, 
jak i organizowanie sobie czasu wolnego 
jest dobrym sprawdzianem z poziomu 
samodzielności i odpowiedzialności za 
siebie i dobrą lekcją „życia" z którym 
każdemu dziecku przyjdzie się zmierzyć. 
Nie jest łatwo utrzymać wieloletnią 
współpracę - jak twierdzi E. Haściło, 
tym bardziej docenić należy zaangażo-
wanie opiekunów w to, aby „granice” 
kulturowe, obyczajowe czy społeczne 
nie ograniczały młodego pokolenia, lecz 
pozwalały czerpać z wartości, jakie ma 
do zaoferowania każda kultura, dając 
możliwość do rozwoju.

A-M

Polsko-Niemiecka pozaszkolna wymiana młodzieży
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 27 października o godz. 2.30 grupa 45 
śmiałków ze Szkoły Podstawowej nr 3 
z Oddziałami Integracyjnymi w Lub-
sku postanowiła przeżyć niesamowitą 
przygodę. Wyruszyli więc w podróż 
liczącą około 850 km. Energylandia to 
spełnienie pragnień niejednego mło-
dego człowieka, trudy podróży zostały 
wynagrodzone i marzenia spełniły się. 
W Rodzinnym Parku Rozrywki w 
Zatorze pod Krakowem na uczniów 
czekały różnorodne atrakcje. Każdy 
mógł wybrać dla siebie coś ciekawego 
i choć przez chwilę zaszaleć na całe-
go. Kolejki szynowe, karuzele, domy 
strachu i śmiechu wprawiły dziel-
nych i wytrzymałych uczestników 
w radosny nastrój. Nasi uczniowie 
z przyjemnością skorzystali również 
z pokazów edukacyjnych. Poczuli 
się jak Juliusz Cezar w starożytnym 
Rzymie i odwiedzili Salę widowi-
skową Colosseo. Miejsce stylistyką 
nawiązuje do cudu architektury jakim 
jest starożytne Koloseum. Warto było 
również zobaczyć dolinę Nilu i prze-

żyć spotkanie z tajemniczą Kleopatrą 
w Sali widowiskowej Egiptu. Ten 
niepowtarzalny klimat, scenografia, 
nawiązują do starożytnego miejsca. 
Muzyka i wykwalifikowani anima-
torzy, ukazali piękno tego miejsca. 
Niestety, wszystko co dobre szybko 
się kończy, powrót do naszego rodzin-
nego miasta nastąpił 28 października 
o północy. Żaden z uczestników nie 
narzekał na trudy podróży, ponieważ 
oprócz wspaniałej zabawy zyskali 
również nowe przyjaźnie.
Organizator i kierownik wycieczki 
pan Paweł Jańczyk składa serdeczne 
podziękowania
 firmie Wataha z Nowogrodu Bobrzań-
skiego za luksusowy transport oraz 
wspaniałemu kierowcy panu Arturowi 
J. za bezpieczną jazdę. Wycieczka 
cieszyła się ogromnym zainteresowa-
niem wśród uczniów, mamy nadzieję 
na powtórkę z rozrywki i z niecierpli-
wością czekamy do wiosny.

U.Tomiczek

Wycieczka do 
Energylandii

Warsztaty Terapii Zajęciowej gościły 
w swojej siedzibie 10 października 
przedstawicielki firmy CARO Sp. z 
o.o. i FEEBY.PL - sklep internetowy. 
Warsztaty zostały przez te firmy objęte 
patronatem i otrzymały artykuły deko-
racyjne, które już zdobią wnętrza. Roz-
mawiano o dalszej współpracy, padło 
wiele ciekawych propozycji, narodziły 
się nowe pomysły. Warsztaty przeżyły 
prawdziwą metamorfozę. Ściany zdobią 
piękne plakaty, obrazy i portrety, stając 
się coraz bardziej drugim domem dla 
uczestników.

***
Uczestnicy WTZ, korzystając z pięknej 
pogody i zaproszenia Środowiskowego 
Domu Samopomocy wspólnie bawili 
się 17 października, obchodząc „Święto 
Pieczonego Ziemniaka”. Było ognisko, 
pieczone kiełbaski i oczywiście pieczo-
ny ziemniak. Dziękujemy za wspólnie 
mile spędzony dzień. 

***
Również wspólnie uczestnicy WTZ 
i ŚDS wzięli udział 
w balu zorganizowa-
nym 20 październi-
ka w Domu Pomocy 
Społecznej z okazji 
kończącego się „Ty-
godnia Seniora”. Or-
ganizatorzy zapew-
nili szereg atrakcji, 
niespodzianek i słod-
ki poczęstunek. W 
trakcie dyskoteki były 
konkursy taneczne, a 
chętni mogli zaśpie-
wać swój ulubiony 
kawałek.

***

Kilkuosobowa grupa uczestników WTZ 
gościła 24 października w restauracji 
"Duet" w Lubsku, której właściciele 
udostępnili do dyspozycji zaplecze ku-
chenne. Pod okiem fachowca odbyła się 
lekcja gotowania. Od podstaw przygoto-
wywano zestaw obiadowy: frytki, nug-
getsy i surówkę. Uczono się - jak kroić 
mięso, jak je doprawić, jak panierować 
i usmażyć w dużej frytownicy. Potem 
to wszystko należało estetyczne ułożyć 
na talerze. Przygotowanie dużej ilości 

zestawów nie było 
wcale łatwe. Ale naj-
ważniejsze, że obiad 
był przepyszny.

***
Jak już pisaliśmy w 
poprzednim wydaniu 
„Magazynu Lubskie-
go”, Wojewódzka 
Komisja Konkursu 
Plastycznego „Sztu-
ka Osób Niepełno-
sprawnych” wyty-
powała kilka prac, 
które nie znalazły się 

wśród zwycięzców, ale zostały uznane 
przez ekspertów za warte wyróżnienia. 
W kategorii „RZEŹBA KAMERALNA 
I PŁASKORZEŹBA” I wyróżnienie 
otrzymał Robert Szymaniec ze Śro-
dowiskowego Domu Samopomocy w 
Lubsku za pracę plastyczną „Orzeł Bie-
lik”. R.Szymaniec miał okazję osobiście 
odebrać nagrodę 6 listopada podczas 
uroczystej gali w Zielonej Górze.

***
Przypominamy, że już po raz czwarty 
zostanie zorganizowany Koncert Miko-
łajkowy „Święty Mikołaj jest w każdym 
z nas", z którego dochód przeznaczany 
będzie na rzecz funkcjonowania WTZ 
w Lubsku. Wsparcie tej inicjatywny 
zatacza coraz większy krąg osób. Wy-
starczy wymienić jednego z najpopular-
niejszych aktorów Artura Barcisia, który 
z Cezarym Żakiem tworzą duet niczym 
Flip i Flap czy Marcina Gortata – jedy-

nego grającego obecnie koszykarza w 
NBA. Gratulujemy! 

M.Sienkiewicz

Wieści z WTZ i ŚDS

Portrety uczestników WTZ udekorowały ściany siedziby

Bal w DPS kończył obchody „Tygodnia Seniora” Uczestnicy WTZ poznawali tajniki sztuki kulinarnej

„Święto Pieczonego Ziemniaka” to już tradycja

Robert Szymaniec zdobył 
pierwsze miejsce w kat. „RZEŹBA 
KAMERALNA I PŁASKORZEŹBA”

Nigdy za dużo edukacji 
historycznej, w tym 
powszechnym, ale i 
regionalnym wymiarze. 
Jako że jedną z 
głównych funkcji 
„Magazynu Lubskiego” 
jest upowszechnianie 
wiedzy o regionie, 
pragniemy przybliżać 
naszym Czytelnikom 
dzieje Lubska w wersji 
popularnonaukowej, 
opowiedziane 
swobodnym, 
gawędziarskim językiem. 
Przed 14 laty kolejne 
odcinki naszej sagi 
prezentowane były 
przez 6 tygodni na 
antenie Radia Zachód, 
w prowadzonej przez 
redaktora Czesława 
Markiewicza, popularnej 
audycji „Literalia 
lubuskie” i spotkały 
się wówczas z bardzo 
życzliwym odbiorem 
radiosłuchaczy. Owa 
gawęda, zapisana w 
wersji książkowej, w 
2003 roku doczekała się 
przetłumaczenia na język 
niemiecki. Warto razem 
z nią powędrować po 
naszych dziejach.   

Od Scytów do Sasów
Wędrówkę naszą rozpocznijmy od 
małego wzgórza w nieodległej Wi-
cinie, pod warstwą porosłego trawą 
piachu kryjącego grodzisko kultury 
łużyckiej z VI-IV wieku przed naszą 
erą. Uzasadniony to początek wy-
prawy, bowiem na podstawie znale-
zisk archeologicznych, tak zwanych 
skarbów, można przypuszczać, iż 
było ono współczesne niegrodowym 
osadom w Lubsku, a także Jasieniu, 
Białkowie i w kilku innych miej-
scach osadniczych, w promieniu 
niewielu kilometrów okalających gród 
obronny. Potoczmy zatem wzrokiem 

po horyzoncie łąk i ciszy i oczyma 
wyobraźni przenieśmy się w czas 
starożytności tej ziemi przed 2500 
laty. Gród Wiciński to było ho!, ho! 
– prawdziwe centrum gospodarcze 
w tej części Łużyc, na co wskazują 
późniejsze badania archeologiczne. 
Wypłaszczone wzniesienie otoczone 
było wysokim wałem o konstrukcji 
drewniano-ziemnej, zamykającym 
obszar o powierzchni mniej więcej 
180 na 200 metrów. Wewnątrz, około 
50-60 drewnianych domów, usta-
wionych w dwóch rzędach wzdłuż 
wału, zamieszkiwało do 500 osób. 
Większość miejsca zajmował rozległy 
majdan, na którym ulokowano jamy 
zasobowe i warsztaty wytwarzające 
– ot chociażby gliniane garnki, prymi-
tywne narzędzia i broń z brązu, proste 
sprzęty domowe. Poza tym mieszkań-
cy zajmowali się obróbką kamienia 
i drewna, uprawą roli, w tym zbóż, 
i hodowlą bydła. Osadę cechował 
wysoki poziom wytwórczości, o czym 
świadczyć może bogactwo materiału 
archeologicznego, pozyskiwanego z 
jednego ara wykopu w trakcie współ-
czesnych eksploracji. Okres osadniczy 
w tym miejscu trwał nie mniej niż 100 
i nie więcej niż 200-250 lat.

***
Znalezione w Wicinie grociki strzał 
każą wnioskować, iż przerwał go 
najazd koczowniczych hord indoirań-
skich z ich ówczesnych siedzib nad 
Dnieprem i Donem. Bezwzględni Scy-
towie, lud równie bitny, co praktycz-
nie okrutny, nie brali łupów, zabijali 
kobiety i dzieci, a młodych mężczyzn 
uprowadzali w niewolę i sprzedawali 
na targu krymskim. Zagłada grodu 
mogła nastąpić w czasie jednej z 
licznych wypraw po niewolników, po-
dejmowanych na Połabie do schyłku 
IV stulecia poprzedniej ery. Odkryte 
przez badaczy ślady najazdu: rozległa 
warstwa pożarowa, pozostawione bez 
pochówku, porozrzucane w niezwy-
czajnych pozach szkielety kobiet i 
dzieci, dowodzą gwałtowności wyda-
rzeń i bezbronności naszych pra-pra
-pragospodarzy. Po zniszczeniu osada 
już nigdy nie została odbudowana, 
a litościwe wiatry i piachy przez 25 

wieków pustki osadniczej pokrywały 
okrutne świadectwo niegdysiejszych 
tu nieszczęść.

***
Brak przekazów pisanych i niewystar-
czająca przydatność identyfikacyjna 
„niemych” źródeł materialnych nie 
pozwalają na miarodajne określenie 
stosunków etnicznych, zachodzą-
cych w tej części Europy aż po okres 
wielkiej wędrówki ludów w połowie 
pochrystusowego tysiąclecia. Pocho-
dzenie etniczne ludów tak zwanej 
archeologicznej kultury łużyckiej, 
a do niej przynależeli mieszkańcy 
wicińskiej osady, pozostaje zatem w 
sferze domysłów i niemożliwych do 
udowodnienia przez historyków hi-
potez. Pewne jest dopiero to, że około 
VI wieku w sposób pokojowy osiedlili 
się tutaj, na zachodzie aż po i za Łabę, 
słowiańscy Serbołużyczanie. Nasi 
„starsi bracia w historii”, odnotowani 
w źródłach już w 631 roku, niebawem 
zasiedlili i tereny na wschód od Nysy 
Łużyckiej, ciągnące się wąskim pasem 
wzdłuż lewego brzegu Kwisy i Bobru. 
A więc te, na których powstały później 
grody: Bogatynia, Zgorzelec, Lubań, 
Żary, Lubsko, Gubin. Spokojny ten 
lud rolniczy, pracowity i własną ojco-
wiznę kochający, miał wszakże histo-
rycznego pecha. Sam będąc w okresie 
rozkładu wspólnoty plemiennej, miał 
jednocześnie za sąsiadów od południa 
i zachodu okrzepłe już organizmy 
państwowe, w ekspansji terytorialnej 
upatrujące, i słusznie, decydującego 
wymogu swojej żywotności. Przeto 
już od VII wieku plemiona serbskie 
znalazły się w orbicie wpływów 
morawsko-czeskich, frankijskich, 
a co gorsza – niemieckich Sasów, 
absorbujących militarnie skłóconych 
ze sobą Słowian Połabskich. Nas 
„starsi bracia” stawali dzielnie prze-
ciwnikom, i owszem, pozbawieni 
przecież centralnego ośrodka władzy, 
okazali się za słabi i ulegli przemocy 
w X wieku. Traktując rzecz cała z 
dużym uproszczeniem stwierdzić nam 
przyjdzie, że to te właśnie czynniki 
uniemożliwiły im zbudowanie własnej 
państwowości. Za to ich opór przed 
ekspansją niemiecką i płynące z tego 

doświadczenia pozwoliły Polakom na 
spokojne dokończenie procesu jedno-
czenia swych plemion. Ba! – wkrótce i 
Mieszko I, i Bolesław Chrobry, wystę-
pując przeciw niemieckim zamysłom 
przeniesienia zbrojnej penetracji dalej 
na wschód, sami, bez pobratymczych 
skrupułów, włączyli się do rywalizacji 
o dominację nad ziemiami za Nysą 
Łużycką.

***
Syn Mieszkowy opanował je nawet 
na kilkanaście lat. Niektórzy historyce 
niemieccy snuli później hipotezy, że 
Chrobry musiał wówczas ciągnąć z 
wojami swojskimi nam dzisiaj trakta-
mi, i że to on mógł założyć gród nad 
Lubszą. Inni poszli jeszcze dalej w 
czasie, przesuwając cezurę początko-
wą grodu na rok 840, co równe 1000 
lat później dało rajcom miejskim spo-
sobność do zorganizowania obchodów 
milenijnych, które zaszczycił swoją 
obecnością sam król pruski Fryderyk 
Wilhelm IV. Kolejne obchody rocz-
nicowe, tym razem „skromniejszego” 
850-lecia, zorganizowane zostały w 
1956 roku w Berlinie, a okazję ku 
temu stworzyła interpretacja zapisu 
w osiemnastowiecznej „Kronice 
Lubska” Johanna Joachima Möllera 
o rzekomym pierwszym przywileju 
dla miasta z 1106 roku. Sam autor 
„Kroniki” poddawał w wątpliwość 
wiarygodność takiego wydarzenia, 
ale nie stanowiło to przeszkody dla 
lokalnych patriotów, by z „czuciem 
i wiarą” wskrzesić w sercach nad 
Sprewą byt utraconej małej ojczyzny.

***
Pewny jest wszakże fakt, iż w X-XI 
stuleciu obszar wokół dzisiejszego 
Lubska był terenem osadniczym 
łużyckiego plemienia Nice, którego 
główny gród znajdował się w Niem-
czy Łużyckiej – obecnych Polanowi-
cach. Już podporządkowani politycz-
nie Niemcom, gospodarze tych ziem, 
na co dzień żyli przecież własnymi 
sprawami i zachowali wówczas jesz-
cze pełną swobodę w obrządkach i 
zwyczajach. Niewykluczone więc, jak 
chce żarski sorabista Witold Piwoński, 
że gdzieś tutaj mogła istnieć ich osada 
kultowa z rozległym cmentarzyskiem, 

od którego badacz ów wywodzi łużyc-
ką nazwę miejscowości: Żemr. Miała 
się z niej rozwinąć późniejsza osada 
targowa, założona w bezpiecznym 
sąsiedztwie pierwszego, drewnianego 
gródka rycerskiego, zapewne już w XI 
wieku. Wtedy to właśnie, lub niewiele 
później, rodzimy żywioł łużycki mu-
siał się zetknąć z pierwszymi koloni-
stami niemieckimi. W miarę upływu 
kolejnych wieków ludność niemiecka 
stawała się na tych ziemiach społecz-
nością dominującą.

***
Dawne organizmy osadnicze roz-
wijały się bardzo wolno, bo i rytm 
ówczesnych przemian cywilizacyj-
nych był wolny, zatem i osadę nad 
Lubszą kształtować musiało wiele 
pokoleń rdzennych Łużyczan, a potem 
i Niemców. Gdy w 1253 roku po raz 
pierwszy wymieniono ją w źródłach, 
musiała już być znacznej wielkości 
i okolicznego miru, skoro niektórzy 
historycy zastanawiali się później, czy 
aby nie chodziło tam już o miasteczko.

***
Nadanie Lubsku praw miejskich na-
stąpiło jednak dopiero w 1283 roku, 
co było wydarzeniem o charakterze 
ponadlokalnym, bowiem sytuacje ta-
kie, i to nawet w promieniu setek mil, 
zdarzały się wówczas nader rzadko. Z 
pobliskich miast przywilej ów w 1217 
roku uzyskało Krosno Odrzańskie, 
w 1235 Gubin, w 1260 roku Żary, a 
więc fakty te rozdzielały od siebie całe 
pokolenia. Lokujący na prawie mag-
deburskim miasto Sommerfeld mar-
grabia Miśni, Henryk Dostojny, był 
praktycznym człowiekiem i wiedział, 
że korzyści z tego będą miały obydwie 
strony, bowiem tak wywyższone orga-
nizmy osadnicze odpłacać się musiały 
niemałym groszem i daninami. Poza 
prawem do własnego samorządu i 
budowy reprezentacyjnych obiektów, 
miasto uzyskało szerokie przywileje 
gospodarcze, umożliwiające czerpanie 
większych profitów z handlu, zakła-
danie winnic i produkcję piwa, co w 
tych dwóch ostatnich przypadkach 
szczególnie ucieszyło miejscowy 
patrycjat, posiadający monopol na wy-
twarzanie mocniejszych trunków. Sie-

demset lat później 
lubski historyk, 
Lucjan Grzeja, w 
czas uzasadnio-
nego tym razem 
rocznicowego ju-
bileuszu, na pod-
stawie źródeł za-
inscenizował ów 
uroczysty moment 
na kartach swojej 
sztuki scenicznej 
„Brama do histo-
rii”, wystawionej 
aktorskimi siłami 
uczniów lubskie-
go liceum w bi-
bliotece miejskiej. 
(cdn.)

Władysław
Mochocki

rysunki
Stanisław Góral

Wędrówki po dziejach miasta nad Lubszą (1)

Gród w Wicinie przed najazdem Scytów (wg wyobrażeń autora rysunku) Bolesław Chrobry
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historia HI STORI A

Ze śmiercią człowieka wiąże się wiele 
obrzędów i zwyczajów religijnych i 
świeckich. Ceremoniał pogrzebowy 
ukształtował się w bardzo długiej ewo-
lucji zwyczajów pogan i chrześcijan 
związanych z chowaniem zmarłego. 
W przeszłości obrzędy te wiązały się 
z kultem zmarłych. Rytuał pogrzebu i 
związane z nim zwyczaje zaczęto pro-
pagować w Polsce już we wczesnym 
średniowieczu. Tradycja sięgająca cza-
sów pogańskich nakazywała pogrzebać 
zmarłego, aby nie niepokoił żyjących. 
Żal za bliską osobą, a równocześnie 
obawa przed zmarłymi, przyczyniły 
się do powstania wierzeń i praktyk 
związanych ze zmarłymi i śmiercią. 
Śmierć nie jest równa śmierci. Inne 
jest podejście do śmierci gdy umiera 
człowiek tragicznie, inaczej dziecko, 
a jeszcze inaczej człowiek stary i 
schorowany. Najbardziej zrozumiała 
jest śmierć człowieka, który doszedł 
już kresu swojego życia. W takich 
przypadkach wszyscy przeczuwamy 
rychły koniec. Do tej ostatniej chwili 
umierający człowiek przygotowuje się, 
wydając ostatnie zalecenia najbliższej 
rodzinie. W takich przypadkach ro-
dzina i sam stary człowiek, czasami 
chory, przeczuwający rychłą śmierć, 
wzywa kapłana. Do człowieka, który 
chciał się pojednać z Bogiem, szedł 
z kapłanem kościelny lub ministrant, 
dzwoniąc małym dzwonkiem. W 
większych odległościach ksiądz był 
podwożony furmanką lub saniami w 
okresie zimowym. Napotkani ludzie 
klękali, żegnali się i modlili za życie 
chorego. Chory spowiadał się, przyj-
mował Komunię św. i otrzymywał 
sakrament ostatniego namaszczenia. 
Wizyta kapłana u chorego w domu 
była uroczystym momentem, ludzie 
gromadzili się i modlili wspólnie z 
domownikami. Płonąca gromnica w 
dłoni umierającego nadawała tej chwili 
charakter zadumy i powagi. W obliczu 
zbliżającej się śmierci, wydawane 
były przez chorego zalecenia co do 
pogrzebu i na przykład podziału ma-
jątku. Żegnał się z rodziną, sąsiadami, 
znajomymi, prosząc o darowanie win, 
pojednywał się ze wszystkimi. Każda 
inna śmierć, nienaturalna, gwałtowna, 
niespodziewana, zawsze budziła obawę 
wśród ludzi. Najwięcej emocji budziło 
zawsze samobójstwo. Samobójca, 
człowiek zmarły z brzemieniem cięż-
kiego grzechu, uważany był za niegod-
nego pochówku w poświęconej ziemi 
cmentarnej. Samobójców chowano w 
trumnach zbitych z nieheblowanych 
desek, bez udziału księdza.
Z chwilą śmierci rozpoczynały się 
przygotowania do pogrzebu. Niebosz-
czyka myto i ubierano, układano na 
słomie lub kanapie przykrytej kapą 
gdzie leżał do czasu, aż stolarz zrobił 
mu trumnę. Zmarłemu zamykano 
oczy i usta. Gdy trumna była gotowa, 
przenoszono do niej zmarłego. Po 
ułożeniu zwłok zaczynał się właściwy 
ceremoniał pogrzebowy, na który 
składały się: wystawienie zwłok, mo-
dlitwy, pochód żałobny, chowanie ciała 
i uczta pogrzebowa - stypa, która dziś 
częściej jest określana jako konsolacja. 
Stosownie do wieku zmarłego wybiera 
się kolor trumny: dla starszych czarna 
lub brązowa, dla osób w średnim 

wieku w kolorze drewna, dla dzieci i 
młodzieży – biała. Trumnę ze zmarłym 
stawiano w głównej izbie centralnie 

na „prowizorycznym katafalku”. U 
jej wezgłowia stawiano po bokach 
zapalone świece. Trumna przybierana 

była mirtem, gałązkami barwinka, a 
pod głowę zmarłego wkładano zioła 
święcone w dniu Matki Bożej Ziel-
nej. Zmarły przebywał w domu trzy 
dni. O fakcie śmierci zawiadamiano 
mieszkańców miejscowości oznaczając 
dom żałobną chorągwią, przed bramą 
wysypywano wióry i zasłaniano na 
czarno lub biało okna. Bardzo starym 
zwyczajem, do dziś podtrzymywanym, 
jest odwiedzanie zmarłego i czuwanie 
przy nim. Po zatrzymaniu zegara i 
zasłonięciu zwierciadła, gromadzili się 
bliscy i znajomi, głównie ludzie starsi, 
którzy chcieli modlitwą pożegnać 
zmarłego. Obowiązywał domowników 
ciemny, żałobny strój, nie prowadzono 
głośnych rozmów, wstrzymywano 
wszystkie prace w gospodarstwie, za 
wyjątkiem obrządku bydła i trzody. 
W noc dzielącą dzień śmierci od dnia 
pogrzebu następowało czuwanie tzw. 
„pusta noc”, przy trumnie i śpiewanie 
żałobnych pieśni. Jest to jeden z obrzę-
dów, z którym Kościół walczył jeszcze 
w średniowieczu, a mimo to przetrwał 
do czasów obecnych.
Pogrzeb odbywał się w trzeci lub czwar-
ty dzień po śmierci. O ustalonej godzinie 
schodzili się uczestnicy pogrzebu, 
rodzina, sąsiedzi, znajomi, mężczyźni z 
chorągwiami i krzyżem, ksiądz w czar-
nej kapie z kościelnym i organistą. Po 
modlitwie i pokropieniu ciała zmarłego 
wodą święconą przykrywano trumnę 
wiekiem przez ludzi obcych, czyli nie 
członków rodziny. Następowało wy-
prowadzenie zmarłego z domu, nogami 
w stronę wyjścia. Wynoszący z domu 
trumnę zatrzymywali się, przekraczając 
progi, stukając trzykrotnie trumną o 
próg (częściami trumny, gdzie spoczy-
wają nogi, środek ciała i głowa), na znak 
pożegnania zmarłego z domem. Kon-
dukt żałobny ustawiał się przed domem 
zmarłego w następującym porządku: 
mężczyźni niosący krzyż i chorągiew 
żałobną, dalej niosący kwiaty, wieńce, 
następnie ksiądz z kościelnym i organi-
stą, trumna ze zmarłym (w zależności od 
odległości albo niesiono ją na ramionach 
albo wieziono konną furmanką) a za nią 
rodzina i reszta uczestników pogrzebu. 
Po przybyciu do kościoła ustawiano 
trumnę na katafalku w głównej nawie. 
Odprawiana była Msza św. żałobna. 
Po Mszy św. zmarłego odprowadzano 
na cmentarz, przy akompaniamencie 
dzwonów kościelnych. Nad mogiłą 
ksiądz odprawiał modlitwy i wygłaszał 
czasami krótkie, pożegnalne przemó-
wienie, względnie ktoś z obcych wygła-
szał mowę pogrzebową. Ciało chowano 
głową na wschód. Po spuszczeniu trum-
ny do grobu, praktykowany do dziś jest 
zwyczaj trzykrotnego rzucania na nią 
kilku grudek ziemi przez uczestników 
pogrzebu, aby nie ciążyła ona zmar-
łemu, wypowiadano przy tym słowa 
– „spoczywaj w spokoju” lub „niech 
ci ziemia lekką będzie”. Po pogrzebie, 
zgodnie ze starym zwyczajem, jego 
uczestnicy zapraszani są na „stypę”. 
Dawniej podejmowani byli w karczmie 
lub domu. Dbałość o stypy wynikała z 
pradawnych zwyczajów pogrzebowych, 
z pogańskiej jeszcze wiary w pośmiert-
ny żywot duszy, która wprawdzie 
oddzielona od ciała, prowadzi dalszy 
żywot i wpływa na losy żyjących. Na 
poczęstunek składają się: herbata, kawa, 

ciasta, dania ciepłe i alkohole. 
Dzisiaj obrzęd pogrzebowy ulega stop-
niowemu uproszczeniu, komercjalizacji, 
jednak w tradycji zachowało się wiele 
elementów o archaicznym pochodzeniu, 
nowe elementy pojawiają się przede 
wszystkim w zewnętrznej oprawie 
obrzędów pogrzebowych. Głównym 
kontynuatorem tradycji jest najstarsza 
generacja. Zmarły nie zawsze przeby-
wa w domu przez trzy dni po śmierci. 
Nie zawsze jest żegnany modłami we 
własnym domu i nie zawsze odbywa 
się czuwanie przy nim, czyli tzw. „pusta 
noc”. Czas, w którym nastąpiło najwię-
cej zmian to lata 60 - te i 70 – te. Na 
większości cmentarzy istnieją już duże 
kaplice. Powstały specjalistyczne firmy 
– zakłady pogrzebowe, które zajmują się 
kompleksowo przygotowaniem zmar-
łego do pogrzebu i organizacją całej 
ceremonii w ich ofercie znajdują się 
również usługi pogrzebowe, kiedyś nie 
znane np. fotografie i filmy z pogrzebu, 
niekonwencjonalna oprawa muzyczna, 
konsolacja bardzo często odbywa się 
w restauracji lub specjalnej sali konso-
lacyjnej. Coraz częściej rezygnuje się 
z przemarszu z kościoła na cmentarz 
ze względu na duży ruch samochodo-
wy – kondukt zmienia się w kolumnę 
samochodów, na czele której jedzie 
specjalistyczny karawan. Postępująca 
modyfikacja poszczególnych zwy-
czajów bierze się również z szybkich 
przemian, co uzyskuje chyba niestety 
coraz większą aprobatę społeczną. 
Powszechnie obowiązującą regułą stało 
się postawienie zmarłemu trwałego 
nagrobka. Zwyczajowo rodzina stara 
się, aby najpóźniej w rocznicę śmierci 
ufundować pomnik na grobie zmarłego. 
Forma i rodzaj pomnika były i są uzna-
wane przez innych ludzi za wskaźnik 
sytuacji materialnej zmarłego i jego 
rodziny. W niepamięć odeszły metalowe 
czy drewniane obramowania, betonowy 
obelisk został zastąpiony lastrykiem a 
tenże obecnie ustępuje wyszukanym 
rodzajom marmurów. W ostatnich latach 
ukształtował się nowy zwyczaj. Jedno z 
małżonków po śmierci drugiego, fundu-
je zmarłemu i sobie za życia pomnik, z 
pustym miejscem na napisy. Chce w ten 
sposób zapewnić sobie godziwe miejsce 
wiecznego spoczynku i po śmierci nie 
obciążać rodziny dodatkowymi koszta-
mi wynikającymi z budowy nagrobka. 
Stan utrzymania grobów zmarłych 
świadczy o stosunkach emocjonalnych 
panujących w rodzinie. Zdarzają się 
też groby zaniedbane, zwłaszcza gdy 
zmarły nie zostawił po sobie potomków. 
Pięknym przejawem naszej pamięci o 
zmarłych jest dość częste odwiedzanie 
grobów zmarłych w ciągu roku, pielę-
gnowanie ich, palenie zniczy, modlitwa 
za bliskich. Zanikł zwyczaj zamawiania 
„gregorianki", czyli mszy odprawianej 
kolejno przez 30 dni za tą samą duszę. 
Kontynuowane są „wypominki", pole-
gające na wyczytywaniu przez kapłana 
imion i nazwisk osób zmarłych oraz 
wezwaniu wiernych do modlitwy w 
ich intencji. Zwyczaj ten, związany z 
okresem Wszystkich Świętych i Dnia 
Zadusznego, powszechny jest do dzisiaj, 
podobnie jak zwyczaj zamawiania w 
rocznicę śmierci zmarłego mszy świętej.

Krzysztof Kowsz

Świąteczne rozmyślania nad śmiercią

Tradycje i obyczaje w przedwojennej Polsce

W ostatnich latach ukształtował się nowy zwyczaj. Jedno z małżonków 
po śmierci drugiego, funduje zmarłemu i sobie za życia pomnik, z pustym 

miejscem na napisy

Dawniej mężczyźni z konduktu żałobnego nieśli trumnę ze zmarłym ulicami 
miejscowości z domu na cmentarz na ramionach

Bogatszych zmarłych na miejsce wiecznego spoczynku dowoził karawan

Dzisiaj coraz częściej rezygnuje się z przemarszu z kościoła na cmentarz 
ze względu na duży ruch samochodowy – kondukt zmienia się w kolumnę 

samochodów, na czele której jedzie specjalistyczny karawan

Karty pocztowe z czasów 
zaborowych stanowią 
znakomity przykład tekstu 
ikonicznego, który w owym 
czasie dla jednej grupy 
narodowej był pożądany, 
korzystny, zbawienny 
a dla drugiej niemile 
widziany, niewłaściwy i 
niebezpieczny.

Wobec Polaków pełnił on funkcje 
edukacyjną i wpłynął na podtrzymanie 
tożsamości w czasach zaborów. Za-
borcom a zwłaszcza Prusakom, którzy 
kultywowali mit państwa homogeniczne-
go, mógł natomiast niepokoić i drażnić. 
Władza zaborcza pilnie śledziła rozpo-
wszechnianie ikonografii, gdyż charakter 
produkowanych pocztówek sprawiał, że 
docierały one do masowego odbiorcy 
i „kolonizowanemu narodowi” dostar-
czały niezbędnej wiedzy historycznej. 
Obraz przedstawiony na pocztówkach 
wywierał silne wrażenie wprost na zmy-
sły tłumów i był w owym czasie wiele 
niebezpieczniejszy od piosenki. Polska 
inteligencja, artyści, wydawcy, kolporte-
rzy przekonywali społeczeństwo o waż-
ności „utworów wizualnych”, podkreślali 
nie tylko funkcje estetyczne a przede 
wszystkim wychowawczo – edukacyjne 
i oświatowe, urzędnicy cenzury policyj-
no – sądowej zawężali rolę pocztówek 
patriotycznych do zmysłowego oddzia-
ływania na emocje odbiorcy. Obie strony 
intuicyjnie wyczuwały, że wywodząca 
się z dawnej „kultury obrazkowej ” pocz-
tówka, która teraz wspięła się na wyższy 
poziom wizualnych reprodukcji, jest dla 
Polaków reklamą historii ich państwa, 
której zaborcy zgodnie z wizją własnej 
homogeniczności nie popierali. Jedni 
i drudzy odgadli bowiem, że wszelkie 
„plastyczne przedstawienia” zbudowane 
na treściach słownych miały największą 
szansę dotarcia do dużej grupy polskich 
analfabetów. 
Fenomen pocztówki, która sama w sobie 
jest kodem służącym komunikacji, pole-
ga miedzy innymi na tym, że nie potrze-
buje ona „do tego celu werbalnego opisu 
konstruowanego przez nadawcę” innymi 
słowy pozbawiona jest konieczności ob-
jaśniania swojego sensu, jakkolwiek zda-
rzają się przekazy łączące obraz z tekstem 
literackim (np. pocztówki ilustrujące 
fragmenty znanych utworów poetyckich 
o patriotycznej wymowie). Drugą istotną 
kwestią jest „kod emocjonalny” wpisany 
w produkowane na przełomie XIX i XX 
wieku karty pocztowe, co słusznie zosta-
ło dostrzeżone przez zaborowych stró-
żów prawa. Były to mówiąc dzisiejszym 
językiem komunikaty o silnej ekspresji i 
zabarwieniu emocjonalnym, które mogły 
negatywnie wpłynąć na zachowania 
mieszkańców zaborów polskiego po-
chodzenia. I tak właśnie uzasadniali swe 
pościgi za pocztówkami, prokuratorzy, 
policjanci i sędziowie zaborczego wy-
miaru sprawiedliwości, którzy twierdzili, 

że te najprostsze formy ikoniczne mogą 
wywołać niechęć a nawet niepotrzebną 
wrogość w stosunku do zaborców. Rzecz 
jasna ich tłumaczenia z biegiem lat sko-
stniałe przez swą powtarzalność stawały 

się obiektem gorzkich żartów w 
polskojęzycznej prasie. Mimo, 
wydawać by się mogło absur-

dalności działań zaborcy, warto docenić 
interpretację „polskiej ikonosfery” która 
w swym zamyśle z całą pewnością miała 
wytwarzać emocjonalne przywiązanie 

do narodowych symboli, narodowej 
emblematyki i dziejów historycznych. 
Krótko mówiąc, pocztówka rozumiana 
jako tekst ikonograficzny odgrywała 
role strażnika tradycji i przewodnika 
po świecie polskiej historii, stanowiła 
vademecum każdego Polaka. 
Wizualne treści reprodukowanych w 
formie pocztówek licznych obrazów 
(najczęściej z obszarów malarstwa hi-
storycznego) i kart komponowanych na 
potrzeby patriotyczne były wielokrotnie 
podobne. Nawet jeśli teksty ikonicz-
ne różniły się w szczegółach, to i tak 
zbliżona tematyka zachęcała artystów 
do sięgania po identyczną symbolikę i 
emblematyczność. Tak więc możemy 
rozróżnić karty pocztowe o następującej 
tematyce: „treści historyczne”, „alego-
ryczne”, „pocztówki z ilustracjami do 
poezji”, „karty sokolskie” oraz „obrazy”. 

W obrębie tekstów iko-
nicznych o treści alego-
rycznej do ulubionych 
motywów wykorzysty-
wanych przez polskich 
wybitnych lub całkiem 
nieznanych artystów 
należała kobieta w 
czerni, spętana łańcu-
chami bądź też postać 
płaczącej niewiasty po-
cieszanej przez Chry-
stusa. Najsłynniejszym 
obrazem alegorycz-
nym jest obraz pt. „Nie 
nadeszła jeszcze chwila 
rozgrzeszenia”. Obraz 
przedstawia Chrystusa, 
do którego na kolanach 
tuli się kobieta w czerni 
(Matka Polka), która na 
lewej ręce ma kajdany 
symbol niewoli. Chry-
stus zdaje się ją pocie-
szać. U stóp Chrystusa 
leży podarta na trzy 
części chorągiew z or-
łem Polski, pozbawio-

na jest jednak ona drzewca, na chorągwi 
widnieją trzy daty 1772,1793,1795 ozna-
czające lata rozbiorów Polski. Na czar-
nym płaszczu kobiety napisane są cztery 
daty 1794, 1830, 1848, 1863 oznaczają 
one daty powstań kościuszkowskiego, 

listopadowego, poznańskiego i stycznio-
wego. Na ramionach krzyża wypisano 
daty 1791 i 1891 oznaczające stulecie od 
ogłoszenia Konstytucji 3 maja. W złącze-
niu ramion krzyża widzimy serce symbol 
Bożej miłości, poniżej kotwicę symbol 
nadziei. Na zwojach kiru zarzuconego 
na krzyż czytamy słowa: „Nie nadeszła 
jeszcze chwila rozgrzeszenia”. W głębi 
obrazu mamy widok miasta Poznania z 
wieżą ratuszową i Krakowa z katedrą na 
Wawelu. Nad Krakowem unosi się orzeł 
biały. W chmurach widzimy na okrągłej 
jasnej tarczy napis 3 maj.
Prześladowanie pocztówek nastąpiło sto-
sunkowo późno w stosunku do książek, 
kalendarzy i artykułów prasowych. Wią-
zało się do z początkiem ich historii, gdyż 
na dobre zaczęły krążyć w powszechnym 
obiegu dopiero pod koniec XIX wieku. 
Okres największego znaczenia kart ob-
razkowych oraz ich wielkiego rozkwitu 
przypada na lata 1895-1918. Niebywale 
ważna rola ikono sfery w patriotycznym 
trwaniu Polaków i edukacji historyczno 
– narodowej został od razu zauważona 
przez władzę. Pocztówek obawiano się o 
wiele bardziej niż niejednego śpiewnika 
narodowego, broszury patriotycznej 
czy też historycznego wspomnienia. 
Czujność budziły bezsprzecznie ich 
polityczno – narodowe aspekty czy też 
patriotyczno – religijna wymowa obrazu 
do którego niekiedy był dołączany tekst 
słowny. Dziś ta ikonografia stanowi 
bogate świadectwo epoki, zwierciadło 
polskiej mentalności, którą zaborca 
chciał uformować wedle własnych 
wyobrażeń państwa homogenicznego. 
Pocztówka w owym czasie należała 
do najszybszych środków informacji, 
gdyż można ja było wyprodukować w 
zaledwie 24 godziny o ile zachodziła 
taka potrzeba. Rozmaitość tematyczna 
kart ilustrowanych była nieprzebrana. 
Zakazane były jednak głównie takie, któ-
re raziły zaborczego prokuratora swoim 
patriotyzmem. Ich skondensowane treści 
historyczno – literackie lub historyczno 
– religijne stanowiły zazwyczaj lekcję 
dziejów narodowych. Nasycone symbo-
lami, ornamentami religijnymi, aluzjami 
literackimi, emblematami stawały się 
kwintesencją polskiej przeszłości.

Krzysztof Kowsz

„Już Ją widzieli idącą, żołnierze nasi w okopach. Koronę miała na głowie, i krew zakrzepła na stopach”.
Cytat z zaborowej pocztówki patriotycznej

„Obraz symboliczny Polski” namalowany w 1863 roku przez Artura Grottgera W 
sposób alegoryczny przedstawia zniewoloną Polskę zakutą w kajdany przez trzech 

zaborców – Austrię, Prusy i Rosję. Reprodukcja tego obrazu była najwcześniej 
przedstawiana na zaborowych kartach pocztowo - patriotycznych.

Najsłynniejsza karta pocztowo - patriotyczna 
pt. „Nie nadeszła jeszcze chwila 

rozgrzeszenia”. Obraz namalowany przez 
Teodora Butkiewicza w sposób alegoryczny 

przedstawia Polskę pod zaborami

Karta pocztowa pochodząca ze stycznia 1918 roku 
o tematyce alegorycznej. W sposób symboliczny 

przedstawia zdobycie przez Polskę niepodległości

Zaborowe pocztówki patriotyczne
- lekcja narodowej historii

W Lubsku 12 października rozpoczęła 
się kolejna edycja Ogólnopolskiego 
Programu Zdrowotnego pt. "Akade-
mia Aquafresh". Dzieci oglądnęły 
teatrzyk pt. "W Pastusiowej Krainie", 
w której wystąpiły nauczycielki ze 
wszystkich grup wiekowych. Wcieliły 
się one w rolę  Pastusiowych boha-
terów. Dzieci w ten sposób mogły 
poszerzyć swoją wiedzę na temat 
dbania o jamę ustną. Poznały one też 
prawidłową zasadę szczotkowania zę-
bów. Wspólnie odgadywały zagadki, 
tańczyły oraz śpiewały piosenki. Dzię-

ki temu buzie przedszkolaków były 
zadowolone i szeroko uśmiechnięte. 
Poszerzając swoją wiedzę na temat 
dbania o jamę ustną wszystkie przed-
szkolaki zdobyły w tym dniu odznakę 
"Mistrzów Szczotkowania" oraz 
"Przyjaciół Szczotkusia". Na zakoń-
czenie Pastusie wręczyły każdemu 
dziecku kalendarz mycia. To była 
prawdziwa lekcja zdrowia. 
Koordynatorem Programu "Akademia 
Aquafresh" jest pani Beata Błaszczyk 
- Bielecka.

red.

Nowinki z Przedszkola nr 1
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ERASMUS-nowy projekt w SP3

ludzie,  wydarzenia ludzi e,  wydarzeni a

Lubsko na
historycznej trasie
Na ciekawy pomysł wpadli 
muzycy bydgoskiego 
zespołu sonthern - 
metalowego Over the 
Under. Postanowili, że w 
ciągu stu dni zagrają sto 
koncertów czego do tej 
pory nie dokonał, żaden 
zespół muzyczny na 
świecie.

Tourne rozpoczęli pierwszego września 
w swym rodzinnym mieście i tam dzie-
wiątego grudnia zamierzają je zakoń-
czyć. Po drodze będą koncertować od Su-
wałk na północy po Cieszyn na południu 
Polski oraz od Przemyśla na wschodzie 
kraju po Szczecin na jego zachodzie. 
W planach mają też zamiar odwiedzić 
między innymi Pragę czy Ostrawę w 
Czechach, Berlin, Hamburg i Lipsk w 
Niemczech, Rotterdam w Holandii, Lens 

w Belgii, Lil-
le we Francji 
czy Londyn 
na Wyspach 
Brytyjskich.
Lubski klub 
Ceramik był 
trzydziestym 
s z ó s t y m 
przystankiem 
na historycz-
nej trasie. 
B y d g o s k a 
kapela dała 
w nim kon-
cert szóstego 
października. 
Została ona z 
entuzjazmem 
przyjęta przez 
kilkudziesię-
cioosobową 
publiczność. 
Warto dodać, 
że jako sup-
port widow-
nie rozgrzał 
lubski zespól 
Eon Chaos.

ABW

31 października na dużej scenie w 
Ceremiku zaprezentowały się trzy 
zespoły. Żarski kwartet Gen, jasieńsko
-lubskie trio Pore Instinct oraz Tesla 

Power. Licznie przybyła publiczność 
przebrana najczęściej za postacie 
z amerykańskich horrorów klasy c 
mogła zaczerpnąć sporej dawki pro-

gresywnego metalu.
Największą niespodzianką dla uczest-
ników był występ znanego nie tylko w 
województwie lubuskim zespołu Tesla 

Power. Formacja z ponad dziesięcio-
letnią historią i charyzmatycznym 
- mieszkającym w Lubsku wokalistą 
Mateuszem Siemionem w ponadgo-

dzinnym koncercie rozgrzała widow-
nie psychodelicznymi klimatami w 
których się specjalizuje.

ABW

Halloweenowe koncerty

Zwiedzili 
Drezno

W Słubicach odbyły się 4 listopada zawody strzeleckie 
o puchar Wojewody Lubuskiego w ramach obchodów 
99 rocznicy odzyskania niepodległości przez Polskę. 
Strzelanie odbywało się z broni pneumatycznej. 
Drużyna OR LOK Lubsko w składzie: Aleksandra 
Hryciuk, Agata Wojciechowska, Michał Nita i Jacek 
Kindra zajęła III miejsce. W klasyfikacji indywidualnej 
dziewcząt IV miejsce zajęła A.Hryciuk a V miejsce 
A.Wojciechowska. Wśród chłopców X miejsce zajął 
M.Nita, a XII J.Kindra. 
W pistolecie open-20 Zdzisław Hryciuk zajął II miej-
sce, a w karabinku open-20 II miejsce. 

mars
Od prawej: Michał Nita, Jacek Kindra, Agata Wojciechowska, 

Aleksandra Hryciuk, Zdzisław Hryciuk

Klasy VI, VII Niepublicznej Szkoły 
Podstawowej i II klasy Niepublicz-
nego Gimnazjum 12 października 
udały się na wycieczkę do Drezna. 
Uczniowie poznali historię Niemiec i 
Polski, zwiedzali rezydencje byłych 
królów Polski, szkolili i rozwijali umie-
jętności posługiwania się językiem 
niemieckim i angielskim.

LOK informuje

Warsztaty 
patriotyczne

W Przedszkolu Nr 3 w Lubsku dzieci 
oraz pracownicy przedszkola ob-
chodzili wspólnie Narodowe Święto 
Niepodległości. Grupa Żabek wraz 
ze swoimi Paniami przygotowała 
uroczystą akademię. W uroczystości 
uczestniczyli również zawodowi żoł-

nierze – tata Igora, Michaliny i Hani. 
Dzieci miały możliwość zapoznania się 
z różnym rodzajem umundurowania 
polskich żołnierzy. W naszej placówce 
staramy się od najmłodszych lat wpajać 
dzieciom miłość i szacunek do własnej 
Ojczyzny. Akademia była też okazją 

do wspólnej integracji środowiska ro-
dzinnego z przedszkolem. Jeszcze raz 
pragniemy podziękować rodzicom za 
uświetnienie naszej uroczystości swoją 
obecnością, a dzieciom za przygotowa-
nie tak wspaniałego widowiska. 

M.Krzyszowska

Święto Niepodległości w Przedszkolu nr 3

W Szkole Podstawowej nr 3 w Lub-
sku 16 października dyrektor Anna 
Dzienisz oraz przedstawiciele Urzędu 
Miasta: Burmistrz Lech Jurkowski, 
z-ca burmistrza Jerzy Wojnar i Na-
czelnik Wydziału Spraw Społecznych 
Mateusz Szaja wraz z prowadzącą 
spotkanie Marią Uryś przywitali gości 
w osobach dyrektorów i nauczycieli ze 
szkół z Rumunii, Hiszpanii, Włoch, 
Macedonii, Portugalii, Litwy i Tur-
cji, którzy przyjechali do Lubska w 
ramach Projektu Erasmus+ "Give 5: A 
Toolbox for Healthy Living- the whole 
school program" - (Przybij piątkę - 
zbiór zasad dla zdrowego życia -zin-
tegrowany program szkolny). Celem 
projektu jest wymiana doświadczeń 
pomiędzy nauczycielami z różnych 
krajów.Głównym tematem jest wpro-
wadzenie i ulepszenie programu 
związanego ze zdrowym trybem życia 
dzieci w wieku szkolnym.
Projekt ma dwa kierunki: zadania dla 
uczniów w celu włączenia ich w życie 
społeczne i nauczenie zdrowego trybu 
życia, oraz wymiana dobrych praktyk 

wśród nauczycieli. Podzielony jest na 
5 części:
1.Be well - dobre samopoczucie;
2.Be eco- ekologiczny styl życia;
3.Be safe- bezpieczeństwo w życiu 
codziennym; 
4.Be nourished - prawidłowe i zdrowe 
odżywianie; 
5.Be fit- bądź sprawny i wysporto-
wany.
Całość współgra z obowiązującymi 
programami szkoły, zmierzającymi do 
poprawy stylu życia uczniów, oferując 
praktyczne rozwiązania dla efektyw-
nego nauczania oraz przyjemną naukę 
w formie warsztatów, aby nauczyć 
dzieci jak prowadzić zdrowy tryb ży-
cia zarówno teraz jak i w przyszłości. 
Uczestniczący w projekcie nauczycie-
le z różnych krajów, zastosują nabytą 
w nim wiedzę i umiejętności, by w 
praktyczny sposób oparty na wymia-
nie doświadczeń mogli w przystępny i 
ciekawy sposób przekazać ją uczniom. 
Jest to już drugi program w jakim 
uczestniczy SP3.

A-M

Intrygujący tytuł, 
ciekawa wystawa 
zagościła w Lubskim 
Domu Kultury 31 
października. Na 
otwarcie z ogromnym 
udziałem młodzieży 
i uczestników 
lubskich szkół przybył 
burmistrz Lubska 
Lech Jurkowski, 
sekretarz gminy 
Henryk Dybka 
oraz dyrektor PKO 
Magdalena Łabuć.

Serdecznie powitała ich dyrektor 
LDK Teresa Załużna oddając 
głos burmistrzowi, który przed-
stawił wystawę jako głośne 
wydarzenie kulturalne w naszym 
kraju. Krąży ta ekspozycja po 
Polsce już od dłuższego czasu, 
mecenasem projektu jest PKO. 

rozstrzygnięty 11 listopada na 
koncercie w LDK. 
Janusz Orzepowski - plastyk 
LDK przybliżył zebranym za-
wartość wystawy. Powiedział 
m.in., że J.Matejko malował 42 
portrety władców przez dwa lata, 
Waldemar Świerzy 49 portretów 
wykonywał przez 10 lat. Projekt 
powstał już w 2004 roku. Profe-
sor W.Świerzy prosił historyków 
o informacje, nie tylko o wyglą-
dzie władców, ale również ich 
charakterów. Stąd te twarze są 
współcześnie prawdziwe. Będą 
one zamieszczone w szkolnych 
podręcznikach do historii. 
Nadmieniam na koniec, że we 
Wrocławiu, Gdańsku, Warsza-
wie i innych miastach można 
oglądać wystawę, kupując wcze-
śniej bilet za 20 zł, ulgowy 15 
złotych. U nas było za darmo!!

C.Tęciorowska

Wspólnie zatem z dyrektorką 
oddziału PKO w Lubsku posta-
nowiliśmy pokazać ją również w 
naszym mieście. Jest to bardzo 
edukacyjna ekspozycja - mówi 
L.Jurkowski. Przybliża sylwetki 
naszych władców od Mieszka I 
do ostatniego króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego nie tylko 
od strony wizualnej, ale i fakto-
graficznej. Pod obrazami Matejki 
i Świerzego znajdują się krótkie 
notki autorstwa historyków. Przy-
pominają czas panowania w Pol-
sce wraz z oceną, jaką wystawiła 
im historia. Burmistrz zachęcając 
do obejrzenia wystawy zgłosił 
jednocześnie propozycję konkursu 
plastycznego, skierowanego do 
uczniów naszych szkół dotyczą-
cych przedstawienia własnego 
wizerunku wybranego władcy. 
Mogą to być również patroni 
szkół (Bolesław Chrobry, Królo-
wa Jadwiga). Konkurs został już 

Matejko kontra Świerzy.
Wystawa w LDK

W czwartek(09.11.) w Ośrodku Szkol-
no-Wychowawczym im. Jana Pawła 
II odbyły się warsztaty patriotyczne z 
okazji Narodowego Święta Niepodle-
głości. Podczas warsztatów zarówno 

uczniowie jak i opiekunowie wyko-
nywali kotyliony i symbole związane 
ze Świętem Niepodległości , śpiewali 
wspólnie pieśni patriotyczne.

red.
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W czwartek(26.10.) Lubskim Domu 
Kultury odbył się koncert z okazji 
Dnia Patrona i dziesięciolecia powsta-
nia Szkoły Podstawowej im. Edmunda 
Bojanowskiego. Wśród zaproszonych 
gości byli: Starosta Żarski Janusz 
Dudojć, Prezes Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego Jerzy Stawski, Dyrektor 
finansowy ZDZ Halina Stefaniak, 
Dyrektor Biura Zarządu ZDZ Idalia 
Łyczkowska, dyrektorzy lubskich 
szkół i przedszkoli - Elżbieta Haściło, 
Elżbieta Maćko, Marzena Rudziak, 
Anna Dzienisz. Przybyli także: Ksiądz 
Proboszcz NSPJ Zygmunt Mokrzycki, 
Radny Powiatu żarskiego Józef Ra-
dzion, Rektor UTW Zofia Głogowska, 
przedstawiciel Kuratorium Wioletta 
Markulak oraz przedstawiciele Rady 
Rodziców. Koncert poprowadzili Mi-
rosław Sawicki i Sylwia Pańkowska. 
Za organizację uroczystej Akademii 
odpowiadała Anna Hekert. Podczas 

Akademii nowi uczniowie Bojana 
złożyli ślubowanie.
W czasie koncertu wyróżniono naj-

lepszych uczniów i nauczycieli. 
Uczniowie zaprezentowali swoje 
umiejętności artystyczne, wystąpili 

m.in. Oliwia Mazur, Teatr Agnieszki 
Dyrby - uczniowie klas IV, V i VII. 
Wszyscy bawili świetnie. Gratuluje-

my Bojanowi dziesięciolecia i życzy-
my dalszych sukcesów.

I.G.

ludzie,  wydarzenia ludzi e,  wydarzeni a

W ubiegłym roku minęło 50 lat od mo-
mentu założenia Spółdzielni Mieszkanio-
wej w Lubsku. Z tej okazji spotkaliśmy 
się z prezesem Januszem Gołębiewskim, 
aby porozmawiać o historii, pracy oraz 
problemach związanych z prowadzeniem 
tej placówki. Trzeba podkreślić to, że 
prezes "naszej" spółdzielni został w tym 
roku dostrzeżony oraz odznaczony przez 
Krajową Radę Spółdzielczą tytułem 
Menadżera Spółdzielcy.
Magazyn Lubski: Proszę nam przed-
stawić krótką historię prowadzonej 
przez pana Spółdzielni.
Janusz Gołębiewski: Spółdzielnia 
Mieszkaniowa powstała 50 lat temu. 
Została powołana do życia uchwałą 
członków założycieli dnia 11 stycznia 
1966 roku, a 14 września 1966 roku 
została wpisana do rejestru sądowego 
przez Sąd Powiatowy w Zielonej Górze 
pod numerem RS 394. Od założenia do 
01.02.2004r. prezesem spółdzielni był 
Tadeusz Leńczuk. Przepracował on w na-
szej spółdzielni, aż 38 lat. Od 01.04.2004r 
stanowisko to zajmuję ja.
ML: Jak przedstawia się sytuacja 
kadrowa? Iloma budynkami zarządza 
spółdzielnia? 
JG: Na chwilę obecną zatrudnionych jest 
w firmie 12 osób. Jest to 10 pracowników 
administracyjnych oraz tylko dwóch kon-
serwatorów. Panowie ci wykonują prace 
na rzecz spółdzielni oraz jeżeli czas im na 
to pozwala dokonują usług lokatorskich 
odpłatnych dla mieszkańców naszej 
spółdzielni oraz wspólnot znajdujących 
się na terenie naszego miasta. Warto pod-
kreślić, że od pewnego czasu szukamy 
pracownika na to stanowisko, ale niestety 
nie ma chętnych. 
Zarządzamy 44 budynkami w których 
jest 1447 mieszkań. W Lubsku mamy 
36 budynków z 1150 mieszkaniami, a 
w Jasieniu mamy 8 budynków z 297 
mieszkaniami. Razem jest to 73357 
metrów kwadratowych powierzchni 
użytkowej. Wszystkie budynki znajdują 
się w 12 lokalizacjach – jest to jedno z 
wielu utrudnień w zarządzaniu. Zgod-
nie z oświadczeniami złożonymi przez 
lokatorów na dzień 31.10.2017r. w naszej 
spółdzielni mieszka 2936 osób.
ML: Jakie koszta wiążą się z eksplo-
atacją mieszkań i jak wygląda sytuacja 
zadłużeniowa mieszkańców?
JG: Koszty związane są z funduszem 
remontowym i wynoszą od 30 groszy do 
2 złotych za m2. Mamy jeszcze odpis na 

fundusz eksploatacyjny i wynosi on 1,23 
zł do 1,57 zł za m2 oraz opłatę za zarzą-
dzanie w wysokości 0,66zł za m2 (netto).
W naszej spółdzielni już 32 budynki 
są po kompleksowej termomoderniza-
cji. Na ten cel spółdzielnia w imieniu 
mieszkańców zaciągnęła kredyt z tak 
zwaną premią termomodernizacyjną w 
wysokości 11.152.007,03 złotych. Mu-
szę pochwalić mieszkańców, ponieważ 
na dzień dzisiejszy do spłaty pozostało 
nam tylko 4.785.284,26 złotych. Obecnie 
trwają prace termomodernizacyjne w 
budynkach przy ul. Głowackiego 7-9, ul. 
Klonowej 2-6 oraz ul. Botanicznej 21-25. 
W najbliższym planach zostaną wykona-
ne takie same pracy budynków przy ul. 
Przemysłowej 29abc, ul. Przemysłowej 
31abcd, ul. Tenisowej 1-5 oraz ul. Teni-
sowej 12-26. W tym miejscu chciałbym 
również podziękować mieszkańcom, 
ponieważ zadłużenie procentowe za 10 
miesięcy tego roku dla lokali mieszkal-
nych wynosi 2,32% co kwotowo daje 
nam 166 tysięcy, natomiast dla lokali 
użytkowych jest to 5,54% co daje nam 
ok 20 tysięcy. Czynności, które podej-
mujemy wobec nierzetelnych lokatorów 
są następujące: wysyłamy upomnienia 
przypominające, prosimy na rozmowy 
wyjaśniające, zawieramy ugody na spłatę 
zadłużenia, wykonujemy pozwy do sądu 
o zapłatę (w tym roku pozwów zostało 
stworzonych 19,lecz jeden został wyco-
fany, ponieważ dłużnik spłacił zobowią-
zania), tworzymy wnioski o eksmisję( 
jeden w tym roku), składamy wnioski 
do komornika o wszczęcie egzekucji 
(9 wniosków w tym roku),wykonuje-
my licytacje komorniczą mieszkania z 
mieszkańcem (jedna w tym roku).
ML: Został pan wyróżniony w tym 

roku i otrzymał na-
grodę Menadżera 
Spółdzielcy. Proszę 
nam powiedzieć parę 
słów na ten temat.
JG: Dzięki przynależ-
ności do spółdzielni, 
dzięki pracownikom 
i radzie nadzorczej 
zostałem na wniosek 
Regionalnego Związ-
ku  Rewizy jnego 
Spółdzielni Mieszka-
niowych w Zielonej 
Górze uhonorowany 
przez kapitułę Krajo-
wej Rady Spółdziel-
czej w Warszawie 

tytułem Menadżera Spółdzielcy 2017 
roku. Dziękuję za to mieszkańcom, 
pracownikom za zaangażowanie w 
pracę, radzie nadzorczej za wspaniałą 
współpracę. Jest to pierwsza dla mnie 
taka nagroda i wielkie wyróżnienie. W 
zeszłym roku otrzymał ją mój kolega 
ze spółdzielni Budowlani z Gorzowa 
Wielkopolskiego. Pragnę jeszcze raz 
podziękować wszystkim mieszkańcom 
za uwagi, zarówno te pozytywne, jak i 
negatywne, ponieważ one mobilizują do 
działania i ciągłego rozwoju. Dzięki temu 

żyje się mieszkańcom lepiej, wygodniej, 
taniej i w warunkach umożliwiających 
godne życie, jak przystało na XXI wiek.
ML: Jakie dodatkowe usługi organi-
zuje dla mieszkańców Spółdzielnia?
JG: Raz w miesiącu, zazwyczaj w 
drugi poniedziałek miesiąca porad dla 
mieszkańców udziela radca prawny. 
Usługa ta jest bezpłatna, radca oczekuje 
na klientów w biurze Spółdzielni po 
wcześniejszym umówieniu się. Udziela 
on najczęściej odpowiedzi na temat po-
działów majątku, spraw rozwodowych, 
spadkowych. Natomiast w trzeci ponie-
działek miesiąca od godziny 15 – 16 
dyżur pełni dzielnicowy policjant z Ko-
mendy Lubsko. Ułatwia to kontakt ludzi 
z policją oraz spotkania takie są bardziej 
komfortowe i mieszkańcy chętnie z nich 
korzystają.
ML: W jaki sposób wykonywane są 
odczyty z wodomierzy oraz z grzejni-
ków znajdujących się w mieszkaniach 
spółdzielczych?
JG: Muszę się pochwalić, że zarów-
no odczyty z liczników wody jak i z 
grzejników od kilku już lat odbywają 
się zdalnym – radiowym sposobem. W 
naszej spółdzielni zostało założonych 
2300 sztuk wodomierzy z radiowym 
odczytem. Do komunikacji między wo-

domierzami wyposażonymi w moduły 
radiowe służy netbook, odbiornik oraz 
program, który umożliwia importowa-
nie zapisanych danych do programów 
księgowych i czynszowych na indywi-
dualne konta każdego lokalu mieszkal-
nego. To bardzo usprawniło oraz przede 
wszystkim ułatwiło pracę i obniżyło 
koszty. Trzeba podkreślić, że podzielni-
ki kosztów centralnego ogrzewania ze 
zdalnym odczytem zamontowane są na 
grzejnikach we wszystkich mieszkaniach 
w ilości 5010 sztuk.
ML: Czy spółdzielnia ma jakieś dodat-
kowe źródła dochodu?
JG: Do spółdzielni należy pasaż han-
dlowy przy ulicy Staffa łącznie z salą. Z 
tego tytułu uzyskujemy profity. Muszę 
nadmienić, że nie mamy żadnego lokalu 
użytkowego pustego i to świadczy o 
dobrej organizacji pracy. Dodatkowy 
przychód mamy też z opłat od osób 
handlujących na placu Vlotho. Nasi 
konserwatorzy pracując dla innych zle-
ceniodawców również dorzucają przy-
słowiowe „parę groszy” na nasze konto.
ML: Bardzo dziękujemy za rozmowę i 
życzymy kolejnych sukcesów oraz jak 
najmniej problemów w zarządzaniu 
tak wielką spółdzielnią.

MK

50 - lecie Spółdzielni Mieszkaniowej

Mała ojczyzna. Rodzinne Lubsko. 
Zwyczajne, niezwyczajne, 
kolorowe, szarobure. Ale nasze. 
Warte refleksji, zaobserwowania 
jego codziennego krwiobiegu. 
Rytmu. A ten nadają mu ludzie. 
Czyli My, jego Mieszkańcy. Może 
więc warto zacząć comiesięczny 
spacer po jego uliczkach, 
zaułkach, po Twarzach, które 
odeszły i wciąż odchodzą, 
zostając tylko albo w sercach 
bliskich, albo pod powieką naszej 
pamięci. A wiemy ile sobie liczy 
wiosen i zim? Od lokacji, nadania 
praw miejskich w 1283 roku – 
minęły już 734 lata! A przecież 
kamienne źródła historyczne 
wskazują na wcześniejszy 
rodowód miasta nad Lubszą. 
Wszak musiało ono mieć czas, by 
stać się osadą targową, by z tej 
przekształcić się w gród godzien 
miana „civum de Sommerfeldt”, 
zapisanego w dokumencie 
lokacyjnym margrabiego Miśni 
i Łużyc Henryka Dostojnego. 
Szmat czasu. Ile to pokoleń, 
zakładając, że każde z nich to 
mniej więcej 30 lat? Więc ile? 
Policzmy. Wychodzi nam co 
najmniej 25, a może i ze 30 takich 
ogniw w łańcuchu przodków i 
potomków! I każde coś wniosło. 
Łużyczanie, ta nacja bez państwa, 
a przecież tak bogata kulturą, 
Niemcy, Żydzi, Czesi, My Polacy 
– budowaliśmy mozolnie przez 
stulecia lokalny skarbiec wartości. 
Sztafeta pokoleń. Różnorodność 
dziedzictwa kulturowego i – jak 
to zawsze mówił nieodżałowanej 
pamięci redaktor Radia Zachód 
Tomek Florkowski – ubogacenia. 
Zacznijmy zatem nasz swobodny 
spacer w czasie i przestrzeni, nie 
pętając się żadnymi wędzidłami 
tematycznymi, żadną chronologią. 
Idźmy …

***
Na początek zatrzymajmy się w cen-
trum miasta, na dawnym Marktplatz, 
dzisiaj – placu Wolności (cóż to za 
nazwa!), przed najstarszą w Lubsku
świątynią. Kościół pw. Nawiedzenia 
Najświętszej Marii Panny. Dopiero 
tutaj najlepiej rozumiemy słowa Witka 
Piwońskiego, zmarłego już miłośnika 
naszego grodu, kiedy pisał przed laty: 
„Pamięć wieków, utrwalona w zbio-
rowej świadomości i tradycji lokalnej, 
uparcie przekazywała z pokolenia na 
pokolenie starożytność metryki Lub-
ska”. Istotnie. Kościół farny, w swej 
bryle późnogotyckiej, ale w przyziemiu 
korzenie jego romańskie, datowane na 
połowę XIII stulecia. Szczyt wschodni, 
schodkowy, wypełniony dzielonymi 
krzyżowo blendami, zharmonizowa-
nymi w pionowym układzie. A obok 
renesansowy ratusz ze szczytem prze-
łamanym horyzontalnie. Zadziwiający 
miłośników zabytków zespół architek-
toniczny, ozdoba miasta. W murach 
tych dwóch obiektów zapisała się jego 
historia, często dramatyczna. Jeszcze o 
niej kiedyś powiemy. Teraz wszakoż 
rozejrzyjmy się wokoło, bo miasto 
tętni życiem. Na deptaku obok, grupka 
krasnoludków. Małe przedszkolaczki 

w żółtych 
kamizel-
kach idą 
sobie pod 
o p i e k ą 
pań wy-
chowaw-
c z y ń  i 
szczebio-
czą we-
soło. Jest 
a k u r a t 
piątek, 27 
paździer-

nika, trochę mży, lecz maluchom to 
nie przeszkadza. Zasmakowały wol-
ności, maszerują taką „dorosłą” ulicą, 
pośród zgiełku miasta. To już trzecie, 
a może i czwarte pokolenie lubskich 
skrzatów. Pierwsze, w styczniu 1946 
roku, zaszczebiotało w przedszkolu 
zorganizowanym w budynku przy ul. 
Bocznej 3. Wspomnijmy organizato-
rów i pracowników tej placówki. Jej 

pierwszą kierowniczką była Kazimiera 
Olechnowicz, wychowawczynią Anna 
Tomaszek (Kogut), kucharką Janina 
Ciążyńska, woźnym i konserwatorem 
Stanisław Milewicz. W maju 1946 roku 
w przedszkolu było już pięćdziesięcio-
ro dzieci. Przejdźmy się na ul. Boczną. 
Ładny, willowy budyneczek, prawie 
pałacyk, nieopodal siedziby Biblioteki 
Miejskiej. To tutaj powstawała druga 
chronologicznie placówka oświato-
wo-opiekuńcza w polskim Lubsku. 

Starsza była tylko Szkoła Powszech-
na, dzisiaj Szkoła Podstawowa nr 2, 
młodsze o miesiąc Gimnazjum Miej-
skie, którego tradycje przejęło później 
Liceum Ogólnokształcące. I to może 
tyle refleksji i wrażeń na pierwszym, 
krótkim spacerze. W drugim opowiemy 
o historii trzech wieżyc, górujących 
nad lubską starówką. I o trasie do nich 
wiodącej. Ale to za miesiąc. 

Władysław Mochocki

Spacerkiem po mieście Budynek pierwszego 
przedszkola przy ul. 
Bocznej 3 (niegdyś 
Wojska Polskiego)

DZIEŃ PATRONA W BOJANIE

Dzień 27 października br. na długo 
zapadnie w pamięć pierwszakom ze 
Szkoły Podstawowej w Górzynie, któ-
rych oficjalnie i uroczyście przywitano w 
gronie uczniów. Od wielu tygodni wraz ze 
swoimi rodzicami, opiekunami klasy oraz 
starszymi kolegami przygotowywali się 
do tego szczególnego dla nich dnia -gdyż 
tylko raz z przedszkolaka stać można się 
uczniem. Już od rana panowała odświęt-
na atmosfera, a wielkość sali na jakiej 
zorganizowano uroczystość, jeszcze 
bardziej onieśmielała pierwszaków. Nic 
tak jednak nie dopinguje, jak wsparcie ro-
dziców, nauczycieli i kolegów. Tematem 

przewodnim było „królestwo", nie mogło 
więc zabraknąć króla i królowej, w któ-
rych role wcielili się koledzy ze starszej 
klasy. Pasowanie na ucznia poprzedzone 
było wieloma występami artystycznymi 
pierwszaków: recytowali wiersze, śpie-
wali piosenki i tańczyli, co było dużym 
wyzwaniem zwłaszcza, że występowali 
przed gremium złożonym ze starszych 
kolegów, rodziców, nauczycieli oraz za-
proszonych gości. Mimo tego doskonale 
poradzili sobie z tym zadaniem i miło 
było patrzeć na ich zapał i odwagę. Po 
tym sprawdzianie z umiejętności i zaan-
gażowania odbyło się uroczyste złożenie 

przysięgi oraz pasowanie symbolicznym 
ołówkiem, którego tradycyjnie dokonał 
Dyrektor Szkoły Józef Radzion, przy 
asyście Burmistrza Lecha Jurkowskiego 
oraz koordynatorki całej uroczystości 
Elżbiety Czerw. "Pasuję Cię na ucznia"- 
wybrzmiewały słowa, które powinny być 
powodem do dumy oraz dopingiem do 
pracy dla wszystkich zgromadzonych: 
uczniów, rodziców i nauczycieli. Na 
koniec wszystkie pierwszaki otrzymały 
upominki, które symbolicznie wynagro-
dziły trud przygotowań i miejmy nadzie-
ję-zachęciły do dalszej pracy.
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Pasowanie na ucznia w SP Górzyn

Dzieci z Przedszkola Nr 2 w Lubsku10 
listopada uczciły Narodowe Święto 
Niepodległości. Przedszkolaki odświęt-
nie ubrane z przypiętym kotylionem w 
barwach ojczystych uczestniczyły w 

uroczystym apelu. W ten sposób uczciły 
ten wyjątkowy dla Nas – Polaków dzień. 
Dzieci recytowały wiersze patriotyczne. 
Przyjmując właściwą postawę odśpiewa-
ły hymn Polski „Mazurek Dąbrowskie-

go”. Słowem i piosenką przedszkolaki 
oddały szacunek symbolom narodowym 
i upamiętniły odzyskanie przez Polskę 
niepodległości.

E. Ścisło

Poranek Patriotyczny



20 21m agaz y n lubs ki  nr 11/2017 (322)magazyn lubski  nr 11/2017 (322)

Dla najmłodszych podopiecznych nowo 
powstałej Niepublicznej Szkoły Pod-
stawowej im. Noblistów Polskich w 
Lubsku październik okazał się miesiącem 
pełnym wrażeń. Powodem były uro-
czyste obchody Święta Szkoły, które w 
przypadku maluchów trwały aż dwa dni.  
10 października 6 i 7-latkowie oficjalnie 
rozpoczęli naukę w klasie pierwszej. 
Tego dnia szkolna aula wypełniła się po 
brzegi. Wszystko za sprawą niezwykle 
dumnych, czekających z niecierpliwością 
na występy swoich pociech – rodziców. 
Lekko stremowane pierwszaki nieśmia-
ło spoglądały na widownię, recytując 
wiersze o szkole. Otuchy dodawali im 
trzecioklasiści, którzy nie tylko przywi-
tali ich piosenką w języku angielskim, 
ale obiecali również wszelką pomoc, 

wsparcie i opiekę. „Będę zawsze dbał o 
dobre imię swojej szkoły” – słowa przy-
sięgi w ustach najmłodszych brzmiały 
bardzo podniośle. Tuż po nich na każdym 
ramieniu spoczął ogromny, niebieski 
ołówek. Jeszcze tylko uścisk dłoni pani 
dyrektor Moniki Przysmak i dyplom 
wręczony z rąk niemniej zestresowanej 
i dumnej wychowawczyni. Na koniec 
ogromne brawa, flesze aparatów i słodkie 
upominki dla wszystkich uczniów – by 
docenić ich pracę i trud włożony w przy-
gotowanie tej uroczystości.
Po pasowaniu pierwszoklasistów przy-
szedł czas na zabawę. 11 października 
uczniowie klas 1a, 3a i 3b zgromadzili 
się w auli, która tego dnia na moment 
zmieniła się w magiczną krainę bajek. 
Maluchy przebrane w stroje ulubionych 

bajkowych postaci, 
obejrzały występ 
starszych kolegów 
i koleżanek z kla-
sy IV - prezentują-
cych wiersze Jana 
Brzechwy. Potem 
przy dźwiękach mu-
zyki dzielnie radziły 
sobie z kolejnymi 
konkurencjami i 
zadaniami wymy-
ślanymi przez złego 
Czarnoksiężnika, 
który narobił spo-
rego bałaganu i pomieszał wszystkie 
bajki. Aby pozbyć się rzuconej przez 
niego klątwy i na nowo zrobić porządek 
w bajkowej krainie, uczniowie musieli 

m.in. stoczyć bitwę na „śnieżne kule” 
i zaprezentować piękny motyli taniec. 
Śmiechom i harcom nie było końca. 
Po zabawie wszyscy wrócili do swoich 
klas, by dalej świętować przy wspólnym 

posiłku, ucząc się jednocześnie podsta-
wowych zasad dobrego wychowania. To 
był niezwykle udany dzień!

red. nsp

temat numeruludzie,  wydarzenia

Na początku listopada w Lubskiej Basz-
cie, odbyło się przełomowe spotkanie 
w sprawie utworzenia „Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ziemi Lubskiej”, którego 
głównym celem jest stworzenie „Mu-
zeum Miasta i Gminy Lubsko". Zamysł 
tego projektu powstał już wiele lat temu, 
jednak jak każda inicjatywa społeczna 
tak i ta wymagał zaangażowania ludzi z 
pasją, którzy prócz samych chęci muszą 
włożyć w to dużo pracy. Fundament 
pod budowę Muzeum został właśnie 
zrobiony, a pierwszą propozycją przy-
jętą przez zgromadzonych na spotkaniu 
członków, było poparcie pomysłu utwo-
rzenia stowarzyszenia określonego w 
prawie jako „zwykłe”, którego działanie 
reguluje ustawa z dnia 7 kwietnia 1989 
r. Prawo o stowarzyszeniach nowelizuje 
natomiast ustawa z dnia 20 maja 2016 r., 
która m.in. zmniejsza liczbę wymaganych 
członków założycieli z 7 do 3, oraz daje 
możliwość korzystania z wielu różnych 
źródeł finansowania. Ponadto może one 
we własnym imieniu nabywać prawa, 
w tym własność i inne prawa rzeczowe, 
zaciągać zobowiązania (co pozwoli m.in. 
np. wynająć siedzibę, ale też podpisać 
umowę o realizację zadania publicznego). 
Od momentu nowelizacji stowarzyszenie 
ma również możliwość pozywać lub być 

pozywane (czyli odzyskuje zdolność 
sądową). Jego członkowie nadal mogą 
zbierać składki, ale nie tylko, swoje 
pomysły sfinansują również z darowizn, 
spadków, zapisów, dochodów z majątku 
stowarzyszenia, oraz ofiarności publicz-
nej. Od momentu zarejestrowania mogą 
również ubiegać się o dotacje, uzyskać 
status organizacji pożytku publicznego i 
zbierać 1 procent odpisu z podatku. Jeśli 
zechcą, mogą powoływać zarząd i organ 
kontroli wewnętrznej. Założyciele zbiera-
ją się na spotkaniu (zebraniu) i decydują 
o założeniu stowarzyszenia zwykłego, 
o przyjęciu regulaminu, oraz o wyborze 
przedstawiciela. Fakultatywnie na spotka-
niu założycielskim mogą również (jeżeli 
zawarte zostało to w regulaminie) podej-

mować uchwały o powołaniu komisji 
rewizyjnej lub o powołaniu zarządu. Naj-
ważniejszym dokumentem wewnętrznym 
stowarzyszenia zwykłego jest regulamin. 
Pełni on podobną funkcję jak statut dla 
stowarzyszenia rejestrowego: zawiera 
nazwę, informację o celach i środkach 
działania, terenie działania i siedzibie, 
sposobie nabycia i utraty członkostwa, 
zasadach wyboru przedstawiciela lub za-
rządu, zasadach zmiany regulaminu, roz-
wiązania stowarzyszenia, potencjalnych 
źródłach finansowania czy o powoływa-
niu komisji rewizyjnej. Rejestracja stowa-
rzyszenia zwykłego polega na wpisaniu 
go do ewidencji stowarzyszeń zwykłych 
prowadzonej w danym starostwie/urzę-
dzie miasta, w przypadku Lubska jest to 

Starostwo Powiatowe w Żarach. Starosta 
po otrzymaniu wszystkich wymaganych 
dokumentów bada, czy są one poprawne 
pod względem formalnym, czy regu-
lamin jest zgodny z przepisami prawa, 
oraz czy założyciele spełniają wymogi 
określone w ustawie- Prawo o stowarzy-
szeniach. Nadzór nad stowarzyszeniem 
pełnić będzie również Starosta, który w 
ramach swych kompetencji może zażą-
dać od przedstawicieli stowarzyszenia, 
przedstawienia we właściwym czasie 
odpisów uchwał lub niezbędnych wyja-
śnień. Zgodnie z wymogami rejestracji, 
członkowie „Stowarzyszenie Przyjaciół 
Ziemii Lubskiej” wybrali już swojego 
przedstawiciela, którym w głosowaniu 
jednomyślnie został Benedykt Szymań-
ski, funkcję sekretarza wyłonionego 
również w przebiegu głosowania pełnić 
będzie Zofia Zawiślak, która nie kryła 
radości z przełomu sprawy, podkreślając, 
że powstanie Muzeum w Lubsku jest jej 
marzeniem, a spotkanie założycielskie jest 
dużym krokiem w stronę jego spełnienia. 
Na chwilę obecną wniosek złożony do 
Starostwa Powiatowego w Żarach, o 
wpis do ewidencji stowarzyszeń zwy-
kłych rozpatrzony został pozytywnie, co 
oznacza oficjalne rozpoczęcie działalności 
Stowarzyszenia. Projekt regulaminu, jest 

obecnie w fazie realizacji, jednak zostanie 
oficjalnie przedstawiony do akceptacji 
dla wszystkich członków już na najbliż-
szym spotkaniu, które planowane jest 
pod koniec listopada-konkretny termin 
zostanie ustalony po wydaniu decyzji 
w sprawie rejestracji Stowarzyszenia w 
urzędzie, oraz udostępniony na stronie 
internetowej, która powstała by ułatwić 
kontakt pomiędzy jego członkami oraz 
pomóc w udostępnieniu informacji dla 
mieszkańców gminy zainteresowanych 
zarówno działalnością Stowarzyszenia, 
jak i Muzeum. Czekamy na dalszy rozwój 
tego przedsięwzięcia, które będzie mógł 
być dla Lubska powodem do dumy z 
dziedzictwa regionu, które bogate jest w 
historię opartej nie tylko opartą na wspo-
mnieniach najstarszych jej mieszkańców, 
ale i zatrzymaną na starych fotografiach, 
czy w wielu przechowywanych przez 
mieszkańców pamiątkach. Wszyscy 
będziemy mogli tworzyć to miejsce, 
udostępniając i dzieląc się tym, co leży 
zapomniane na dnie naszych szuflad i w 
zakamarkach naszych domów. Każdego 
dnia tworzy się nowa historia, ale pamię-
tajmy o tym, co było "wczoraj", bo ma 
to wpływ na to, jacy będziemy, lub jacy 
możemy być „jutro".
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"Stowarzyszenie Przyjaciół Ziemi Lubskiej"

"Dziś w całej Polsce 
brzmi mazurek, dzisiaj 
radość, kanonada! Witamy 
wszyscy Niepodległość i 
Jedenastego Listopada".

A jak my Lubszczanie świętowaliśmy 
w tym dniu 99 rocznicę Niepodległości?
Pewne jest, że wiele przedsięwzięć ma 
swój stały harmonogram, który staje się 
z czasem lokalną tradycją. Do niej należy, 
uroczyste wciągnięcie flagi narodowej 
na maszt stojący na placu przy ratuszu, 
a później uroczysta Msza Święta za 
pomyślność Ojczyzny.
O godz. 10.00 w Kościele NNMP, pełnej 
wiernych, z udziałem władz lokalnych, w 
honorowej asyście 11 sztandarów, rozpo-
częło się nabożeństwo. Przewodniczył jej 
proboszcz Marian Bumbul, koncelebro-
wał ksiądz Paweł i ksiądz Adam Roguski, 
który również wygłosił homilię związaną 
z tematyką święta. Zwracała uwagę 
tendencja, by w jej treściach znalazły 
się również odniesienia m.in. do naszej 
aktualnej rzeczywistości, w której tak 
trudno znaleźć wspólny język, narodową 
zgodę. Kapłan powołał się na pisarza 
Normana Davisa - znawcy problematyki 
polskiej w szerokim tego pojęcia znacze-
niu. Homilia łączyła przestrzeń sacrum z 
codziennością, była wyważona, mądra i 
przekonująca. Pieśń "Boże coś Polskę, 
przez tak liczne wieki...." kończyła to 
uroczyste nabożeństwo.
Sztandary, wyprowadzone przez swoich 
chorążych, usytuowały szyk wielu de-
legacji, które przemaszerowały ulicami 
miasta pod "skwer pamięci", gdzie pod 
obeliskami przy dźwiękach werbli, zło-
żono wiązanki kwiatów.
Kolejnym punktem programu było spo-
tkanie w Lubskim Domu Kultury. Szkoła 
Podstawowa Nr 1 przygotowała koncert 
artystyczny dla mieszkańców miasta.
Brawo, brawo twórcom i wykonaw-
com. Zobaczyliśmy bardzo piękny, 
pomysłowy, niezwykły program, który 
nie był banalnym schematem - wiersz, 
piosenka, piosenka, wiersz, ale spójnym 
widowiskiem, zatytułowanym "A to 
Polska właśnie".
Spróbuję przybliżyć ten ponad godzinny 
spektakl tym, którzy go nie widzieli.
Konstrukcja całości polegała na zastoso-
waniu techniki filmowego kadru, a więc 
zamknięte w całość pojedyncze obrazki, 
tworząc ciągłość logiczną, tematyczną i 
czasową, a związaną z naszą tysiącletnią 

historią. "Bogurodzica" rozpoczęła ten 
przegląd. Kolejna sekwencja to mini 
scenka związana z użyciem pierwszego, 
odnotowanego w Księdze Henrykow-
skiej zdania w języku polskim "daj ać 
ja pobruczę, a ty poczywaj" (pozwól, ja 
pomielę, a ty odpoczywaj). To zdanie, tak 
na marginesie, jest dowodem na atencję 
wobec kobiet, naszych przodków - męż-
czyzn już w XIIIw!
Kolejne, zaznaczone gongiem wieki, 
pokazywały widzom najważniejsze, naj-
bardziej znaczące wydarzenia z historii 
naszej Ojczyzny.
Teatr cieni, dramatyczna muzyka oraz 
zastosowanie symboliki trzech zabor-
ców - wprowadziły w ten okres naszych 
dziejów, gdzie na 123 lata, straciliśmy 
niepodległość. " Nie wystarczy się chlu-
bić wiktorią z przeszłości, wspominać 
husarię, słynną z waleczności. Umiecie 
się poświęcać, głowy swe nadstawiać, 
ale nie umiecie ze sobą rozmawiać". 
Usłyszeli Polacy od zaborców. A za 
chwilę symboliczna mapa Polski została 
rozszarpana przez nich na kawałki.
Kolejne wieki - to obrazki walk o odzy-
skanie utraconej niepodległości. Powsta-
nia 1830r. i 1863r. represje zaborców i 
tęsknota za niepodległą ojczyzną. "Da 

Bóg nam kiedyś zasiąść w Polsce wolnej, 
od żyta złotej, od lasów szumiącej..." - 
mówi smutna dziewczynka, ubrana od 
stóp do głów w czerni.
Kolejny gong, kolejne kartki historii. 
Rok1914. I znowu w teatrze cieni - 
widzimy dwóch stojących żołnierzy ze 
skierowaną do siebie nawzajem bronią. 
Polacy zmuszeni przez zaborców do bra-
tobójczych walk, "a przecież ja, to twój 
brat, twój brat...". Wchodzi chłopiec w 
charakterystycznym mundurze i czapce. 
Już wiemy - to Józef Piłsudzki. Cieszymy 
się. Jest koniec wojny. Polska w 1918r. 
odzyskuje swoją tak długo oczekiwaną 
niepodległość.
Tylko 20 lat Polska cieszyła się z wolno-
ści. Kolejna światowa wojna. Ona rów-
nież zmieniła oblicze naszej ojczyzny. Te 
treści zobaczyliśmy na wyświetlonym 
krótkim filmie IPN - u "Niezwyciężeni".
Ostatnie kadry widowiska miały związek 
z Polską współczesną. Ciekawym zamy-
słem było zastosowanie dwóch postaw 
dziewczyn, z których jedna recytuje 
wiersz Wisławy Szymborskiej "bez tej 
miłości można żyć, mieć serce puste jak 
orzeszek (...) nie będę jak zerwana nić (...) 
ziemio ojczysta, ziemio jasna, nie będę 
powalonym drzewem (...) A druga klika-

jąc w ręce trzymanym IPhone - prycha, o 
czym ty mówisz? jaki orzeszek? jaka nić? 
Czuję się obywatelem świata - zamiesz-
kam w Holandii albo w Anglii, kto mi 
zabrania? To nie te czasy, żeby umierać 
za ojczyznę. W tym miejscu "dziewczyna 
od wiersza" wyjaśnia koleżance jak ona 
rozumie współczesny patriotyzm. Pio-
senka Andrzeja Rosiewicza odpowiada 
na pytanie dlaczego nie potrafię wyjechać 
z ojczyzny, co trzyma człowieka właśnie 
tu: (...)może to pszeniczny zapach chleba,
może przed domem ten wiosenny za-
pach bzu,
może bociany, co wracają tu do gniazda 
(...)
Piękna, liryczna piosenka, pięknie wyko-
nana. Na tle zebranych wszystkich wyko-
nawców, narratorka mówi: "Nasza histo-
ria liczy ponad tysiąc lat. Nie wszystko z 
tych dziejów mogliśmy pokazać, ale to 
o czym mówiliśmy, poświęcamy tym co 
skrzyżowali miecze pod Grunwaldem, 
tym co szli z Krakowa z Kościuszką, tym 
co jęczeli pod pruskim butem lub umie-
rali w śniegach Sybiru. Polakom, którzy 
ginęli podczas obu wojen światowych 
oraz robotnikom lat 80 -tych. Oni wszy-
scy składają się na obraz, który mogliśmy 
zatytułować "A to Polska właśnie". Finał. 
Zwieńczeniem całości była harmonicznie 
wykonana pieśń chórku "Jedynkowych 
nutek" - "Niepodległa, niepokonana".
Starałam się w tym tekście zawrzeć nie 
tylko obraz akcji dziejącej się na scenie, 
ale i w wielkim skrócie nakreślić ważne 
treści, jakie z niej padały. A te zawarte 
były przede wszystkim w świetnie 
dobranych tekstach poetyckich, w mą-
drych, dydaktycznych komentarzach, 
ale również w muzyce, piosence, tańcu, 
teatrze cieni.
Program był tak skonstruowany, że 
nie pozwalał na obojętność i znużenie. 
Ciągle coś się działo, akcja za akcją, 
temat za tematem. Zdumiewające było 
bogactwo rekwizytów i troska by choć w 
części dopełniało charakteru bohaterów 
i miejsce akcji. Ile trzeba było zgroma-
dzić strojów, sprzętów, broni, ekwipun-
ków żołnierskich, drobnych i dużych 
przedmiotów, które bardzo pomagały 
w odbiorze całości. Każda z postaci 
wykreowanych przez zaangażowanych, 
dobrze przygotowanych uczniów, była 
odpowiednio ubrana, nawiązując do 
klimatu kolejnych epok.
Dbałość o detale w strojach i miejscach 
akcji, była bardzo widoczna. Takiego 

spektaklu nie powstydziłaby się żadna z 
ambitnym dorobkiem autorskim scena.
Tak sobie teraz myślę - że nie zazdrosz-
czę tym, którzy będą przygotowywać 
program za rok - na 100 rocznicę Niepod-
ległości. Poprzeczka ustawiona została 
bardzo wysoko.
Gratuluję twórcom - autorce świetnego 
scenariusza Agnieszce Olejnik - na-
uczycielce i znanej literatce. Kreatywnej 
reżyserce, która czuje scenę - Małgo-
rzacie Krukowskiej, odpowiedzialnej 
za stronę muzyczną Marii Giedrowicz 
oraz Agnieszce Rozlerskiej, która sce-
nograficznie i organizacyjnie tę całość 
ujarzmiła.
Gratuluję uczniom - recytacjami, śpie-
wem, tańcem, pantomimą - udowodnili, 
że włożyli w ten występ serce i to my 
widzowie wyraźnie czuliśmy.
Wzruszona pani dyrektor Elżbieta Haści-
ło podziękowała wszystkim za aplauz, a 
pracownikom Lubskiego Domu Kultury 
za współpracę i wielką pomoc. Podzięko-
wała gościom, władzom, mieszkańcom 
za liczne przybycie.
Burmistrz Lubska Lech Jurkowski, 
zgodnie z obietnicą złożoną na otwarciu 
wystawy "Matejko - kontra Świerzy" 
nagrodził tych uczniów, którzy wygrali 
w konkursie plastycznym "Władcy 
Polski w oczach młodych Lubszczan". 
Na konkurs wpłynęło 115 prac w 4 ka-
tegoriach wiekowych. Jury w składzie: 
Krzysztof Bagiński, Janusz Orzepowski, 
Marzena Perkowska wybrało do nagród 
burmistrza 10 prac. Można je oglądać w 
holu LDK. Są to prace:
Kategoria I:
Blanka Kucaj - I miejsce
Laura Rajman - II miejsce
Marta Nowakowska - III miejsce
Kategoria II:
Nikola Ławrecka - I miejsce
Oliwia Konował - II miejsce
Jakub Gierdrojć - III miejsce
Kategoria III:
Wiktoria Kamińska - I miejsce
Oliwia Mostowska - II miejsce
Adriana Urbaniak - III miejsce
Kategoria IV:
Paulina Kulpa - Wyróżnienie
Zebrani mieszkańcy zostali uraczeni 
na holu słodkim poczęstunkiem oraz 
filiżanką kawy. Słyszałam ich rozmowy. 
Wszyscy zgodnie wyrażali swój podziw, 
a pani dyrektor odbierała od wielu oso-
biste gratulacje.

Cecylia Tęciorowska

11 listopada - Święto niezwykłe
Nad starym niemieckim cmentarzem w 
Brodach rozlała się jesień. W smętnym 
przyszepcie zmoczonego wiatru wirują li-
ście, w swej krótkiej wędrówce od życia ku 
śmierci. Kamienne niebo, zobojętniałe na 
przejmujący poszum wiekowych drzew, 
przytłacza niskim, ciężkim pułapem 
krainę cieni. Tak cicho… I niepotrzebne 
te kroki, wprawiające w złowrogi szelest 
ośmiornice nieśmiertelnego bluszczu, 
przyprószone butwiejącym całunem 
śmiertelnych liści. Gdzieś z dali dobiega 
głuchy dźwięk kościelnego dzwonu. Komu 
dziś bije?
Matylda Mollenberg zgasła w 1928 roku, 
a przykryta strzaskaną płytą Maria Ha-
esler – u schyłku dziewiętnastego stulecia. 
Obydwie przeżyły ponad 75 lat. Ktoś 
płakał zapewne nad ich trumnami, lecz 
stare te kobiety dobiegły kresu w słusznym 
przecież wieku – i było mniej żal. Za to 
żal okrutny ściął bliskich zmarłego 3 
listopada 1822 roku, w wieku dziesięciu 
zaledwie lat, Samuela Juliusza Thiele i 
zabitej tęsknotą za nim, jego ukochanej 
siostry, Ernesty Karoliny, którą złożono 
w mogile dwa lata później. Urodziła się 
w Lubsku w 1806 roku. Ich matce serce 
nie pękło?

***
Nad lubską nekropolią wiekowe drzewa 
przyodziały barwy jesieni. Porywisty 
wiatr smaga deszczem las kamiennych 
krzyży, karnie ustawionych rzędami, ni-
czym hufce zaświatów. Miasto umarłych 
wciąż przygarnia nowych zdrożonych po 
duktach ich życia, i wciąż, i wciąż. Nie 
będzie końca. Zaledwie wczoraj, dzisiaj 
dotarli tutaj kolejni wędrowcy. Znaleźli 
ukojenie w ciszy, ale żywymi wciąż targa 
ból. Rysiu Pruchnik,„ Wróbel”, spor-
towiec, strażak, a nade wszystko dobra, 
wąsata dusza, zabrał z sobą życzliwość 
dla ludzi - i świat posmutniał.  Młody 
Paweł Szymaniec, chłopak prawie jesz-

cze, przegrał z chorobą walkę o życie. I 
żywym gorzej. A nad świeżym grobem 
Roberta Dziekleńskiego, „Dżordża”, 
drzewa zdają się szumieć: „Oto jest ten, 
który jeszcze wczoraj mienił się być 
wyższy nad wszystkie mocarze świata”. 
Z wielkich możliwości i lotnego umysłu 
pozostała garstka popiołu, obraz mdle-
jącej nad mogiłą matki. Pozostały żal i 
gniew, że nie zawalczył. I pustka, w którą 
wdziera się spóźnione przeświadczenie, że 
gdy pomarł – narodził się Przyjaciel. Boże 
Mój, jak mu to powiedzieć?...

***
Łużyckie, lubuskie cmentarze. Zasnute 
mgiełką przemijania w otulinie nie-
śmiertelnej śmierci. A na nich Ci, którym 
niegdyś z miastem nad Lubszą było po 
drodze. Po nich żal, ale i strach – że to 
już nigdy… W pobliskim Jasieniu mogiła 
zgasłej przed rokiem Henryki Fekiety 
z Budziechowa. Pogodnej do końca 
staruszki kochającej ludzi, której podob-
nym uczuciem nie odpłaciło kamienne, 
lekarskie serce. Do dziś ją opłakują. Na 
cmentarzu w nieodległych Żarach znalazł 

swoje miejsce spoczynku Witek Piwoński, 
historyk, regionalista, piewca polskich 
Łużyc. Nie ma Go wśród nas już ponad 
12 lat, a wciąż chciałoby się mieć nadzieję 
… W litościwej gubińskiej ziemi prochy 
Tadzia Żachunia i Alka Robowskiego. 
Regionalistów, lirników łużyckich, którzy 
Perłę Polskich Łużyc, Gubin, zaprzyjaźnili 
z Miastem ze Złotym Lwem w Herbie, 
Lubskiem. Na zielonogórskim cmentarzu 
grób Łukasza Wojeckiego, wrażliwego 
młodego człowieka, regionalisty, tra-
gicznie zgasłej przedwcześnie nadziei 

polskich nauk przyrodniczych. Zanim 
wypłynął w świat, dorastał i pierwsze 
nauki pobierał nad Lubszą. A niewiele 
dalej spoczął Tomasz Florkowski, czło-
wiek wielu talentów, architekt, malarz, 
rzeźbiarz, dziennikarz radiowy. Poeta. 
Kochał podróże i kochał ludzi; także tych 
z Lubska. Niezrównany erudyta o niepo-
wtarzalnym tembrze głosu. Jego poezja i 
warstwa narracyjna książek były jedyne 
i wyjątkowe, takie Florkowskie. Sześć lat 
minęło jak Tomek zgasł, a Zielona Góra, 
Ziemia Lubuska, Wschodnie Łużyce 

wciąż za nim płaczą. Wszyscyśmy Go 
znali, wszyscy płaczemy… 

***
Nad łużyckimi nekropoliami rozlała się 
jesień. W smętnym przyszepcie zmoczo-
nego wiatru wirują liście, w swej krótkiej 
wędrówce od życia ku śmierci. Dawne 
cmentarze dawnych gospodarzy wdepta-
no w ziemię; nowe groby, niczym mocne 
pędy, stały się korzeniem nowej karty 
dziejów. Przetoczyła się historia przez tę 
krainę, czas zatarł rany, wyciszył żale i 
racje. Wspólne dziedzictwo kulturowe 
Łużyc przez stulecia budowały różne 
nacje. Ono zobowiązuje. I wszystkim 
zgasłym: tym dawniej, i tym w ostatnich 
dziesięcioleciach – jednaki należy się od 
żywych szacunek. Bowiem pamięć o ludz-
kich łzach i cierpieniu, to jedyna prawda, 
godna miejsc uświęconych prochami tych, 
którzy zawsze komuś bliscy. Niech taka 
prawda trwa. I tylko taka. W poszumie 
cmentarnych drzew, wybujałych dziko-
ścią krzewów, w szeleście nieśmiertelnego 
bluszczu. 

Władysław Mochocki

ŁUŻYCKIE CMENTARZE …

Podwójne świętowanie w Niepublicznej Szkole Podstawowej
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Tej treści duży napis 
widniał na scenie LDK 7 
listopada 2017 roku. W 
tym dniu dzieci i młodzież 
naszego regionu, po 
raz piąty zmagały się w 
festiwalowych szrankach. 
To była szlachetna 
rywalizacja, kto piękniej, 
kto oryginalniej, kto 
lepiej zaśpiewa utwór 
patriotyczny, związany z 
naszą ojczyzną.
Organizatorem wszystkich dotychcza-
sowych edycji, a więc i tej, jest Zespół 
Szkół Technicznych w Lubsku, przy 
współudziale LDK, a sprawnym koor-
dynatorem całości była nauczycielka 
Barbara Maćkowiak. 
Odśpiewanie naszego hymnu, otworzyło 
tą związaną ze świętem Niepodległości, 
imprezę. Dyrektor Alicja Czerniawska 
witając przybyłych gości: przewodni-
czącą Rady Powiatu Helenę Sagasz, bur-
mistrzów miasta Lecha Jurkowskiego i 
Jerzego Wojnara, sponsorów, dyrektorów 
placówek oświatowych, gospodarczych i 
administracyjnych oraz młodzież licznie 
zebraną w Sali LDK, życzyła wszystkim, 
by to konkursowe, muzyczne spotkanie 
było okazją do wzruszeń i radości z ob-
cowania, z piosenką o tak odświętnym 
charakterze.
B.Maćkowiak korzystając z wiersza 
Władysława Bełzy „Katechizm młodego 
Polaka” odpytała zebranych, pięknie 
ubranych w stroje ludowe przedszkola-
ków „Kto ty jesteś”, a maluchy zgodnym 
chórkiem odpowiadały na postawione 
pytania. Chociaż powszechnie znany 
wierszyk powstały ponad 100 lat temu, 
zawsze jest wzruszający. Zanim rozpo-
częły się konkursowe pokazy, mogli-
śmy zobaczyć krótki, historyczny film 

z  dz ie jów 
najnowszych 
Polski „Nie-
zwyciężeni”, 
wyproduko-
wany przez 
Instytut Pa-
mięci Naro-
dowej.
W przeglą-
dzie uczest-
niczyły 22 
ze spo ły  z 
Lubska, Ja-
sienia, Bro-
dów, Mierko-
wa, Górzyna 
i Żar. Byli to 
uczn iowie 
szkół podsta-
wowych oraz 
m ł o d z i e ż 
gimnazjalna i 
ponadgimnazjalna. Śpiewano solowo, w 
duetach, chórkach małych i dużych, ze-
społach muzyczno - wokalnych. Między 
wykonywanymi piosenkami pojawiał się 
na scenie Krzysztof Kowsz, nauczyciel 
historii, który w krótkich informacjach 
przybliżał młodym widzom fakty hi-
storyczne, które często związane były z 
treścią piosenek. 
Prawie 2 - godzinny konkurs obserwo-
wało jury - Teresa Załużna LDK, Hanna 
Łabudzińska - dyrektor MGOK w Jasie-
niu i Małgorzata Skowron - instruktor 
muzyczny z MGOK w Gubinie. 
W przerwie obrad jury, młodzież mogła 
uczestniczyć w prezentacji multime-
dialnej poprzednich konkursów oraz 
śpiewająco bawić się w zorganizowanym 
Karaoke. Dorośli widzowie skorzystali 
z poczęstunku zorganizowanego przez 
gospodarzy - ZST. 
Po półgodzinnych obradach usłyszeliśmy 

werdykt. Jury postanowiło przyznać 
Grand Prix w kategorii szkół podsta-
wowych Nicole Skrętkowskiej z MGOK 
w Jasieniu. W kategorii szkół gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych Zespołowi 
Szkół Ekonomicznych w Żarach.
Wyróżnienia otrzymali: 
Błażej Wichrowski (Zespół Szkolno - 
Przedszkolny w Jasieniu)
Placówka Wsparcia Dziennego Tęcza 
w Jasieniu
Ewa Donat (ZST Lubsko)
Specjalny Ośrodek Szkolno - Wycho-
wawczy Lubsko
Ośrodek dla Dzieci z Wadami Słuchu i 
Mowy w Żarach
Szkoła Podstawowa nr 3 Lubsko
Katarzyna Szymaniec – Stowarzyszenie 
Przyjaciół „Jedynki”
Szkoła Podstawowa nr 1
Julia Kowalczuk - Publiczna Szkoła w 
Brodach
Nagrodami były 3 drukarki, 3 odtwarza-

cze CD, 2 puchary, 2 kamery sportowe 
(dla Grand Prix), 1 radiomagnetofon. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali upomin-
ki, ufundowane przez Urząd Miejski 
Lubsko, a słodycze od firmy „Magnolia”. 
W przyszłym roku obchodzić będziemy 
100 rocznicę odzyskania Niepodległo-

ści po 123 latach niewoli. Myślę, że to 
święto powinno być wyjątkowo radosne 
i takich piosenek będziemy oczekiwać 
w kolejnym, jak sądzę, święcie piosenki 
związanej z ojczyzną.

C.Tęciorowska

W związku z konkursem pracowni-
cy Urzędu Miejskiego i Magazynu 
Lubskiego dotrą do każdej zgłoszonej 
nieruchomości w gminie w celu zebra-
nia materiału do oceny. W konkursie 

przewidziane są nagrody dla najładniej 
ozdobionej bożonarodzeniowymi świa-
tełkami posesji w kategoriach: miasto 
iwieś. Zgłoszenia nieruchomości do 
konkursu można dokonać osobiście, te-

lefonicznie pod nr tel.: 68 457 61 14 oraz 
e-mailem na adres: konkurs@lubsko.pl, 
z dopiskiem w tytule „iluminacje świą-
teczne”. Zgłoszenia będą przyjmowane 
w terminie do dnia 21 grudnia 2017 roku. 

Szczegóły konkursu można znaleźć w 
Magazynie Lubskim, oraz na stronach: 
www.lubsko.pl, www.facebook.com/
gminalubsko/,www.magazyn-lubski.pl/, 
www.facebook.com/MagazynLubski/.
Regulamin drugiego konkursu na naj-
ładniejszą dekorację świąteczną 2017
1. Organizatorem konkursu jest Bur-
mistrz Lubska, a patronem medialnym 
Magazyn Lubski.
2. Celem konkursu jest propagowanie 
estetycznego wyglądu posesji, zachęce-
niemieszkańców do świątecznego deko-
rowania balkonów/okien i całych posesji.
3. Konkurs na najładniejszą dekorację 
świąteczną adresowany jest do miesz-
kańców gminy Lubsko.
4. W konkursie oceniane będą świąteczne 
dekoracje domków jednorodzinnych, 
balkonów lub okien budynków wielo-
rodzinnych.
5. Ocenie będą podlegały: pomysłowość, 
oryginalność oraz ogólne wrażenie 
estetyczne.
6. Organizator konkursu powoła Komi-
sję, która dokona oceny udekorowania 
iluminacjami świątecznymi nieruchomo-
ści podczas wizytacji w terenie przewi-
dzianej w terminie od 27 grudnia 2017 
roku do 5 stycznia 2018 roku.
7. Po dokonaniu wizytacji, o której mowa 
w pkt. 6 regulaminu, komisja wyłoni po 

trzech laureatów w kategoriach:
• miasto Lubsko
• wieś 
8. Wyniki konkursu opublikowane zo-
staną na miejskiej stronie internetowej, a 
także na łamach Magazynu Lubskiego.
Laureaci konkursu powiadomieni zosta-
ną o wygranej indywidualnie.
9. Decyzje komisji konkursowej są 
ostateczne.
10. Organizator konkursu zastrzega 
sobie prawo do sfotografowania nieru-
chomości (podczas wizytacji w terenie, 
o której mowa w pkt.6 regulaminu) 
oraz umieszczenia zdjęć nagrodzonych 
nieruchomości na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Lubsku oraz na 
łamach Magazynu Lubskiego.
11. Dla zwycięzców przewidziano na-
grody rzeczowe w wysokości:
• miasto
- I nagroda – 500 zł
- II nagroda – 300 zł
- III nagroda – 100 zł
• wieś 
- I nagroda – 500 zł
- II nagroda – 300 zł
- III nagroda – 100 zł
12. Dodatkowych informacji o konkursie 
udziela Pani Magda Niżałowska-Hal-
czuk, tel.: 68 457 61 14, email: mniza-
lowska@lubsko.pl

ludzie,  wydarzenia ludzi e,  wydarzeni a

W czerwcu 2017 roku mieszkańcy pół-
nocno - zachodniej dzielnicy Lubska, w 
której „króluje” zamek, zwrócili uwagę 
na dawno niesłyszany dźwięk. Po sied-
miu latach milczenia ożył skonstruowany 
w 1739 roku zamkowy zegar (animator i 
stały opiekun Piotr Orzechowski). Moż-
na odczytać to zdarzenie jako pewien 
symbol - coś się zbudziło w placówce, 
która chce, aby ją usłyszano, by nie było 
tak jak u Mickiewicza „Cicho wszędzie, 
głucho wszędzie”.
Lubszczanie znają zamek z oglądu 
zewnętrznego. Chodzimy przecież 
ulicami obok, widzimy ten obiekt na 
widokówkach, czy na obrazach lubskich 
plastyków. Na tablicy informacyjnej 
przed zamkiem można przeczytać, że 
prawdopodobnie był on obecny już w 
średniowieczu. Świadczą o tym ele-
menty wieży oraz fragmenty murów. 
Wymieniany jednak jest w materiałach 
źródłowych w wieku XVI (1588 r.). 
Odnotowano wówczas istnienie zamku 
w związku z nabyciem go przez ród 
Kotwiczów. Władał on miastem do 
lat trzydziestych XVIII wieku, a więc 
prawie 200 lat. Obecny kształt to efekt 
przebudowy w wieku XIX i XX. 
Po wojnie był w zamku szpital żołnierzy 
radzieckich, potem dom dziecka, a od 60 
lat jest to placówka opiekuńcza dla ludzi 
w podeszłym wieku, z obciążeniami 
somatycznymi. Tyle historii. A co dzieje 
się tutaj anno domini 2017? Umawiam 
się z dyrektorką Wiolettą Kuźmińską 
i kierownikiem Krystianem Lesickim.
Wchodzę na rozłożysty dziedziniec, 
który łączy się z pięknym parkiem oka-
lającym zamek z trzech stron. Wewnątrz 
budynku winda. Na trzech piętrach w 46 
salach zamku toczy się życie seniorów. 
Pytam Pana kierownika, ilu pensjona-
riuszy tutaj mieszka? W zamku 99 osób, 
a w jego filii na ulicy Pokoju - 36, czyli 
razem 135 mieszkańców jest w całym 
DPS. Odnotowuję trochę statystyki 
związanej z tematem. Najstarszy pensjo-
nariusz - mężczyzna ma 97 lat, kobieta 
93 lata. Najmłodszy mieszkaniec ma 35 
lat. Siedemdziesiąt procent mieszkań-
ców to ludzie w przedziale wiekowym 
78 - 85 lat. Większość z nich korzysta z 
wózków inwalidzkich. Są również takie 
osoby, które niestety przykute są do 
łóżek, wymagają zatem pełnej obsługi 
żywieniowo – leczniczo - higienicznej. 
Wśród wszystkich pensjonariuszy są 
dwie takie osoby, które żyją w ośrodku od 
30 lat! W Domu są pokoje jednoosobowe 
i jest ich dziesięć. Do kilku zaglądam. 
Urządzone są bardzo indywidualnie - 
widać w nich własne dekoracje i pamiątki 
rodzinne. Dużo zdjęć, kwiatów, ręcznie 
wykonanych serwetek. Większość pokoi 
przeznaczona jest dla dwóch osób, ale są 
również pokoje trzy i czteroosobowe. W 
tych ostatnich spotykamy ludzi leżących, 
którzy nie są „samoobsługowi”, wy-
magają całodziennej troski opiekunów. 
Zwracają moją uwagę dobrze wyposażo-
ne, wykafelkowane, czyściutkie łazienki. 
Ilu zatem pracowników opiekuje się na 
co dzień tą sporą grupą podopiecznych? 
Pan Krystian wylicza. Kadra liczy 94 
osoby. Opiekunek jest 36. Są to te panie, 
które codziennie wykonują zadania wy-
magające stałej opieki pensjonariuszy. 
Pomocne w tych rozlicznych zadaniach 
są pokojowe w liczbie 32 osób. Rehabi-
litacją zajmują się 3 wykwalifikowane 
osoby. Są to zajęcia przy łóżkach uspraw-
niające leżących lub w specjalnie przy-

gotowanym do tego celu gabinecie re-
habilitacji na parterze zamku. Jest wśród 
tej kadry na etacie również psycholog. 
Całodobowe dyżury mają pielęgniarki. 
Jest ich w sumie 6. Do ich obowiązków 
należy wyposażenie apteczek, wydzie-
lanie codziennych „porcji” leków dla 
wszystkich podopiecznych, dowożenie 
do poradni specjalistycznych nie tylko 
na terenie miasta, informowanie rodzin 
o ewentualnych zagrożeniach zdrowot-
nych pensjonariuszy oraz innych czyn-
ności opiekuńczo - leczniczych. Opieką 
lekarską dochodzącą zajmuje się lekarz 
medycyny Bogusław Mazurkiewicz. 
Wydawać by się mogło, że w Domu pra-
cuje duża rzesza pracowników. Ale pracy 
tam nikomu nie brakuje. Jeśli powiem, 
że tylko w jednym tygodniu pierze się 
tutaj pół tony pościeli, to widać ogrom 
przeróżnych zadań. 

Zajęcia o charakterze 
relaksacyjnym

Pamięta się o tym, by coś się w Domu 
działo. Tym, co ma zapewnić umysłową i 
fizyczną aktywność, przywołać uśmiech, 
pogodę ducha zajmują się trzy instruk-
torki terapii zajęciowej. A więc można 
przy ich pomocy haftować, wyszywać, 
wykonywać przeróżne robótki z przygo-
towanych, urozmaiconych i ciekawych 
materiałów. Bardzo chętnie w tych 
zajęciach biorą udział nie tylko kobiety.
W dniu wizyty, mogłam zaobserwować 
zajęcia terapii muzycznej. Zebranych 
kilkunastu pensjonariuszy słuchało lub 
podśpiewywało piosenki odtwarzane 
z konsoli przez zatrudnioną w Domu 
instruktorkę. Obok w salce siedzą przy 
stolikach pensjonariusze grający w kar-
ty. W Domu pamięta się o urodzinach 
podopiecznych. Zawsze w takim dniu 
jest torcik, świeczki, życzenia. Można 
również zorganizować własną imprezę. 
Funkcjonuje w Domu 5 - osobowa Rada 
Mieszkańców, bardzo ważny organ, 
który planuje razem z kierownictwem 
jadłospisy oraz zajęcia każdego dnia 
i tygodnia. W związku z tym każdy 
mieszkaniec może wybrać sobie dowolną 
formę zajęć, spotkań czy rozrywki. Pod-
ręczny księgozbiór zapewnia możliwość 
spotkania z książką czy gazetą. Dom 
jest otwarty na wizyty rodzin. Nie ma 
dni czy godzin, w których wyznacza się 
takie spotkania. Są dostępne codziennie. 
Rodziny mogą przyjechać i spędzić czas, 
kiedy mają na to ochotę. Zwróciła moją 
uwagę tablica z tytułem „Pracownik 
pierwszego kontaktu - zaufanie, roz-
mowa, przyjaźń”. Mimo obecności i 
możliwości spotkania z psychologiem, 
każdy mieszkaniec może sobie spośród 
wszystkich pracowników wybrać jedną 
osobę, którą obdarza szczególną sympa-
tią i zaufaniem. Ta osoba wspiera pen-
sjonariusza w codziennych potrzebach. 
Wszystkie ważne dla człowieka święta, 
a szczególnie Boże Narodzenie i Wiel-
kanoc, mają bardzo uroczysty charakter, 

nie różnią się niczym od tych, które 
organizuje się w domach rodzinnych, a 
często są dużo, dużo lepsze. 

Codzienny rytm dnia
Dom budzi się około siódmej. Codzienna 
toaleta osobista lub wykonywana przez 
opiekunki. Na holu, lub w gabinecie 
rehabilitacji organizuje się poranną 
gimnastykę, dla tych, którzy mają takie 
zalecenie lekarza.
Od godziny 8.30 do 10.00 śniadanie. Jest 
w zamku ładna, estetyczna stołówka dla 
tych, którzy mogą z niej korzystać. Obiad 
między 13.00 - 15.00. Patrzę na jadłospis 
- czwartek (dzień mojej wizyty)
śniadanie - chleb mieszany, masło, kieł-
basa krakowska parzona, ryż na mleku, 
herbata, drugie śniadanie - banan
obiad - flaczki, jajko sadzone, ziemniaki, 
marchewka z groszkiem, kompot
podwieczorek - kanapka razowa z ma-
słem, wędlina, ogórek
kolacja - chleb do wyboru, masło, pie-
czeń z kaczki, ogórek, pomidor, herbata.
Całkiem nieźle. Głodny tu nikt nie 
chodzi. Jest jeszcze na każdym piętrze 
kuchenka, stoliki, chłodziarka. Można 
sobie wejść w każdej chwili i skorzystać 
z zasobów dobrze zaopatrzonej lodówki 
(zajrzałam!). Można sobie zrobić herbatę, 
kawę czy ugotować kisiel. Kuchnia jest 
ajencyjna, obsługiwana przez intendent-
kę, dobrze gotujące kucharki, uwzględ-
niające potrzeby i smaki pensjonariuszy. 
Pełny obiad dla personelu kosztuje 6 
złotych, dla kogoś z zewnątrz, kto chce 
kupić obiad na wynos – 8 złotych!
Cisza nocna, tak jak w większości 
miejsc, gdzie jest duże skupisko ludzi 
jest o 22.00. 
Różnorodne zajęcia nie pozwalają się 
nudzić. Jeden raz w tygodniu można 
uczestniczyć w zajęciach kulinarnych. 
Dostępne są ciekawe zajęcia z tzw. „prac 
ręcznych”. Wielu, w miarę sprawnych 
pensjonariuszy wykonuje naprawdę 

piękne rzeczy, które potem można zo-
baczyć na organizowanych wystawach. 
Panie lubią uczestniczyć w „Dniu pięk-
ności”. Mogą wówczas podciąć włosy, 
pomalować paznokcie, słowem, poczuć 
się bardziej kobieco. Mimo wielu dole-
gliwości zdrowotnych, które nie omijają 
pensjonariuszy, Dom tętni życiem. Ci 
podopieczni, którzy mają sprawne nogi 
mogą wychodzić sami na zewnątrz, 
poza obiekt. Inni mający taką potrzebę, 
a poruszający się na wózkach korzystają 
z wyjść, z opiekunką. 
Czy w Domu jest wyłącznie sielsko - 
anielsko? Nie. Przecież mieszkają tutaj 
normalni ludzie, których coś boli, którzy 
nie mają humoru, którym przeszkadza 
koleżanka z sąsiedniego łóżka, którzy 
po prostu mają „zły dzień”. I co wtedy? 
Jeżeli wybucha konflikt, jest głośny 
lub zacietrzewienie nie mija, wkracza 
psycholog, pracownik pierwszego kon-
taktu lub opiekunka. Wszyscy starają 
się sytuację załagodzić, uzdrowić, jakoś 
ją wyprostować, by nie dochodziło do 
zaognienia problemu. 

Życie duchowe
Bardzo, ale to bardzo ważną dla miesz-
kańców Domu sferą życia jest modli-
twa, uczestnictwo w nabożeństwach 
i obrzędach kościelnych. W Domu 
zorganizowana jest kaplica oraz prze-
strzeń, w której może się zmieścić sporo 
wierzących. W sobotę wieczorem odpra-
wiana jest msza niedzielna. Opiekę nad 
kaplicą i mieszkańcami przejęła parafia 
Nawiedzenia Najświętszej Marii Panny 
kierowana przez ks. Mariana Bumbula. 
Jej kapłani służą opieką duchową indy-
widualnie, są zawsze przy nich w uroczy-
stościach świątecznych i w codziennych 
potrzebach związanych z sacrum. Rytm 
dnia, codzienny i świąteczny dotyczy 
również filii na ul.Pokoju. Zasadnicza 
różnica polega na tym, że w filii jest 
więcej osób leżących.

Pod opieką Domu jest 20 grobów miesz-
kańców, którzy odeszli. Pogrzeby, bo 
przecież nie można ich uniknąć, mają 
zawsze uroczysty charakter. Uczestni-
czą w nich pracownicy oraz ci seniorzy, 
którym zdrowie na to pozwala. Dyrek-
torka ubolewa, że groby są wprawdzie 
zadbane, ale skromne. Nie stać DPS na 
tego typu wydatki. 
Dom Pomocy Społecznej ma charakter 
obiektu powiatowego, mieszkańcy 
zatem rekrutują się w 90% z naszego 
województwa. Kierowani są do pla-
cówki przez Miejskie i Gminne Ośrodki 
Pomocy Społecznej. Czas oczekiwania 
na miejsce w Domu to mniej więcej 
jeden rok. 
Rozmawiam z dyrektor Wiolettą Kuź-
mińską. Chwalę, że Dom jest czyściutki, 
pachnący, zadbany. Dużo się tutaj rów-
nież dzieje. 
Już na wstępie Pani Dyrektor zastrzega, 
żeby nie pisać o niej. Dyrektoruje tutaj 
od kwietnia br. Jeżeli jest dobrze, to 
zasługa całego zespołu, który jest bar-
dzo wrażliwy i oddany. Charakter pracy 
wymaga, aby ludzie tu pracujący byli 
zaangażowani, cierpliwi, nie obojętni na 
potrzeby zgromadzonych tu mieszkań-
ców. I tacy oni są. 
- Jakie plany, zamierzenia stawia przed 
sobą i zespołem nowa dyrekcja?
- Plany są oczywiście duże - mówi dy-
rektorka. Najbliższe, poważne zadania 
to remont dachu, wymiana w wielu 
pokojach podłóg (już trochę materiałów 
dostaliśmy nieodpłatnie z Kronopolu), 
rewitalizacja parku, który ostatnio bardzo 
ucierpiał w wyniku szalejącego orkanu 
na początku października. Dyrektorka 
podkreśla ogromną pomoc, którą niesie 
im starosta powiatu Janusz Dudojć. 
Stara się o fundusze, pertraktuje z Wo-
jewódzkim Konserwatorem Zabytków, 
zabiega o sponsorów, otwiera powiatową 
kasę. Jestem bardzo wdzięczna, bo bez 
tej pomocy na zamierzeniach by się to 
skończyło. 
W planie mamy również przeniesienie 
administracji do innej części budynku. Po 
tej przeprowadzce obecne biura zostaną 
zamienione na dodatkowe pokoje dla 
seniorów. 
Pani dyrektor gromadzi w holu stare me-
ble - kredensy, serwantki, sofy. Te piękne 
meble mające „duszę” będą pięknie 
korespondować z zamkowymi prze-
strzeniami. W.Kuźmińska prosi zatem o 
nie wyrzucanie starych mebli, które być 
może przeszkadzają w nowoczesnym 
urządzaniu mieszkania. Zgłoszenie tego 
typu mebli, a zbędnych w domu zostanie 
przewieziony przez nasz transport do 
zamku.
Piszę w tekście o placówce DPS - DOM 
przez duże „D”. Jest to dla tych miesz-
kających tam ludzi, Dom prawdziwy, 
często jedyny jaki mają. Oczywiście nikt 
z nas pewnie nie marzy o takiej starości. 
Każdy, jak sądzę, chciałby, by te ostatnie 
lata spędzić wśród najbliższych. Ale cza-
sy współczesne nie sprzyjają rodzinom 
wielopokoleniowym. Często rodziny nie 
mogą, mimo chęci, opiekować się stary-
mi rodzicami, czy dziadkami i wtedy taki 
dobry, przyjazny, bezpieczny Dom jest 
najlepszym wyjściem. 
Mieszkańcom i pracownikom życzę 
dużo zdrowia i pomyślności. Mało? 
Dużo - wystarczy na szczęśliwe życie.

C.Tęciorowska
Zdjęcia M.Chrenowicz

Tydzień Seniora. Z wizytą w Domu Pomocy Społecznej „Chwała wielkiej Polsce” - Słuchamy pieśni
patriotycznych w Lubskim Domu Kultury

Burmistrz Lubska ogłasza drugi konkurs na najładniejszą iluminację świąteczną

Liczy się pomysłowość, oryginalność, 
ogólne wrażenie estetyczne.

Burmistrz Lubska ogłasza konkurs
na najładniejszą iluminację świąteczną.

Iluminacje będą oceniane w kategoriach:
 miasto,
 wieś.

Zgłoszenia będą przyjmowane:
 osobiście w Urzędzie Miejskim,
 telefonicznie: 68 457 61 14,
 e-mailem: konkurs@lubsko.pl,
w terminie do dnia  roku.21 grudnia 2017

Regulamin na stronie 
www.lubsko.pl

organizator patron medialny
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Dla zwycięzców 
przewidziano

nagrody!

Komisja konkursowa oceni 
posesje w terminie

od  27 grudnia 2017r. 
do 5 stycznia 2018r.
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W Lubsku chcą muzeum. Nie po raz 
pierwszy, o czym rajcy miejscy zapewne 
nie wiedzą, ale daj Bóg by tym razem 
udało się urzeczywistnić to ożywiające 
skostniałego ducha nadlubszańskich 
dziejów pragnienie. Na początek ma 
to być regionalna izba pamięci, którą z 
czasem można by przekształcić w pla-
cówkę o poważniejszym, muzealnym 
obliczu. Jak czytam i słyszę, odbyły się 
już pierwsze spotkania w tej sprawie. 
6 sierpnia podjęła ów temat Komisja 
Oświaty, Kultury, Sportu i Samorządu 
Rady Miejskiej, zapraszając na swoje 
obrady opiekunów izb historycznych 
z Gubina i Jasienia. Istotnym punktem 
spotkania stała się edukacyjna wizyta w 
jasieńskiej placówce, zrodzonej z pasji 
miejscowych regionalistów i woli tam-
tejszych urzędników. Kolejne spotkania 
miały miejsce we wrześniu, październiku 
i listopadzie, ale na efekty tychże narad 
przyjdzie nam jeszcze poczekać. Oby 
nie za długo. Moje obawy są jak najbar-
dziej uzasadnione, bowiem pamiętam z 
przeszłości podobne próby. Ba! – sam w 
nich uczestniczyłem. Czas jaki upłynął 
od tamtych i kolejnych przymiarek do 
stworzenia miejskiej izby muzealnej 
w Lubsku, dziś można już mierzyć w 
dziesięcioleciach. Warto o tym wspo-
mnieć, przybliżając jednocześnie smutne 
powojenne losy niemieckiego muzeum 
miejskiego w Sommerfeld. Bo miasto 
miało już kiedyś muzeum.
Korzeni instytucjonalnego zagospo-
darowania sztuki nad Lubszą należy 
upatrywać w mecenacie roztoczonym 
nad nią przez ówczesne elity intelektu-
alne i finansowe miasta. Nie wiedzieć: 
w kolekcjonerstwie snobistycznym, 
nowobogackim, czy autentycznym, 
wypływającym z ducha niemieckiego 
biedermeieru i narodowych tradycji kultu 
dla sztuki. Dość powiedzieć, iż owa nowa 
estetyczna miłość miejscowej klasy śred-
niej wydała nad podziw dorodne owoce. 
Przykładem niechby lubski fabrykant i 
mecenas sztuki Georg Lange, który w 
swoim efektownym pałacyku przy ulicy 
Przemysłowej zgromadził interesującą 
kolekcję malarstwa europejskiego, znaną 
w mieście jako „Galeria w Villa Lange”. 
Pomagała mu w tym jego żona, Martha 
Lange, historyk sztuki, która w lokalnych 
dziejach zapisała się pięknie jako autorka 
monograficznej „Historii fary miejskiej 
w Sommerfeld”. 
Byli też inni hobbyści i kolekcjonerzy: 
gustujący w secesyjnym wystroju wnętrz 
restaurator Gustaw Stössels, nauczy-
ciel muzyki Martin Stein, nauczyciele 
regionaliści H. Koppen, C. Gallus i 
Walter Rettich. Zapewne więc takim 
ludziom, a także burmistrzowi Georgowi 
Schultze zawdzięcza miasto utworzenie 
pierwszego muzeum. Powstało ono w 
1925 roku, lecz jego lokalna świetność 
rozpoczęła się kilka lat później. Był to w 
ogóle najbardziej pomyślny okres w roz-
woju kulturalnym Sommerfeld, niestety 
przerwany wkrótce nastaniem ponurej 
nocy hitlerowskiego terroru. We wrze-
śniu 1928 roku, w ramach regionalnego 
święta: „Heimatfest”, w przybudówce 
do Baszty Pachołków odsłonięto mau-
zoleum pamięci 440 sommerfeldczków 
poległych na frontach wojny francu-
sko-pruskiej 1870-1871 oraz pierwszej 
wojny światowej (1914-1918), a ich 
nazwiska wyryto na umieszczonych tam 
kamiennych tablicach. Oddany wtedy do 
użytku nowy gmach policji połączono 

łukowym łącz-
nikiem z Basz-
tą Pachołków 
i w 1929 roku 
do obydwu 
tych obiektów 
przeniesiono 
eksponaty z 
muzeum miej-
skiego. Dodaj-
my jeszcze, 
że zwieńcze-
niem czasu 
„weimarskie-
go” renesan-
su kultury w 
małym mia-
steczku była 
480 rocznica 
mie jscowe -
go Bractwa 
Strzeleckiego, 
obchodzona 
w 1930 roku. 
Patronat nad 
obchodami tak 
godnego jubileuszu, zapewne rozciągnię-
tego na szereg innych miast-jubilatów 
w kraju, objął wówczas sam prezydent 
Niemiec Paul von Hindenburg.
Zgromadzone na niewielkiej powierzch-
ni wystawienniczej zbiory, usystematy-
zowane były według poszczególnych 
działów. Mieściły w sobie wytwory 
ludowej kultury materialnej (m.in. kro-
sna tkackie, kołowrotki, moździerze), 
militaria okresu późnego średniowiecza, 
bogate zbiory archeologiczne (kultur 
łużyckiej, unietyckiej i wcześniejszych) 
oraz etnograficzne, entomologiczne, a 
także kilka płócien z kręgu malarstwa 
zachodnioeuropejskiego i nieco starodru-
ków. Wśród obrazów miał się znajdować 
ten najcenniejszy, pędzla Łukasza Crana-
cha starszego, lecz które to było z płócien 
saskiego portrecisty, i czy wyszło spod 
ręki samego mistrza, czy też było tylko 
wytworem jednego z jego uczniów – tego 
nie wiemy. Nie wiemy, ponieważ zbiory, 
które przetrwały okres wojny i, o dziwo, 
czas sowieckiego „gospodarzenia” w 
mieście w 1945 roku, zostały poważnie 
uszczuplone już pod polską kuratelą. Od 
lipca 1945 roku obiekt muzeum znalazł 
się w obrębie posterunku milicji i dostęp 
do niego był utrudniony, nawet dla przed-
stawicieli administracji cywilnej. W 1946 
roku burmistrz Lubska Walerian Biele-
rzewski i dyrektor gimnazjum miejskiego 
Jan Franczak uporządkowali wprawdzie 
zasoby, dokonali ich ewidencji i przygo-
towali placówkę do zwiedzania, jednakże 
na żądanie milicji musieli oddać klucze 
do baszty. Pod bokiem „stróżów prawa”, 
można przypuszczać, że z ich udziałem, 

rozgrabiono co cenniejsze eksponaty, 
zanim zdążyły je zabezpieczyć wyspe-
cjalizowane służby muzealne z miast 
wojewódzkich, które z czasem pozyskały 
wiedzę o bogactwie w terenie. A tak 
wspominał jedną z takich spóźnionych 
interwencji ówczesny komendant MO 
w Lubsku Jan Zawadzki, pełniący swą 
funkcję od lipca 1947 do maja 1951 
roku: „Klucz do baszty był u nas na 
milicji, lecz nie było żadnej ewidencji. W 
jednym miejscu na murze była niewielka 
plama po obrazie. Pamiętam, przyjechał 
kiedyś kustosz z Poznania, wylegitymo-
wał się i poprosił o pokazanie zbiorów. 
Zaprowadziłem go do baszty, ten od razu 
skierował się do miejsca, gdzie była ta 
plama – i omal nie zemdlał! Mówił, że 
to był bardzo cenny obraz, wymieniał 
nawet nazwisko malarza, ale dzisiaj już 
nie pamiętam jakiego". W późniejszych 
latach, pod szacownym zarządem orga-
nów porządku publicznego, nie zewiden-
cjonowane zbiory całkowicie zniknęły z 
baszty. Pasjonaci Bielerzewski i Franczak 
potracili stanowiska i wyjechali z miasta; 
inni, im podobni, nie znaleźli w sobie ani 
takiej odwagi, ani determinacji. Według 
cytowanego komendanta, to co pozo-
stało, około lat 1953/1954 miało zabrać 
muzeum we Wrocławiu. Jednakże bliż-
sza prawdy wydaje się być informacja 
byłego urzędnika Zarządu Miejskiego 
w Lubsku Witolda Małeckiego, że pod 
koniec lat czterdziestych resztki zbiorów 
przejęło właściwe terytorialnie muzeum 
poznańskie. Nikt nic nie wiedział, a o złą 
wolę mieszkańcy podejrzewali po cichu 
zarówno milicjantów, jak i urzędników 
miejscowego ratusza. Z czasem temat 

stał się miejscowym tabu i wiele osób 
nabrało wody w usta.
Według stanu mojej wiedzy idea zorga-
nizowania zalążka polskiego muzeum 
miejskiego w formie utworzenia histo-
rycznej izby regionalnej, zrodziła się 
dopiero po obchodach 700-lecia nadania 
praw miejskich Lubsku w 1983 roku. Im-
puls ku temu dały liczne wystawy tema-
tyczne, a przede wszystkim ekspozycja 
dokumentów historycznych dotyczących 
Lubska, w tym przywileju lokacyjnego 
dla miasta, nadanego w 1283 roku 
przez margrabiego Miśni Henryka Do-
stojnego. Cenne archiwalia z zasobów 
Archiwum Państwowego w Kisielinie/
Zielonej Górze udostępnił wówczas jego 
dyrektor, prof. Jerzy Piotr Majchrzak. 
Ekspozycja otwarta dla zwiedzającym 
w reprezentacyjnej sali posiedzeń lub-
skiego ratusza cieszyła się bardzo dużym 
powodzeniem, organizowano w niej 
lekcje muzealne dla uczniów miejsco-
wych szkół, prelekcje dla mieszkańców, 
opisywały ją regionalne media. Miasto 
zapragnęło mieć u siebie uporządkowane 
pamiątki przeszłości. Z inicjatywą taką 
wyszedł ówczesny inspektor Oświaty 
Henryk Jurkowski, powierzając nadzór 
nad jego realizacją niżej podpisanemu, 
skromnemu wówczas referentowi ds. 
kultury w Wydziale Oświaty, Kultury i 
Sportu Urzędu Miasta i Gminy. Nawią-
zano kontakt ze szkołami, w których 
funkcjonowały szkolne izby pamięci, 
do współpracy zaproszono plastyków 
Lubskiego Domu Kultury, w urzeczy-
wistnienie pomysłu zaangażowali się 
dyrektor Biblioteki Miejskiej Barbara 
Bobińska oraz znani regionaliści Lucjan 
Grzeja i Mieczysław Wojecki. Wśród 
pierwszych pozyskiwanych pamiątek 
przeważały te związane z kulturą ma-
terialną mieszkańców Sommerfeld, ale 
zdobywano też materiały współczesne: 
fotografie, druki, wydawnictwa histo-
ryczne i okolicznościowe, maszynopisy 
artykułów prasowych, książek miejsco-
wych autorów itp. Cenne eksponaty, 
związane z kulturą materialną i duchową 
polskich osadników pozyskał Lubski 
Dom Kultury, w trakcie przeprowadza-
nych corocznie tzw. Turniejów Wsi, 
których pomysłodawcą była ówczesna 
dyrektor LDK Wanda Rudkowska. Były 
wśród nich wytwory rękodzieła, obrazy, 
rzeźby, autografy utworów literackich. 
Bardzo bogate materiały uporządkowane 
w tematycznych teczkach Dokumentów 
Życia Społecznego, zgromadziła miejska 
książnica. Część tych bogactw instytucji 
kulturalnych miała znaleźć się w przy-
szłości w zasobach muzealnych two-
rzonej placówki. Gromadzenie zbiorów 
przeplatano z wizytami instruktażowymi 

w Muzeum Regionalnym w Zielonej 
Górze i Archiwum Państwowym w 
Starym Kisielinie, a nawet w Zarządzie 
Głównym Polskiego Czerwonego Krzy-
ża w Warszawie, gdzie poszukiwano wy-
kazów żołnierzy polskich i sowieckich 
pochowanych na miejscowych cmenta-
rzach. Jednocześnie przygotowywano do 
ekspozycji pomieszczenie i wyposażenie 
izby regionalnej. Jej siedzibą miała być 
sala znajdująca się w podwórzu posesji 
przy pl. Wolności 51. Nawiązująca 
stylizacją przeciętych pilastrami i blen-
dami ścian do neoklasycyzmu, z dwoma 
efektownymi filarami na środku, znako-
micie nadawała się do umieszczenia w 
niej ekspozycji historycznej. U stolarza 
zamówiono funkcjonalne, przeszklone 
gabloty i stelaże. Z pracowni w Toruniu 
przyjechały dwa efektowne, stylizowane 
żyrandole.
Do pomyślnego zakończenia tej inwe-
stycji nie doszło z winy wykonawcy 
prac remontowych, którego nazwisko tu 
przemilczymy. Realizując ileś tam robót 
jednocześnie – o całe miesiące prze-
kładał końcowe terminy. W tym czasie 
zlikwidowano stanowisko ds. kultury 
w Wydziale Oświaty i niżej podpisany 
przeszedł do pracy nauczycielskiej w 
szkole. W atmosferze, nazwijmy to eu-
femistycznie – zniechęcenia, Ratuszowi 
zabrakło determinacji do wyegzekwowa-
nia od budowlańców przyjętych na siebie 
obowiązków. Gabloty przeniesiono do 
holu domu kultury, a później do Szkoły 
Podstawowej nr 2, gdzie w gabinecie 
historycznym służyły do ekspozycji 
stałych i czasowych wystaw. Żyrandole 
okazały się tandetną imitacją i znisz-
czały w zawilgoconym pomieszczeniu 
lubskiej harcówki. Kolejną próbę zor-
ganizowania izby regionalnej podjęły w 
latach 2003-2007 urzędniczki Wydziału 
Promocji Urzędu Miejskiego Maria 
Łaskarzewska i Alicja Jarzębowska 
(Siemaszko). Zorganizowały zbiórkę 
pamiątek historycznych, które opisywały 
i katalogowały. Pojawił się wówczas po-
mysł na wdrożenie projektu rewitalizacji 
Baszty Pachołków, w celu ponownego 
zaadoptowania jej na cele wystawienni-
cze. Zabrakło jednak woli decydentów i 
z chwilą odejścia obydwu pań z pracy w 
Urzędzie, od tych ambitnych zamierzeń 
odstąpiono.
Równo dekadę, jaka upłynęła od ostatniej 
próby utworzenia izby regionalnej, kolej-
na grupa działaczy i pasjonatów podej-
muje się dzisiaj zadania ponownego oży-
wienia ducha przeszłości w Szacownym 
Mieście z historycznym, złotym lwem w 
herbie. Należy z aprobatą odnieść się do 
ich wysiłków; należy je wspierać. Stąd 
ten artykuł przybliżający dzieje wysta-
wiennictwa regionalnego nad Lubszą. 
Słyszę i czytam o ambitnych planach, 
o rozpoznaniach problematyki i sztuki 
gromadzenia zbiorów w placówkach 
ościennych. To poziome, metodyczne 
działania, nauka, niezbędne dla realizacji 
przedsięwzięcia. Warto jednak pamiętać 
o działaniach pionowych, związanych z 
chronologią zdarzeń. O metodologii zgłę-
biania historii lubskiego muzealnictwa. 
To konieczna baza danych o niemieckich 
poprzednikach dokumentujących dzieje 
tej ziemi. Wszak do tego zobowiązuje 
nas ciągłość wspólnego dziedzictwa 
kulturowego.

Władysław Mochocki

O muzeum w Sommerfeld i próbach jego wskrzeszenia w Lubsku

Baszta Pachołków. Tutaj od 1929 r. mieściło się  
muzeum miejskie. Przed nim łukowaty łącznik 
i przybudówka mauzoleum (fot. autor)

Rok 2010. Lekcja historii w gabinecie historycznym SP-2.W głębi plakaty czasowej Wystawy Katyńskiej autorstwa 
uczniów oraz gabloty wykonane dla potrzeb izby regionalnej. 

W Szkole Podstawowej nr 1 od września 
funkcję wicedyrektora pełni Ewa Woź-
niak - Burzawa. Objęła ona swój urząd po 
odejściu na emeryturę Izabeli Sidelnik. 
E. Woźniak jest pedagogiem z 22 letnim 
stażem. Jest nauczycielem wszechstron-
nym uczy matematyki, fizyki i edukacji 
wczesnoszkolnej. Minęło już kilka mie-
sięcy od objęcia przez nią nowego fotela 
wice dyrektora. Postanowiliśmy zatem 
zrobić z panią Ewą wywiad. 
Monika Duczmal: Czy stresuje się 
Pani swoją pracą? 
Ewa Woźniak: Tak, mam taką świado-
mość, że nie wszystko jeszcze wiem i nie 
wiem czy robię to dobrze, ale myślę, że 
nabiorę wprawy. 
M: Jak Pani czuje się na nowym sta-
nowisku? 
E.W: Myślę, że za parę miesięcy będę 
mogła bardziej precyzyjnie odpowie-
dzieć na to pytanie. Teraz niezbyt pew-
nie, mimo tego, że od 22 lat pracuję w 
szkole, to te niektóre zadania są dla mnie 
zupełnie nowe, ale codziennie uczę się 
czegoś nowego.
M: Czym na co dzień zajmuje się Pani 
w szkole?
E.W: Wicedyrektor ma dużo obowiąz-
ków. Przede wszystkim jestem nauczy-
cielem, więc mam wszystkie obowiązki 
te, które ma każdy nauczyciel, ale oprócz 
tego staram się kształtować taką atmosfe-
rę twórczej pracy w szkole, życzliwości i 
zgody. Opracowuję tygodniowy rozkład 
zajęć. Jeżeli nie ma jakiegoś nauczyciela 
to przygotowuję zastępstwa, harmono-
gram dyżurów, opieki nad dziećmi pod-
czas wyjść do teatru, do kościoła lub na 
inne uroczystości. Myślę, że dużą część 

czasu po-
święcam 
na doku-
m e n t y , 
które są 
niezbędne 
w pracy 
w szkole, 
takie jak: 
protokoły 
rady pe-
dagogicz-
nych, plan 
pracy na 
cały rok 
szkolny, i 

inne dokumenty. Teraz wchodzimy w 
nową reformę pomoc psychologiczno-
pedagogiczna, ale myślę, że uczniów 
tak bardzo nie interesują te papierzyska. 
M: Jaki zawód chciała Pani wybrać, 
gdy była w naszym wieku? 
E.W: Ja nie byłam stała w wybo-
rze zawodu. Chciałam być fryzjerką, 
przedszkolanką, pracować na poczcie, 
sprzedawać w sklepie i właściwie co 
kilka miesięcy albo nawet i częściej 
te moje preferencje co do zawodu się 
zmieniały. Jak kończyłam ósmą klasę, 
czyli szkołę podstawową to chciałam 
zostać księgową i dlatego wtedy poszłam 
do liceum ekonomicznego, ale tam w 
trzeciej klasie stanął na mojej drodze pan 
profesor Andrzej Bryłka, który wzbudził 
we mnie takie spore zainteresowanie 
matematyką. Zmuszał mnie do myślenia, 
dawał mi dodatkowe zadania. Wydawało 
mi się, że gdzie tam ja na matematykę nie 
nadaje się, zgubię minus albo pomylę się, 
źle policzę, a pan Bryłka przekonał mnie 

do tego, że jednak to jest to do czego ja 
się nadaje. Taką też podjęłam decyzję, że 
zostałam matematykiem.
M: Czy lubi Pani nauczycieli pracują-
cych w szkole?
E.W: No trudno by było pracować z 
kimś kogo się nie lubi, tym bardziej że 
pracuję tu od 22 lat. Nasi nauczyciele 
są tacy pomysłowi, bardzo kreatywni. 
Wymyślają wiele różnych konkursów, 
wiele imprez i dbają przede wszystkim 
o uczniów, tak żeby wam było dobrze i 
to jest właściwie dla nas wszystkich na-
uczycieli priorytetowe zadanie. Bez was 
nasza praca była by bez sensu.
M: Czy mogła by Pani pracować w 
innej szkole? 
E.W: Teoretycznie tak. Mam takie 
wykształcenie, że mogłabym pracować 
na poziomie każdej szkoły i uczyć mate-
matyki, czy mam uprawienia do uczenia 
fizyki, edukacji wczesnoszkolnej. 
M: Jak Pani spędza wolny czas od 
pracy?
E.W: Ja czasu wolnego mam niewiele, 
ale jak już sobie zorganizuje ten czas 
wolny to lubię poczytać książki, po-
rozwiązywać krzyżówki, bardzo lubię 
sudoku albo inne gry matematyczne i 
tak miewam takie okresowe fascynacje 
albo haftuje krzyżykiem, albo jakieś 
zdobienia drewna lub szkła metodą de-
coupage, albo rozkładam maszynę i robię 
różnego rodzaju przeróbki krawieckie 
lub szyję jakieś nowe ciuchy, ale to jest 
taki tydzień, dwa, miesiąc, a potem mi 
się zmienia i zajmuje się czymś innym. 
M:Czy lubi Pani dzieci? 
E.W: To pytanie to takie, na które nie 
można powiedzieć nie. Właściwie chy-

ba ktoś kto nie lubi dzieci nie powinien 
pracować w szkole. Ja bardzo lubię, 
a zwłaszcza lubię jak obserwuję takie 
małe szkrabki, które przychodzą do 
pierwszej klasy takie sześcio-siedmio 
letnie, a potem wychodzą 13-letnie, a 
teraz to już będą 15-letnie dzieciaki, a 
właściwie już młodzież i jak potem tak 
spoglądam i obserwuję 20-30 letnich 
wychowanków, którzy chodzą po ulicy 
i wspominam te ich rozterki, problemy 
w szkole podstawowej albo kłopoty z 
jakimś przedmiotem, albo kłopoty z 
zachowaniem, a wyrastają na fajnych, 
porządnych, radosnych ludzi, którzy 
sobie świetnie radzą w życiu. To jest taka 
najlepsza rola dla nauczyciela. 
M: Czy lubiła Pani matematykę? 
E.W: Różnie z tym bywało. Jak byłam 
w siódmej klasie to na świadectwie mia-
łam dostateczny, a z wszystkich innych 
przedmiotów piątki i czwórki. Wtedy 
tak sobie pomyślałam, że w średniej 
szkole poradzę sobie z każdym przed-
miotem tylko z matematyką mogą być 
problemy. Postanowiłam trochę więcej 
popracować i spełniłam to postanowie-
nie do tego stopnia, że potem polubiłam 
tę nieszczęsną matematykę. W średniej 
szkole matematyka nie wiązała się dla 
mnie ze stresem, a właśnie tak było w 
szkole podstawowej i dlatego może 
takie podejście moje do tej matematyki, 
i ocena dostateczna. W szkole średniej 
to ja po prostu odrabiałam wszystkie 
inne lekcje szybko, szybko, a potem do 
wieczora rozpływałam się nad zada-
niami z matematyki. Z przyjemnością 
to robiłam.
M: Jaki był Pani ulubiony przedmiot, 

gdy chodziła Pani do szkoły podsta-
wowej?
E.W: W szkole podstawowej bardzo 
lubiłam i dawało mi spełnienie przed-
mioty takie artystyczne: plastyka, mu-
zyka, technika, rysunek, malunek, czy 
zrobienie jakiś rzeczy na technikę i to 
tak dawało mi satysfakcję. Miałam takie 
poczucie spełnienia i to były dla mnie 
najlepsze przedmioty. 
M:Czy trudno jest pracować z takimi 
łobuzami jak my? 
E.W: Nie jesteście łobuzami. Nie wy-
obrażam sobie społeczności uczniow-
skiej, czyli wszystkich uczniów jako 
grzecznych, ułożonych. Właściwie to 
żadna nasza praca wtedy, tylko dawać 
wam wiedzę, a naszym zadaniem jest też 
kierować waszym zachowaniem. Budo-
wać taką hierarchię wartości, żebyście 
wiedzieli co jest w życiu dobre, a co złe. 
Prowadzić was przez to życie, żebyście 
wyciągali wnioski i pewnie jakiś błędów 
nie popełniali po raz drugi. Także to nie 
może być jakiś kłopot. Zadaniem nauczy-
ciela jest wychowywać, wskazywać dro-
gę, drogowskazy, wyposażać w wędkę, 
żebyście wiedzieli co dalej robić i pora-
dzić sobie w życiu, a nie tylko układać 
pod nogi prezenty i wszystko podawać 
jak na tacy. Naszym zadaniem jest po-
kierować waszym życiem, żebyście sobie 
potem mogli poradzić w dorosłym życiu, 
abyście byli samodzielni. To co teraz się 
uczycie, jakichś różnych zachowań mię-
dzy rówieśnikami to potem przełoży się 
na życie dorosłe i jak ktoś teraz nauczy 
się dobrych zachowań to będzie potem 
dobrym człowiekiem. 

Monika Duczmal

„Codziennie uczę się czegoś nowego”

Magazyn Lubski: Czy mogłaby Pani 
przybliżyć czym na co dzień zajmują 
się Warsztaty Terapii Zajęciowej w 
Lubsku, jakie zajęcia są tu prowa-
dzone?
Beata Mytyś: Warsztaty działają na pod-
stawie ustawy o rehabilitacji społecznej 
i zawodowej osób niepełnosprawnych. 
Lubskie warsztaty przy parafii NNMP w 
Lubsku działają już od 17 lat. Aktualnie 
liczą 25 uczestników.
Musimy pamiętać, że pracujemy z oso-
bami pełnoletnimi. Naszym zadaniem 
jest przygotowanie do pracy zgodnie z 
ich predyspozycjami oraz do pełnienia 
w miarę samodzielnie określonych ról 
społecznych.
ML: Czy zajęcia odbywają się tylko 
na miejscu czy również wychodzi 
młodzież na zewnątrz?
BM: Nie osiągnęlibyśmy naszych celów 
gdyby nie integracja ze społeczeństwem. 
Bierzemy czynny udział we wszystkich 
imprezach organizowanych na terenie 
miasta (ponoć nasza młodzież robi naj-
lepszy popcorn i watę cukrową), wyjeż-
dżamy na wycieczki. Codziennie można 
nas spotkać w lubskich marketach, gdzie 
w ramach treningu ekonomicznego 
robimy zakupy, planujemy wydatki. 
Zapoznajemy się ze specyfiką zakładów 
pracy. Pytamy o możliwość zatrudnienia 
osób niepełnosprawnych. Dzięki przy-
chylności właścicieli restauracji "Duet" w 
Lubsku nasza młodzież mogła zapoznać 
się ze specyfiką pracy kelnera, pokojówki 
oraz odbyć zajęcia kulinarne w profesjo-

nalnej kuchni restauracyjnej.
ML: Czy nie ma problemu ze zmo-
tywowaniem młodzieży do wysiłku 
podczas zajęć ?
BM: Odnośnie motywowania młodzie-
ży. Jest ono bardzo zindywidualizowane 
w zależności od rodzaju dysfunkcji, dnia, 
nastroju podopiecznego.
ML: Czego nie wolno robić podopiecz-
nym i jakie są ewentualne kary za 
nieprzestrzeganie regulaminu zajęć?
BM: Przede wszystkim należy szanować 
się wzajemnie. Dbać o bezpieczeństwo 
swoje i otoczenia, w którym przebywa-
my. W miarę możliwości wykonywać 
powierzone danego dnia zadania. W 
sytuacjach nieprzestrzegania regulaminu 
przeprowadzamy rozmowy indywidual-
ne oraz terapeutyczne zajęcia grupowe 
mające na celu poprawę zachowania. 
Rażące złamanie regulaminu może skut-
kować skreśleniem z listy uczestników. 
ML: Gratulujemy pomysłu Sali Za-
baw i Kawiarenki Marylka. Jak on 
powstał?
BM: Dziękujemy. Nie jest to nasz autor-
ski pomysł. Od kilku miesięcy nosiliśmy 
się z zamysłem utworzenia miejsca 
gdzie osoby niepełnosprawne mogłyby 
realizować się zawodowo i integrować 
się ze społeczeństwem. Odwiedzałyśmy 
podobne miejsca funkcjonujące w na-
szym kraj min. klubokawiarnię „Dobra” 
w Poznaniu oraz „Jasne, że Alternatywa 
21” w Częstochowie. Pomocny okazał 
się Ośrodek Wsparcia Ekonomii Spo-
łecznej. Dzięki sile internetu poznaliśmy 

Panią Joannę 
Białek, któ-
rej marzenia 
wpisywały 
się w kon-
cepcję na-
szej kawia-
renki. Jest 
to młoda i 
dynamicz-
na osoba, 
mająca w 
życiu jasno 
sprecyzo -
wany cel, 
którym jest 
stworzenie 
w Lubsku 
Sali Zabaw 
w oparciu o 
naturalny i 
spontaniczny rozwój dziecka, Muzeum 
Lalek oraz kawiarenkę. Mamy idealne 
miejsce pod ten cel i przychylność pani 
Marii Łaskarzewskiej, która wykazała 
wiele empatii i zrozumienia dla „Ma-
rylki”. 
ML: Kiedy i gdzie odbędzie się IV 
KONCERT MIKOŁAJKOWY 
„ŚWIĘTY MIKOŁAJ JEST W 
KAŻDYM Z NAS”?
BM: Koncert to już nasza tradycja. W 
tym roku gramy już po raz czwarty, 
odbędzie się jak zwykle w Lubskim 
Domu Kultury 8 grudnia 2017 roku 
o godzinie 16.00 na który serdecznie 
Państwa zapraszamy. W tym miejscu 

pragniemy podziękować Pani Dyrektor 
Monice Przysmak, Kadrze oraz całej 
społeczności Niepublicznej Szkoły Pod-
stawowej z oddziałami Gimnazjalnymi w 
Lubsku. To dzięki nim rozwijamy naszą 
placówkę.
ML: Wiemy, że współpracujecie ze 
sklepem internetowym FEEBY.PL z 
Zielonej Góry. Jak długo trwa współ-
działanie z tą firmą, na czym ono po-
lega? Czy ktoś jeszcze wam pomaga?
BM: W sierpniu wzięliśmy udział w 
konkursie internetowym zorganizowa-
nym przez formę Carosp z o.o. i sklep 
internetowy FEEBY.PL 
i tak zaczęła się nasza przygoda. Objęli 
nas patronatem, przekazali obrazy, zdję-

cia, ramy, materiały do terapii. Jesteśmy 
w nieustannym kontakcie, zadeklarowali 
wesprzeć nasz koncert i nasze inicjatywy.
Pamiętajmy, że do marzeń nie jedzie 
się windą tylko wchodzi się schodami. 
Korzystając z okazji w imieniu kadry i 
uczestników WTZ w Lubsku dziękujemy 
tym wszystkim, którzy pomagają nam się 
po nich wspiąć.
Zachęcamy do zapoznania się z naszym 
fanpagem, oraz do wsparcia inicjatywy 
Polak Potrafi.
https://www.facebook.com/wtzlubsko/
https://polakpotrafi.pl/projekt/sala-zabaw
-i-klubokawiarnia-marylka
ML: Dziękuję za rozmowę.

I.G.

Jesteśmy bardzo aktywni
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PRZETARGI  /  k rzyżówk a

Rozwiązaniem krzyżówki z nr 10/321 ML jest hasło:
"PORADNIK OGRODNIKA".
Nagrody wylosowali: Jan Krzywokulski z Lubska, 
Bogusława Trawińska z Jasienia oraz Kazimierz Potocki 
z Górzyna. Gratulujemty i zapraszamy do redakcji po 
odbiór nagród. 

Litery z kratek ze strzałką wpisane w kolumnę obok 
krzyżówki dadzą rozwiązanie, które należy przesłać 
na adres redakcji do 30 listopada br.

KRZYŻÓWKA NR 11 (322) 2017 r.
Poziomo: 1. Bóstwo, 7. Lilia afry-
kańska, 8. Młócka, 9. Najeźdzca, 
zaborca, 10. Posiłek kilkudaniowy, 
11. Bohater Iliady, Ajaks, 14. "Nie 
płacz..." śpiewa Perfekt, 17. Stolica 
Ghany, 19. Recital, występ solisty, 
20. Skrzynka na głosy wyborców, 
21. Dowód zapłaty, paragon, 22. 
Szczątkowe pokrywy rogowe 
palców u parzystokopytnych, 23. 
Cząstka ognia, 24. Bogini płodno-
ści, siostra Baala, 27. Chłopski spór 
o cenę, 31. Karność, dyscyplina, 
32. Automatyczne ubezpieczenie 
urządzenia, 33. Papierowe talerzy-
ki, 34. Bliźnięta syjamscy inaczej, 
35. Ozdoba tałesu.

Pionowo: 1. Pole promieniowania 
biologicznego, 2. Nazwa grzyba, 
3. Elektroda, np. w akumulatorze, 
4. Barwnie upierzony ptak, 5. 
Miasto nad Bobrem, 6. Dział me-
chaniki, 12. Bóg nieba i piorunów w 
mitologii rzymskiej, 13. Ukochana 
Rembrandta, 15. Kupujesz w nim 
ziemniaki, 16. Tlenowy lub tele-
foniczny, 18. Dom na "złom", 23. 
Próżność, szpanerstwo, 25. Za-
przecenie, odrzucenie, 26. Materiał 
otrzymywany przez piłowanie 
kłód, 28. Podziemie, do którego 
wędrowały dusze zmarłych w 
mitologii Babilońskiej, 29. Okazja, 
pomyślna okoliczność, 30. Pseł-
donim Mikołaja Biernackiego, 
satyryka (1836-1901).

PRZESKOK KURSORA O 12,54 MM

* Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo dokumenty 
niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie nieruchomości 
objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane są do przedłożenia 
pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności majątkowej małżeńskiej. 
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na wskazany 
przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu. Wylicytowana cena sprzedaży 
nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości 
nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt aktu notarialnego ponosi nabywca. Ogłaszający 
przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2016r., poz. 106) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz 
Gminy Lubsko. Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy. (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). Szczegółowych informacji udziela Referat Gospodarki Nieruchomościami i Zasobów Komunalnych Urzędu 
Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na gminnej stronie internetowej www.bip.lubsko.pl oraz na stronie www.infopublikator.pl.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/1 o pow. 1017 m2 położona jest w 
obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka 
ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości 
całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci 
wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej 
przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla 
przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach 
oznaczona jest symbolem RV – grunty orne. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o 
warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w 
świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań 
geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy 
w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. 
Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w 
stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 
r., drugi 25 sierpnia 2017 r., trzeci 23 października 2017 r. i wszystkie zakończyły się wynikiem 
negatywnym.Cena wywoławcza w czwartym przetargu wynosi 32.900,00 złotych brutto (cena 
zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od 
towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona 
jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 
959,40 złotych brutto.Wadium wynosi 5.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie 
się 18 grudnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 
1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy 
Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub 
na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 13 grudnia 2017 
roku. 

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 
niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/5 o pow. 1066 m2 położona jest w 
obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka 
ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości 
całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci 
wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej 
przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla 
przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach 
oznaczona jest symbolem RV i RIVb – grunty orne oraz LzV – grunty zadrzewione i zakrzewione. 
Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza 
Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są 
zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla 
przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. 
Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. 
nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r., drugi 25 sierpnia 2017 r. trzeci 23 października 2017 
r. i wszystkie zakończyły się wynikiem negatywnym.Cena wywoławcza w czwartym przetargu 
wynosi 34.500,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą 
z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do 
wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności 
gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto.Wadium wynosi 5.000 złotych.    
PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 18 grudnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń 
Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w 
kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, 
wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 
0267 7821 w terminie do 13 grudnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/6 o pow. 1074 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku 
południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę 
gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa 
Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem RV i RIVb– grunty orne, ŁIV – łąki trwałe i LzV – grunt zadrzewiony i zakrzewiony. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 
26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r., drugi 
25 sierpnia 2017 r. trzeci 23 października 2017 r. i wszystkie zakończyły się wynikiem negatywnym.Cena wywoławcza w czwartym przetargu wynosi 34.800,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 
marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto.Wadium 
wynosi 5.000 złotych.    PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 18 grudnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w 
Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 13 grudnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/7 o pow. 1081 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku 
południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę 
gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa 
Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem RV – grunty orne i ŁIV – łąki trwałe. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących 
przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. 
Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r., drugi 25 sierpnia 2017 r. trzeci 23 października 2017 r. 
i wszystkie zakończyły się wynikiem negatywnym.Cena wywoławcza w czwartym przetargu wynosi 35.000,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. 
j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto.Wadium wynosi 5.000 złotych.    PRZETARG na ww. 
nieruchomość odbędzie się 18 grudnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w 
godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 13 grudnia 2017 roku.

CZYM SKORUPKA ZA MŁODU /  PRZETARGI

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/8 o pow. 1258 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku 
południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę 
gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa 
Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem RV – grunty orne. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie 
są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość 
wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r., drugi 25 sierpnia 2017 r. trzeci 23 października 2017 r. i wszystkie 
zakończyły się wynikiem negatywnym.Cena wywoławcza w czwartym przetargu wynosi 40.800,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 
710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto.Wadium wynosi 5.000 złotych.    PRZETARG na ww. nieruchomość 
odbędzie się 18 grudnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 
8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 13 grudnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 27/44 o pow. 1268 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Słowiczej (obręb 6) w strefie peryferyjnej. Dostęp do działki odbywa się z drogi wewnętrznej działki nr 27/43 od strony ul. Słowiczej. 
Położenie nieruchomości wewnątrz terenów    o funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej. Działka posiada kształt czworokąta, nieogrodzona i wg użytków stanowi grunt orny. Teren niezakrzaczony, wysoka roślinność trawiasta oraz występują 
pojedyncze drzewa. Istnieje możliwość przyłączenia sieci: energetycznej, gazu ziemnego i sieci wodno – kanalizacyjnej. Teren ze spadkiem w kierunku północno-zachodnim. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy         i oznaczona jest symbolem RVI grunty orne. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych 
przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00047190/7. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań (dział III i IV księgi wieczystej 
wolny od wpisów). Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 28 sierpnia 2017 r., drugi odbył się 27 października 2017 r. i oba zakończyły się wynikiem negatywnym.Cena 
wywoławcza w trzecim przetargu wynosi 36.500,00 złotych. Wadium wynosi 5.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 18 grudnia 2017 r. o godz. 10:30 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).
Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 
w terminie do 13 grudnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 153/8 o pow. 9422 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Kolejowa (obręb 8). Działka nie jest ogrodzona, posiada kształt wielokąta foremnego i wg użytków stanowi tereny przemysłowe. 
Teren na większej części działki zadrzewiony i zakrzaczony, drzewa bez wartości użytkowej, mocno zaśmiecony, możliwe pozostawione fundamenty obiektów budowlanych. Z istniejących w ulicy Kolejowej sieci technicznych             i komunalnych 
można zrealizować przyłącza: energetyczne, gazowe, wodno - kanalizacyjne            i telekomunikacyjne. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i 
budynków Starostwa Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy i oznaczona jest symbolem Ba – tereny przemysłowe. W studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy i miasta Lubsko uchwalonego uchwałą 
Nr XXII/155/2000 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 26 czerwca 2000r. oraz zmianie Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Lubsko uchwalonego uchwała Nr XXXIII/228/13 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 
22 kwietnia 2013r. ww. działka położona jest na terenie zabudowy mieszkalno-usługowej, oznaczonym w studium numerem porządkowym         81 z zapisem: MN – zabudowa mieszkalna niskiej intensywności, U1 – usługi nieuciążliwe,       nie 
generujące znacznego ruchu kołowego, U2 – jak U1 oraz usługi nieuciążliwe generujące ruch kołowy, U3 – usługi nieuciążliwe, nie generujące znacznego ruchu kołowego oraz usługi nieuciążliwe generujące ruch kołowy, oraz usługi uciążliwe, 
generujące znacznie ruch kołowy, P1 – tereny       o funkcji produkcyjnej i składowej nie powodujące zapylenia i emisji substancji zapachowych do atmosfery, wymagające transportu ciężarowego średnio do 10 ton/dobę. Gmina nie przeprowadziła 
badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy       w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00018459/9. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań (dział III 
i IV księgi wieczystej wolny od wpisów). Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 31 sierpnia 2017 r., drugi odbył się 27 października 2017 r. i oba zakończyły się wynikiem 
negatywnym.Cena wywoławcza w trzecim przetargu wynosi 123.000,00 złotych. Wadium wynosi 20.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 19 grudnia 2017 r. godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac 
Wolności 1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 
0202 0267 7821 w terminie do 14 grudnia 2017 roku.

***
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ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokalu mieszkalnego.
Sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 6 o powierzchni użytkowej 62,10 m2 składającego się z dwóch pokoi, kuchni, łazienki i przedpokoju usytuowanego na I piętrze budynku mieszkalnego, wielorodzinnego, pięciokondygnacyjnego w tym jedna 
kondygnacja przyziemia – suterenie, o kubaturze 4250 m3 w zabudowie wolnostojącej, położonego przy ul. Grunwaldzkiej nr 7 w Lubsku. Do lokalu mieszkalnego przynależy pomieszczenie – komórka nr 2/20 o powierzchni użytkowej 6,10 m2 
znajdująca się na I piętrze budynku. W budynku znajduje się 20 lokali mieszkalnych. Sprzedaż lokalu mieszkalnego następuje z jednoczesną sprzedażą gruntu oznaczonego działką nr 236 o powierzchni 1379 m2 w udziale 78/1000 położonego w 
obrębie 3 miasta Lubsko przy ul. Grunwaldzkiej nr 7. Teren działki uzbrojony w sieć: wodociągową, kanalizacyjną, energetyczną, gazową i telekomunikacyjną.Nieruchomość wolna jest od obciążeń oraz zobowiązań. Dla nieruchomości gruntowej 
prowadzona jest księga wieczysta KW Nr ZG1R/00031140/7 (dział III i IV księgi wieczystej wolny od wpisów).Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Gmina Lubsko nie ponosi odpowiedzialności za ewentualne wady ukryte 
zbywanego lokalu. Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 26 października 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym.Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 118.000,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w 
stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.)  Wadium wynosi 22.000 złotych.    PRZETARG na sprzedaż ww. nieruchomość odbędzie się 19 grudnia 2017 roku o godz. 10:10 
w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) 
lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 14 grudnia 2017 roku.

W środę i czwartek ( 15-16.11) z 
inicjatywy Marleny Jędrzejewskiej 
i Katarzyny Kowalczyk do szko-
ły przyjechali młodzi naukowcy z 
Centrum Chemii w Małej Skali, z 
Torunia. Wydarzenie spotkało się 
z dużym zainteresowaniem dzieci, 
młodzieży oraz rodziców. Warsztaty 
trwały dwa dni i połączone były z 
interakcją. Młodsi uczniowie mogli 
własnoręcznie wykonać kolorowe, 
zapachowe świece, a starsi uczestnicy 
w tym czasie wykonać różne, cieka-
we doświadczenia. Na wielki finał 
naukowcy przygotowali najbardziej 
efektowne pokazy naukowe. Były 

wybuchy, płonęły sprzęty szkolne! 
Na takie efekty młodzież reagowała 
entuzjastycznie! Pomysł „Dnia Na-

ukowca” okazał się rewelacją.
Monika Duczmal
i Kornelia Zimna

Chemiczna uczta w Jedynce! 

W październiku w Jedynce wiel-
kie kodowanie. Klasowe zmagania 
rozpoczęły się 7.10.17 i trwały do 
22.10.17.r. Codeweek to 
Europejski Tydzień Kodo-
wania w trakcie którego 
dzieci kształciły umiejętno-
ści kodowania i cyfrowego 
czytania poprzez naukę i 
zabawę. W Szkole Pod-
stawowej nr 1 można było 
odgadywać różne zagadki, 
szyfry i rebusy, które były 
zawieszone na ścianach. Na 
zajęciach dzieci korzystały 
z aplikacji komputerowych 
i programów do kodowania. 
Największą radość sprawiły 

wszystkim wspólne zabawy z robo-
tem Ozobotem. Dzieci przy pomocy 
nauczycieli programowały zadania i 

wyznaczały trasy, które Ozii musiał 
pokonać. Do wspólnej zabawy włą-
czyli się też nauczyciele ukrywając 

pod szyframi i 
kodami tematy 
lekcji, zadania 
domowe. Bio-
rący udział w 
wielkim kodo-
waniu mogli 
liczyć na na-
grody i słodkie 
niespodzianki

Oliwia 
Frąckowiak

CodeWeek w Jedynce

Październik został uznany na świecie 
Międzynarodowym Miesiącem Bibliotek 
Szkolnych. W Jedynce z inicjatywy Mał-
gorzaty Snopkiewicz i nauczycieli wy-
chowawców odbyło się wiele akcji, które 
już na stałe weszły do kalendarza dzia-
łalności tej szkoły: „Przerwa na wspólne 
czytanie”, „Czytanie na śniadanie” 
– dzieci wspólnie czytały przyniesione 
przez siebie ulubione książki. Uczniowie, 
którzy przebywali w świetlicy czekając 
na lekcje mogli wspólnie czytać książki. 
Rodzice chętnie włączyli się w akcję 
promującą czytelnictwo – przychodzili 
do klas, żeby poczytać uczniom swoje 
ulubione książki z dzieciństwa. W ra-
mach tej akcji odbył się konkurs fotogra-

ficzny „ Czytać można wszędzie”. Prace 
konkursowe zostały zaprezentowane na 
specjalnej wystawie. Uczniowie odwie-
dzający bibliotekę mogli wziąć udział w 
błyskawicznym konkursie frazeologicz-
nym pt.,, Pieniądze szczęścia nie dają ". 
Klasy I - III od poniedziałku do piątku 
16 - 20.10 uczestniczyły w zajęciach 
bibliotecznych,, Książka z cukierkiem" 
Klasy IV – VII wykonały plakaty pod 
hasłem „Czytanie jest super ". Pod koniec 
miesiąca urządzono kiermasz książek na 
którym przeczytane ksiązki trafiły do no-
wych właścicieli, z którymi zaczną nową 
przygodę. W Jedynce Święto książki 
trwa cały rok.

Oliwia Frąckowiak

Książka nas łączy
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sport sport

W Raciborzu w dniach 10-12 listopada 
odbyły się Mistrzostwa Polski Mło-
dzików w zapasach styl klasyczny. Do 
kilku medali rangi Mistrzostw Polski, 
Pucharów Polski oraz Mistrzostw Ma-
kroregionalnych zapaśnicy UKS ZST 
Lubsko dorzucili kolejny... Srebrny 
medal Krystiana Paś w kat. 66 kg. 
wywalczony w świetnym stylu podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików. Krystian 
w finale nieznacznie na punkty uległ 
Bartoszowi Szafraniakowi z Gdańska. 
Wiktor Grabowski oraz Kamil Krzyżyń-
ski wywalczyli wysokie piąte miejsca. 
Nikodem Bobryk zajął 12m.
Srebrny medal Krystiana w Mistrzo-
stwach Polski to taka „wisienka na 
zapaśniczym torcie pod koniec sezonu 
startowego” oświadczył Trener lubskich 
zapaśników Mirosław Sawicki.

Wisienka na zapaśniczym torcie
Turniej 4 Miast
W niedzielę (15.10) odbyło się w Lub-
sku trzecie spotkanie szachistów w 
ramach rozgrywanego od lat Turnieju 
4 Miast (Sulechów, Zbąszyń, Lubsko, 
Krosno Odrz.). Zawody, które tradycyj-
nie rozgrywane są w Lubskim Domu 
Kultury otworzył prezes Lubskiego 
Klubu Szachowego CAISSA Walde-
mar Szylko.  Prawie 70 uczestników 
rozegrało 7 rund w różnych katego-
riach. Sędzia główny zawodów Ma-
riusz Kucharski podziękował za grę fair 
play i ogłosił wyniki. Szachiści otrzy-
mali puchary, medale, dyplomy i upo-
minki. Kat. OPEN: I miejsce Dariusz 

Bieliński (Lubsko), II Piotr Jagodziński 
(Pęgów), III Grzegorz Dąbrowski 
(Lubsko); kat. B: I Tomasz Lambrecht 
(Żary), II Aleksandra Kubiak (Zbąszyń), 
III Damian Świerc (Krosno Odrz.); kat. 
C: I Adrian Kozłowicz (Zbąszyń), II 
Konrad Szpiczakowski (Kożuchów), 
III Aleksander Kiełek (Lubsko); kat. 
F: I Stanisław Kudlak (Krosno Odrz.), 
II Marcel Dechnik (Krosno Odrz.), III 
Agata Wojciechowska (Lubsko); kat. 
G: I Dominik Więcek (Krosno Odrz.), 
II Jakub Wojtasiewicz (Sulechów), III 
Eryk Schaumkessel (Krosno Odrz.); 
kat. H: I Mateusz Bredla (Sulechów), 
II Maciej Drzygała (Sulechów), III 
Julia Gruszecka (Lubsko); kat. I: I 

Kacper Szatkowski (Krosno Odrz.), 
II Łukasz Kobita (Krosno Odrz.), III 
Tomasz Tararako (Krosno Odrz.); kat. 
J: I Wojciech Ziobrowski (Sulechów), II 
Gabriel Murawski (Kożuchów), III Filip 
Maciak (Kożuchów); kat. kobiet: I Aga-
ta Wojciechowska (Lubsko), II Julia 
Gruszecka (Lubsko), Karolina Mach-
nicka (Lubsko);kat. 55+: I W. Szylko 
(Lubsko), II Juergen Goldschmidt 
(Forst), III Zenon Jachimek (Lubsko). 
Obecny na turnieju burmistrz Lubska 
Lech Jurkowski pogratulował zwycięz-
com i zapraszał na kolejne zawody 
szachowe do Lubska. Ostatni turniej 
cyklu odbędzie się w Krośnie Odrz. 

Na szachowej planszy

Grand Prix szkół
W piątek (20.10) odbył się w Lub-
skim Domu Kultury cykliczny już 
Turniej Grand Prix Szkół - 2017/18. 
W zawodach wzięło udział prawie 
stu młodych szachistów ze szkół z 
Gminy Lubsko i Jasienia. Rozegrano 
siedem rund. Wyniki ogłosił sędzia 
główny Mariusz Kucharski. Szkoły 
podstawowe – chłopcy: I Aleksander 
Kiełek (6,5 pkt.), II Eryk Ostojicz (6,5 
pkt.), III Wiktor Milczanowski (5 pkt.), 
dziewczęta: I Karolina Machnicka (5,0 
pkt.), II Julia Gruszecka (5,0 pkt.), III 
Daria Góralczyk (4,5 pkt.). Gimnazja i 
szkoły ponadgimnazjalne - chłopcy: I 
Marcin Hermansdorfer (7,0 pkt. – kom-
plet!!!), II Tomasz Lambrecht (5,5 pkt.), 
III Mateusz Leńczuk (5,5 pkt.); dziew-
częta: I Adrianna Urbaniak (5,5 pkt.), 
II Agata Wojciechowska (5,0 pkt.), III 
Kornelia Sówka (4,0 pkt.). Pomysło-
dawcą i współorganizatorem turnieju 
jest Lubski Klub Szachowy CAISSA. 

O szablę 
Piłsudskiego
Turniej Szachowy o Szablę Marszał-
ka Piłsudskiego odbył się 4 listopa-
da w Świebodzinie. W zawodach, 
które oprócz walorów sportowych 

miały także wyraz edukacyjno - hi-
storyczny wzięło udział 108 zawod-
ników w wieku od 6 do 90 lat. Lubski 
Klub Szachowy CAISSA reprezen-
towali: Dariusz Bieliński, Grzegorz 
Kołodziejski, Andrzej Gruszecki, 
Zenon Jachimek, Eryk Ostojicz, 

Julia Gruszecka, Aleksander Kiełek, 
Jakub Mierzwiak, Jakub Tołłoczko, 
Szymon Gajda. Najlepiej spośród 
naszych zawodników zaprezento-
wali się G. Kołodziejski i A. Gruszec-
ki. Obaj zgromadzili po 6 punktów, 
przegrywając tylko z dużo wyżej 

notowanymi rywalami. Do udanych 
turniej zaliczy na pewno E. Ostojicz, 
który z wynikiem 5 punktów zajął 8 
miejsce wśród juniorów do lat 13. 
Tyle samo punktów uzyskał nasz 
Z. Jachimek. Z medalem wróciła J. 
Gruszecka, która zajęła 3 miejsce 

wśród dziewcząt. Uzyskany przez 
nią ranking (ponad 1600!) pokazuje, 
że młoda zawodniczka ma olbrzymi 
potencjał i sukcesywnie pnie się 
w górę.

M. Sienkiewicz

Od lewej: Grzegorz Dąbrowski, Dariusz Bieliński, Piotr Jagodziński, 
burmistrz Lech Jurkowski, Mariusz Kucharski, Waldemar Szylko

W zawodach wzięli uczniowie szkół z Gminy Lubsko i Jasienia

W Żarach w minioną sobotę odbył się 
Międzywojewódzki Turniej Zapaśni-
czy w ramach Ligi Dolnośląskiej.
Zapaśnicy UKS ZST wywalczyli na 
nim 6 medali zajmując 5 miejsce w 
kwalifikacji drużynowej.
Medal złoty wywalczył Kamil Krzy-
żyński, medale srebrne Patryk Gubała 

i Krystian Paś i Szymon Mormol, 
medale brązowe Wiktor Grabowski 
i Nikodem Bobryk. Miejsca 5 zdo-
byli Mateusz Płoski, Dorian Mazur, 
Ksawery Słomkowski oraz Kornel 
Słomkowski. W zawodach startowało 
96 zawodników z 9 klubów.

Zapaśnicy na "6"
W sobotę(28.10.) w Hali Sportowej 
przy ulicy Bohaterów MUKS Hat-Trick 
Lubsko zorganizował turniej Żaków i Or-
lików. W kategorii Żaków wystartowało 
9 zespołów z Gubina, Żar, Zielonej Góry, 
Olbrachtowa, Krosna Odrzańskiego oraz 
gospodarze imprezy. Mecze były bardzo 
zacięte, emocjonujące i wyrównane, o 

czym świadczy fakt, że o podziale miejsc 
na podium decydowały rzuty karne. Osta-
tecznie pierwsze miejsce zajęła drużyna 
MUKS Gubin I przed Zrywem Zielona 
Góra oraz Żary I. Czwarte miejsce przy-
padło MUKS Hat-Trick I. Po Żakach do 
walki przystąpiły Orliki. Wystartowały 
zespoły: Błękitnych Olbrachtów, MUKS 

Gubin i gospodarze turnieju. Pierwsze 
miejsce przypadło zespołowi Gubin I 
przed Gubin II, Błękitnymi Olbrachtów, 
Hat-Trick I iHat-Trick II. Gratulujemy 
udanej imprezy, mecze były zacięte, 
dzieci uśmiechnięte, a to świadczy o tym, 
że turniej się udał. Trenerem zespołów 
Hat- Trick jest Katarzyna Nowicka.  I.G. Dokładnie 11 listopada 

166 szachistów 
postanowiło uczcić 
Narodowe Święto 
Niepodległości, biorąc 
udział w zawodach 
szachowych w Zielonej 
Górze.

Sala kolumnowa Urzędu Marszałkow-
skiego wypełniła się szachistami m.in. 
z Lubskiego Klubu Szachowego CA-
ISSA. Najpierw na dziewiętnastu sza-
chownicach rozegrano tradycyjne już 
IV Derby Szachowe Północ - Południe 
naszego województwa. Dzięki bardzo 
dobrej postawie naszych zawodników 
(wszyscy zakończyli swoje pojedynki 

zwycięsko) Południe wygrało zdecy-
dowanie 15:4. W turnieju głównym 
w grupie A zagrali: Dariusz Bieliński, 
Grzegorz Dąbrowski i Waldemar 
Szylko, a w grupie B rywalizowali: 
Eryk Ostojicz i Julia Gruszecka. Mimo 
ogromnej konkurencji nasi zawodnicy 
nie zawiedli. E.Ostojicz w 9 partiach 
uzyskał aż 8,5 pkt., gwarantując sobie 

I miejsce w swojej grupie z 
punktem przewagi nad ko-
lejnym zawodnikiem. Bar-
dzo dobrze spisała się też J. 
Gruszecka, która zakończyła 
zawody na 10 miejscu (6 
pkt.), jednocześnie okazując 
się najlepszą wśród dziew-
cząt. D.Bieliński odniósł 
zysk rankingowy, zajmując 
ostatecznie 9miejsce z 6 
pkt. W.Szylko zajął drugie 
miejsce wśród zawodników 
powyżej 50 lat, jednocześnie 
poprawiając swój ranking o 
40 punktów. 

M. Sienkiewicz
Eryk Ostojicz zwyciężył 

w swojej grupie
Julia Gruszecka była najlepsza 

wśród dziewcząt

Brawo Julia, brawo Eryk,
brawo nasi!

TURNIEJ ŻAKÓW I ORLIKÓW

W Szkole Podstawowej nr 1 w Lubsku 
25 października 2017 r. odbyły się roz-
grywki mini piłki siatkowej dziewcząt 
klas VI i VII zorganizowane przez 
UKS Jedynka. W turnieju rywalizowały 
dziewczęta z publicznych lubskich szkół 
podstawowych i Górzyna. Po zakończe-
niu rozgrywek Dyrektor SP nr 1 Elżbieta 
Haściło wręczyła kapitanom zespołów 
dyplomy i nagrody ufundowane przez 
Burmistrza Lubska Lecha Jurkowskiego 
i Radę Rodziców SP nr1. Podsumowując 
wyniki wszystkich spotkań ustalono 
następującą kolejność:
I miejsce SP nr 1,
II miejsce SP nr 2,
III miejsce SP nr 3,
IV miejsce SP Górzyn.

M. Firuta
Uczestniczki turnieju mps

Rozgrywki mini piłki siatkowej
We wrześniu tenisiści stoło-
wi Olimpii Lubsko rozpoczęli 
rywalizację w sezonie 2017-
2018. W I Turnieju kwalifika-
cyjnym do I Grand Prix Polski, 
w którym uczestniczyć będzie 
64 najlepszych zawodników w 
poszczególnych kategoriach w 
kraju, bardzo dobrze wypadła 
Dominika Magdziarz wygrywa-
jąc 9 września turniej młodzi-
ków w Krośnie Odrzańskim i 
tym samym kwalifikując się do 
turnieju Grand Prix w Krako-
wie. Pozostałe miejsca naszych 
zawodników: 6 Weronika Czer-
niak, 7 Bartłomiej Murawski, 
8 Mateusz Bogdanowicz, 18 
Fabian Niemców. Następnego 
dnia w Kostrzynie n/O Oliwia 
Krzywiecka w kat. kadetek za-
jęła 3 miejsce, przegrywając po 
zaciętej walce 3:2 z późniejszą 
zwyciężczynią turnieju.

mars

Ping pong

Dominika zwyciężyła w kategorii 
młodzików
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W czwartek(26.10.) na stadionie lub-
skiego OSiRu rozegrano powiatowe 
eliminacje turnieju "Z podwórka na 
stadion o puchar Tymbarku" w dwóch 
kategoriach wiekowych: U10 i U12. 
W turnieju udział wzięło 23 drużyny z 
całego powiatu. Po zaciętych meczach 
w kategorii U10 zwyciężyli zawodni-
cy z FC Zjednoczeni Brody. Lubsko 
reprezentowali zawodnicy z SP-1 i 
MUKS Hat-Trick. W kategorii U12 

zwyciężyli zawodnicy z SP Tuplice. 
Barw naszego miasta bronili zawod-
nicy z SP-1 i SP-2. Mecze były bardzo 
zacięte o czym świadczy fakt, że zwy-
cięscy w obu kategoriach wyłaniani 
byli po konkursach rzutów karnych. 
W imieniu organizatorów pragniemy 
podziękować lubskiemu OSir-owi 
za okazaną pomoc w przygotowaniu 
turnieju.

I.G.

PUCHAR TYMBARKU

SERCE DLA PATRYKA
04.11.2017 w hali sportowej Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Lubsku odbyła się 
VI Charytatywna Profesjonalna Gala 
Walk – „Bitwa o Lubsko – Nowe Wy-
zwanie `2017”. Pełna hala wspanialej 
i nie tylko lubskiej publiczności była 
światkiem świetnego widowiska spor-
towego. Uroczystego otwarcia dokonał 
burmistrz Lubska pan Lech Jurkowski. 
Główny organizator Lubski Klub Spor-
towy Karate „Oyama” przygotował 
piękną scenerię, świetne pojedynki w 
takich kategoriach jak Muay Thai, K-1, 
Brazylijskie Ju-Jitsu, Boks i Oyama 
Karate oraz różnorodne występy. Przed 
publicznością wystąpili: dwukrotnie ze-
spół fitness 3maj formę pani Lidii Czyż w 
Strong`u i Zumbie, Radosław Bandziak 
z grupą Centrum Kettlebell Lubsko, 
12-letni Szymon Dylewicz, który za-
śpiewał bardzo klimatyczną piosenkę 
„Traptoor” i formacja taneczna Crazy 
Dance z Żagańskiego Centrum Kultury 
pod kierownictwem Artura Niezgody. 
Głównym bohaterem gali był Patryk 
Łyczko. Jak co roku lubskie Oyama 
Karate za cel nadrzędny stawia sobie 
pomoc potrzebującym. Dzięki panu 
Radosławowi Ugrynowiczowi, który or-
ganizatorom opowiedział tragiczne losy 
Patryka, VI gala walk została poświęcona 
właśnie Patrykowi, który w zeszłym roku 
uległ poważnemu samochodowemu 
wypadkowi. Na scenie w czasie pre-
zentacji fotograficznej przedstawiającej 
Patryka przed wypadkiem i w czasie 
trudnej rekonwalescencji pan Andrzej 
Tomiałowicz opowiadał publiczności 
o losach Patryka i jego walce o powrót 
do zdrowia, o turnusie w ośrodku reha-
bilitacyjnym w Polanicy Zdrój i bardzo 
drogich badaniach w krakowskiej klinice 
neurookulistycznej. Następnie przywitał 
Patryka, który dzięki swojemu tacie 
mógł przybyć na tę galę. W momencie 
gdy Patryk z wielkim trudem odwrócił 
się do publiczności i pomachał do niej 
na widowi rozległy się wielkie i długo 
nie cichnące brawa. Publiczność gali od 
początku jest niesamowita. Dziękujemy. 
W czasie trwania całej gali, wśród 
publiczności krążyli wolontariusze lub-
skiego Oyama Karate i do specjalnych 
puszek zbierali środki na dalszą, bardzo 
trudną i mamy nadzieję skuteczną rehabi-
litację. Sumę zebranej kwoty podamy do 
publicznej wiadomości po komisyjnym 
jej przeliczeniu.
Poszczególne pojedynki przyniosły wiele 
emocji zarówno dla walczących jak i dla 
publiczności. Oto wyniki:
Walka Muay Thai: Przemysław Dobiel-
ski z Żar zwyciężył z Michłem Znajkie-
wiczem ze Słubic.
Walka K-1: Laura Derej z Żary zwycię-
żyła z Wiktorią Fornalczyk z Żagania
Walka Brazylijskiego Ju-Jitsu: Vaclav 

Bojda z Trinec (Czechy) zwyciężył z 
Rafałem Gaszem z Żar
Walka Muay Thai: Edgar Shklyar 
(Ukraina) – obecnie Słubice zwyciężył 
z Jakubem Skobelskim z Żar 
Walka K-1: Łukasz Kozyra Żagań zwy-
ciężył z Piotrem Szydłowskim ze Słubic
Walka Oyama Karate: Maciej Święcicki 
z Lubska zwyciężył z Norbertem Simiń-
skim z Lubska
Walka bokserska: Łukasz Woroniec z 
Zielonej Góry zwyciężył z Adrianem 
Drosikiem z Lubska
Na koniec gali i już tradycyjnie rozegrano 
konkurs Temashiwari (sztuka łamania 
twardych przedmiotów), w której wystar-
towało 10 zawodników. Po raz pierwszy 
wszyscy zawodnicy, wszystkie swoje 
próby zaliczyli pozytywnie. Po pierwszej 
turze do rundy finałowej weszło czterech 
zawodników, którzy rozegrali emocjo-
nujący finał. Ilość złamanych dachówek 
sumowano z dwóch tur.
Wyniki:
1 miejsce zajął Mateusz Łanda z 29 
złamanymi dachówkami (Oyama Karate 
Lubsko – Nowogród Bobrzański)
2 miejsce: Kamil Kościk, 28 dachówek 
(Oyama Karate Lubsko)
3 miejsce: Patryk Rozmys, 27 dachówek 
(Oyama Karate Zielona Góra)
4 miejsce: Wojciech Wieczyński, 26 
dachówek (Oyama Karate Nowogród 
Bobrzański)

Cały ten magiczny wieczór nie miałby 
takie oprawy i nie 
dostarczyłby tylu 
emocji gdyby nie 
sponsorzy i współor-
ganizatorzy, którymi 
byli Urząd Miasta 
i Gminy w Lubsku 
z burmistrzem pa-
nem Lechem Jur-
kowskim, Ośrodek 
Sportu i Rekreacji 
w Lubsku na czele z 
panią dyrektor Marią 
Łaskarzewską oraz 
Lubski Dom Kultury 

i panią dyrektor Teresą Załużną.
Naszymi sponsorami – przyjaciółmi byli:
1. AGDtechnik.pl – Jan Korsak
2. Agencja Usługowo-Handlowa „Astra
-Ochrona” Bartosz Kucharski”
3. Auto Serwis „Maludy” – Wojciech 
Maludy
4. Chiropraktik Schmerztherapie – Tho-
mas Hähnel
5. Ciach&Style – Bartosz Iwanowski
6. Fotograf - Patryk Błaszczak 
7. „JOKER” - Robert Jakubiak 
8. „JORDAN” Okna, drzwi – Zbigniew 
Jordan
9. Jubo-Trans - Bogdan i Jerzy Halczuk
10. Klub Motocyklowy 96 MC Poland 
– Lubsko
11. Kostrzyńsko - Słubicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna
12. Lecznica dla Zwierząt – Robert 
Kowalczyk 
13. Lokator - Kamil Fluder
14. Magnolia Sp. z.o.o.
15. Plastal - Sławomir Urban 
16. PPH „Wrota” – Kamil Piekło
17. Przedsiębiorstwo Handlowo Usługo-
we Import Eksport - Ryszard Dancewicz
18. PZU Oddział Lubsko – Małgorzata 
Delijewska
19. Sklep Motoryzacyjny „U Pawła” – 
Paweł Suchowiecki
20. Ubezpieczeniowa I&M - Marek 
Małyszko 
21. UESA Polska – Dyrektor Generalny 
Pan Marek Chromik 
22. Usługi ziemne - Tomasz Duczmal 

23. Warzywniak – Beata Borowska
24. Zakład Produkcyjno Handlowo
-Usługowy – Zbigniew Mróz

Dziękujemy Klubom, które wystawiły 
swoich zawodników:
Klub Korona Gym Słubice, Żarski Klub 
Sportów Walki, Wojskowy Klub Spor-
towy „Sobieski”, GB Draculino Trinec, 
Jedi Boxing Zielona Góra oraz Lubski 
Klub Sportowy Karate „Oyama”.
Szef klubu pan Andrzej Tomiałowicz 
bardzo dziękuje całemu komitetowi 
organizacyjnemu na czele z panem Zbi-
gniewem Tomiałowiczem, Mateuszem 
Łandą i Markiem Błaszków. Dziękuje 
prowadzącemu galę w profesjonalnym 
stylu Radosławowi Bandziak. Dziękuję 
sekretarzom zawodów Pauli Leśniow-
skiej, Klaudii i Patrycji Tomiałowicz, 
dziewczętom wprowadzającym zawod-
ników Dominice Żurawińskiej i Nikoli 
Leśniowskiej. Dziękuje wolontariuszom 
zbierającym pieniądze. Dziękuje drob-
niutkiej Dominice Walerych za odwagę 
wejścia na ring i prezentowaniu numeru 
rundy oraz wszystkim tym, którzy 
aktywnie przyczynili się do kolejnego 
sukcesu gali „Bitwa o Lubsko”. Dziękuję 
mojemu sensei Tomaszowi Częścikowi, 
który na galę razem ze swoją partnerką 
Esterą przyleciał z Londynu – Tomek, 
Ty wszystko wiesz. Dziękuje wszystkim 
sędziom, którzy wykonali bardzo ciężką 
i odpowiedzialną pracę oraz wielkim wo-
jownikom, którzy wystąpili na lubskim 

ringu. Przede wszystkim dziękuje wspa-
niałej, dojrzałej lubskiej publiczności o 
wielkim i otwartym sercu.
Patryku, ta „Bitwa o Lubsko” była 
dla Ciebie…
Już po podliczeniu zbiórki Shihan'a 
Andrzej odwiedził pewien człowiek. 
Powiedział, że bardzo zainteresowała go 
nasza charytatywna akcja – Gala Walk i 
pomoc jaką zaoferowaliśmy dla Patryka 
Łyczko. Postanowił również przyłączyć 
się do tej pomocy. Wręczył Shihan'owi 
kopertę z pieniędzmi i poprosił aby prze-
kazać tę kwotę dla Patryka na dalsze jego 
leczenie i rehabilitację. Ma tylko jedną 
prośbę, prosi aby mógł pozostać anoni-
mowy. Mimo długich próśb nie zgodził 
się na ujawnienie. Bardzo szanujemy 
jego decyzję.
Oboje podsumowaliśmy to jedną praw-
dą: „DOBRO WRACA…”.
Myślę, że ta prawda będzie naszym 
hasłem przewodnim kolejnych charyta-
tywnych gal.
Proszę Państwa, kwota podarowana 
przez tego człowieka to 
5.000,00 zł (pięć tysięcy złotych)!!!
W sumie więc nasza wspólna akcja: 
sponsorów-przyjaciół, przyjaciół, pu-
bliczności i organizatorów stworzyła 
świetne widowisko sportowe oraz 
„SERCE DLA PATRYKA” i przyniosła 
na jego dalsze leczenie 8.614,78 zł!!!
Proszę Państwa – DOBRO WRACA!!!
Trzymamy kciuki za Patryka.

Szczęśliwi organizatorzy

VI Charytatywna Profesjonalna Gala Walk  „Bitwa o Lubsko – Nowe Wyzwanie ̀ 2017”

W sobotę(04.11.) na stadionie przy ulicy Sporto-
wej Budowlani Lubsko podejmowali ekipę Piasta 
Karnin. Początek spotkania to zdecydowane ataki 
naszego zespołu, które już w 5 minucie przyniosły 
efekt w postaci bramki. Gola zdobył Artem Voit-
sekhovskyi, który przyjął piłkę z prawej strony pola 
karnego, zwodem minął obrońcę i efektownym 
strzałem w długi róg zdobył piękną bramkę dla na-
szej drużyny. Od tej pory inicjatywę przejęli goście 
, spychając naszą drużynę do obrony. W 20 minucie 
poprzeczka uratowała nasz zespół od utraty bramki. 
9 minut później to jednak nasz zespół cieszył  się ze 
zdobycia 2 bramki. Długie podanie z głębi pola po 
lewej stronie przejął ponownie Artem i  podał do 
będącego w polu karnym Pawła Niewiadomskiego, 
który przedłużył podanie na 5 metr do niepilnowa-
nego Kacpra Lewickiego, który „na raty” pokonał 
bramkarza przyjezdnych. 2:0 dla Budowlanych. 
Takim wynikiem zakończyła się też pierwsza część 
spotkania. Po zmianie stron , już po 3 minutach 
mogło być 3:0 dla naszej drużyny. Po indywidualnej 
akcji w polu karnym faulowany był Tymoteusz Dy-
nowski. Do „jedenastki” podszedł Dawid Walczak, 
jednak jego strzał był mało precyzyjny i goalkeeper 
Piasta obronił bez trudu strzał naszego zawodnika. 
Od  tej pory inicjatywę na boisku przejęli zawodnicy 
z Karnina. Młody zespół gości ruszył  odważniej 
do ataków, jednak ich strzały były mało precyzyjne 
lub na posterunku był Manuel Kowalski. Dopiero 
w 80 minucie meczu nastąpiła zmiana wyniku. Na 
indywidualną akcję zdecydował się wprowadzony 
po przerwie Michał Bondarenko i gdy wydawało się, 
że minie bramkarza gości, został przez niego sfaulo-
wany i sędzia bez wahania wskazał na „wapno”. Do 
karnego tym razem podszedł…. Manuel Kowalski, 
nasz bramkarz pewnie pokonał strzegącego świątyni 
gości Bartosza Gralę i było 3:0 dla Budowlanych.
Cóż można powiedzieć o meczu, chyba tyle, że 
poziom gry odzwierciedlają miejsca obu drużyn w 
tabeli. Plus dla Budowlanych to na pewno zdobyte 
punkty.
Jest dużo elementów do poprawy, ale 
jest również promyk nadziei, że będzie 
lepiej. Kilka akcji było naprawdę cieka-
wych i brakowało tylko ich wykończe-
nia. Wszyscy wierzą, łącznie z piszącym 
te słowa, że wiosna będzie dużo lepsza.
11 listopada nasza drużyna Budowla-
nych Lubsko rozegrała wyjazdowy mecz 
w Przybyszowie z miejscowym Dębem. 
Mecz zakończył się remisem 3:3. Cieszy 
fakt zdobycia punktu na trudnym terenie, 
jednak jest to kolejny przypadek gdzie 
tracimy 3 punkty w końcówce meczu, 
tym razem jest to  94 minuta meczu. A 
takich meczów było więcej : spotkanie 
ze Sprotavią stracona bramka w 88 
minucie i efekcie przegrana 0:1, prze-
grana z Syreną Zbąszynek 3:2 bramki 
stracone w 90 i 90+1 przy prowadzeniu 
Budowlanych 2:1, kolejny przykład to 
mecz z Arką Nowa Sól.Nasi zawodnicy 
prowadzą do 85 minuty meczu 2:1 i w 

ciągu dwóch minut tracą dwie bramki. Z czego to 
wynika? Braki kondycyjne i brak koncentracji. Co 
do przygotowania fizycznego można mieć zastrze-
żenia, ale nie jest to chyba główna przyczyna tych 
traconych punktów w ostatnich minutach. Główna 
przyczyna to brak koncentracji i rozkojarzenie 
w decydujących momentach meczu. Potrzebna 
jest praca z psychologiem i to jak najszybciej a 
zimowa przerwa nadaje się do tego jak ulał. Druga 
sprawa to wzmocnienia. Wszystkim wiadomo, że 
budżet Budowlanych jest raczej skromny, dlatego 
z większą uwagą trzeba się przyjrzeć zawodnikom 
z drugiego zespołu. A jest tam kilku wyróżniających 
się piłkarzy. Należą do nich grający na prawym 
skrzydle Bartek Łapa czy Gracjan Cichocki, Trzeba 
dać im szansę pokazania się w pierwszym zespole 
w meczach sparingowych przed rundą wiosenną. 
Potrzebne są również wzmocnienia z zewnątrz. 
Pisałem już o tym w poprzednich relacjach, że trzeba 
rozejrzeć się za zawodnikami z drużyn z naszego 
regionu, którzy grali wcześniej u nas. A to zadanie 
należy do całego zarządu Budowlanych Dla dobra 
klubu trzeba po prostu rozmawiać z tymi zawodni-
kami, schować w kieszeń wszelkie animozje czy 
zaszłości. Czy to się uda? Uważam, że tak. I na 
koniec: finanse są skromne, ale tu jest ponownie 
pole do popisu dla Zarządu. Po prostu trzeba szukać, 
pukać w drzwi różnych zakładów czy instytucji i 
starać się znaleźć sponsora, który wyłoży większą 
kwotę na rzecz klubu.
Budowlani:
Manuel Kowalski, Dawid Walczak, Paweł Niewia-
domski, Bartosz Radko, Kacper Lewicki, Radosław 
Romanowski, Robert Ściłba, Artem Voitsekhovskyi, 
Damian Krajewski, Bartłomiej Szymczak, Tymote-
usz Dynowski
Rezerwowi:
Rafał Rafalski, Jakub Kajetańczyk, Kamil Skroba-
nia, Dawid Królski, Patryk Kniat, Michał Bonda-
renko, Damian Dworczak.

CIESZĄ PUNKTY, GRA NIEKONIECZNIE

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ
MIEJSCE DRUŻYNY MECZE PKT. BRA

1 Warta Gorzów Wlkp. 15 41 39-8
2 Tęcza Krosno Odrzańskie 15 26 37-22
3 Lubuszanin Drezdenko 15 26 39-26
4 Ilanka Rzepin 15 25 32-32
5 Dąb Przybyszów 15 24 29-25
6 Pogoń Świebodzin 15 23 30-31
7 Syrena Zbąszynek 15 22 31-26
8 TS Przylep 15 22 25-25
9 Czarni Witnica 15 20 25-23

10 Sprotavia Szprotawa 15 19 15-14
11 Spójnia Ośno Lubuskie 15 17 15-23
12 Arka Nowa Sól 15 16 16-20
13 Korona Kożuchów 15 16 15-20
14 Odra Bytom Odrzański 15 15 26-39
15 Budowlani Lubsko 15 12 21-32
16 Piast Karnin 15 2 10-39

Druga część podsumowania sezonu 2017/2018 w 
grudniowym wydaniu Magazynu Lubskiego

...LZS KADO GÓRZYN
W niedzielne popołudnie (05.11.) na Arena Górzyn 
miejscowe Kado podejmowało ekipę wicelidera 
rozgrywek Relaks Grabice. Od pierwszej minuty 
meczu zawodnicy Kado ruszyli do ataku, jednak 
ekipa Relaksu odpowiadała groźnymi kontratakami. 
W ten sposób przebiegał cały mecz, gospodarze ata-
kowali a goście kąsali z kontry. Już w 3 minucie do-
bra akcja prawą stroną boiska mogła się zakończyć 
powodzeniem. Jednak dzięki świetnej interwencji 
Radosława Dąbrowskiego wynik nie uległ zmianie. 
Pięć minut później z kolei gospodarze mogli objąć 
prowadzenie. Jednak będący 6 metrów od bramki 
Relaksu Kamil Dyderski strzelił obok niej, choć 
wydawało się , że mógł podać do lepiej ustawionego 
Artura Dąbrowskiego.. Kolejna kontra gości zakoń-
czona tym razem wywalczeniem rzutu rożnego. W 
30 minucie powinno być 1:0 dla Kado i ponownie 
zabrakło wykończenia i celnego strzału na bramkę. 
Stare piłkarskie porzekadło mówi, że nie wykorzy-
stane sytuacje lubią się zemścić i tak też się stało. W 
36 minucie meczu, szybka wymiana piłki między 
trzema zawodnikami Relaksu i Ariel Łączyński 
strzałem z dystansu pokonał bramkarza gospoda-
rzy. Tuż przed końcowym gwizdkiem kończącym 
pierwszą połowę zawodnicy z Górzyna wykonywali 
rzut wolny, jednak i tym razem górą był bramkarz z 
Grabic. Po przerwie obraz gry się nie zmienił. Kado 
atakowało, a goście grali z kontry. Ataki gospodarzy 
rozbijane były przez obronę Relaksu lub kończyły 
się nieprecyzyjnymi strzałami. W 65 minucie w polu 
karnym gospodarzy ostro faulowany był zawodnik 
gości, sędzia bez wahania wskazał na “wapno”. 
Do jedenastki podszedł Marcin Bławuciak pewnie 
pokonując bramkarza gospodarzy. 2:0 dla gości i 
pełna kontrola wydarzeń na boisku przez przyjezd-
nych. Niespełna osiem minut później było już 3:0 
dla wicelidera, po szybkiej kontrze gości.. Dopiero 
w 86 minucie meczu Robert Semczyszyn 
płaskim strzałem z dystansu zdołał pokonać 
bramkarza gości, ustalając wynik spotkania na 
3:1. W pełni zasłużone zwycięstwo Relaksu, 
który zgłasza aspiracje do walki o awans do 
klasy okręgowej. 
W swoim ostatnim meczu rundy jesiennej 
zespół LZS Kado Górzyn rozegrał wyjazdo-
we spotkanie w Świdnicy z miejscowym KP. 
Zawodnicy z Górzyna  zwyciężyli 4:1.

...SPARTA MIERKÓW
W sobotnie (11.11.) popołudnie w Dniu Nie-
podległości na boisku w Mierkowie miejscowa 
Sparta podejmowała Fadom Nowogród .  
Pierwsza połowa meczu to przewaga gości, 
którzy częściej gościli pod bramką zawodni-
ków Spart Mierków. Miejscowi ograniczali się 
do sporadycznych ataków, które były jednak 
nieskuteczne. W 40 minucie meczu przyjezdni 
objęli prowadzenie po dość problematycznym 
rzucie karnym. Sędzia zawodów dopatrzyła 
się  zagrania ręką Kewina Michniackiego. 

Na odpowiedź Sparty nie trzeba było długo 
czekać. Rajd prawą stroną przeprowadził 
Andrzej Żuk, który dośrodkował w pole 
karne a tam na piłkę czekał już Dawid Szyja 
i było 1:1. Do przerwy remis i nadzieja w 
ekipie gospodarzy na poprawienie wyniku 
.Druga połowa rozpoczęła się od mocnego 
uderzenia gospodarzy. W 49 minucie po akcji 
prawą stroną Oscara Dzikucia, który sprytnie 
wycofał piłkę w okolice 16 metra do Damia-
na Zajączkowskiego, a ten pięknym strzałem 
w długi róg bramki gości dał prowadzenie 
dla Sparty. Fadomianie ruszyli do odrabiania 
strat. Jednak co chwilę byli rażeni kontrami 
miejscowych. Po jednej z nich w 68 minucie 
meczu oko w oko z bramkarzem Fadomu 
stanął Łukasz Perdoch i było już 3:1 dla 
Mierkowa. Nie minęło 2 minuty i po podaniu 
Marcina Nawrockiego w sytuacji sam na sam 
znalazł się Oscar Dzikuć i pewnie pokonał 
goalkeepera przyjezdnych 4:1 i stało się 
jasne, że Sparta tego meczu nie może prze-

grać. Wisienką na torcie była bramka zdobyta przez 
Kewina Michniackiego w 90 minucie meczu. Stoper 
Sparty strzałem z około 25 metrów w samo okienko 
bramki gości ustalił wynik spotkania na 5:1. Sparta 
Mierków po tym zwycięstwie zajmuje 3 miejsce w 
tabeli po rundzie jesiennej. Co można powiedzieć 
o meczu? Pierwsza połowa to przewaga optyczna 
gości i słaba gra gospodarzy. W drugiej połowie w 
miejscowych wstąpił nowy duch. Ich kontry były 
zabójcze i siały spustoszenie pod bramką Fadomu. 
Można stwierdzić , że to dobrze iż miejscowi stra-
cili jako pierwsi bramkę. To podziałało na nich jak 
płachta na byka. Gratulujemy efektownej wygranej.
Czas na podsumowanie rundy jesiennej. Drużyna 
Kado Górzyn do 8 kolejki pięła się w górę tabeli, gra-
jąc widowiskowy futbol, gromiąc rywali i aplikując 
im dużą ilość bramek. Ekipa z Kado zgłaszała tym 
samym aspiracje do awansu do klasy okręgowej. 
Załamanie formy nastąpiło od meczu ze Zniczem 
Leśniów Wielki - przegrana 3:2 – i trwała do me-
czu ostatniej kolejki z KP Świdnica, wygrana 4:1. 
Przegrane cztery mecze z rzędu zepchnęły zespół z 
Górzyna na 7 miejsce w tabeli. Trzeba mieć nadzieję, 
że na wiosnę będzie dużo lepiej i forma ustabilizuje 
się na dobrym, wysokim poziomie. Potencjał na 
pewno jest. 
Drugi z naszych A-klasowych zespołów czyli  
Sparta Mierków, która obchodzi w tym roku 15 
lecie powstania, sezon rozpoczęła słabiej niż ocze-
kiwali kibice ekipy z Mierkowa. Trzy przegrane na 
początku rozgrywek dobrze nie wróżyły zespołowi 
prowadzonemu przez Jarosława Wysokińskiego. 
Jednak od meczu ze swoją imienniczką z Buda-
chowa i wygranej 6:1 nastąpił marsz w górę tabeli 
zespołu Sparty, który ostatecznie rundę jesienną 
zakończył na wysokim 3 miejscu. 

I.G.

GRAŁA A KLASA…



SKLEP MOTORYZACYJNY
PAWEŁ SUCHOWIECKI
Lubsko, ul. Staffa 3
tel. 793 977 085

Cacy ceny!
Szybka realizacja!
Fachowa obsługa!
Sprawdzeni dostawcy!
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NZOZ VITAMED
Przychodnia Lekarza Rodzinnego, ul. Hubalczyków 8, LUBSKO

Czynna: pon. - pt. 8-18 • REJESTRACJA TELEFONICZNA: 68 457 17 77
Pacjenci nówieni na godzinę, przyjmowani są w pierwszej kolejności.

LEKARZE RODZINNI UMOWA Z NFZ
Przyjmują lekarze:
lek. Mikołaj Ossowski - specjalista chorób wewnętrznych, specjalista medycyny pracy
lek. Ireneusz Dębski - specjalista chorób wewnętrznych
lek. Rafał Wojas - specjalista medycyny rodzinnej
UWAGA! od 1 czerwca br. czynna jest PORADNIA KARDIOLOGICZNA
- Ireneusz Dębski (wizyty prywatne)
UWAGA! Posiadamy szczepionki przeciw grypie - zapraszamy na szczepienia.

znajdź nas na
facebook.com
/magazynlubski

OBWIESZCZENIE
Burmistrza Lubska

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego terenu w obszarze 

działki o numerze ewidencyjnym 286/4, 
położonej w obrębie Górzyn, Gmina Lubsko

Na podstawie art. 17 pkt. 9) i 11) Ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym (t.j. Dz. U. z 2017 r., poz. 1073 z późn. zm.) oraz Uchwały Nr XLIX/254/17 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 
27 czerwca 2017r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
terenu w obszarze działki o numerze ewidencyjnym 286/4, położonej w obrębie Górzyn, Gmina Lubsko, w związku 
z art. 39 ust. 1, art. 46 pkt. 1) oraz art. 54 ust. 2 i 3 Ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (t.j. Dz. U. z 2017 r., poz. 1405 z późn. zm.),

zawiadamiam

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
terenu w obszarze działki o numerze ewidencyjnym 286/4, położonej w obrębie Górzyn, Gmina Lubsko 
wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 24 listopada 2017 r. do 14 grudnia 2017 r., w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Lubsku, Plac Wolności Nr 1, 68-300 Lubsko, pok. 24 (piętro II), w godzinach pracy urzędu 
tj. w poniedziałki od godz. 730-1700, wtorek - czwartek od godz. 730-1530, w piątki od godz. 730 -1400 oraz na 
stronie internetowej Urzędu: www.bip.lubsko.pl

Dyskusja publiczna nad przyjętymi rozwiązaniami odbędzie się w dniu 5 grudnia 2017 r. o godz. 12.00 w pokoju 
nr 27 (II piętro) Urzędu Miejskiego w Lubsku, Plac Wolności 1.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ww. Ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie miejscowego planu 
może wnieść uwagi. 
Uwagi do ww. dokumentu należy składać na piśmie do Burmistrza Miasta Lubsko z podaniem imienia i nazwiska 
lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu i oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczal-
nym terminie 14 dni od zakończenia wyłożenia, czyli do 28 grudnia 2017 r.

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ust. 1 i 2 pkt. 2 i 7 Ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziały-
wania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2017r. poz. 1405 z późn. zm.), w publicznie dostępnym wykazie danych o doku-
mentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie, zamieszczono informacje o ww. dokumentach.

Zgodnie z art. 39, 40 i 46 pkt. 1) oraz art. 54 ust. 2 i 3 Ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(t.j. Dz. U. z 2017r. poz. 1405 z późn. zm.), ww. projekt planu podlega strategicznej ocenie oddziaływania na 
środowisko, z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w okresie wyłożenia go do publicznego wglądu, 
o którym mowa wcześniej w ogłoszeniu.

Wnioski i uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, stosownie do 
przepisu art. 54 ust. 3 Ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2017 r. poz. 1405 z późn. zm.) 
należy składać z podaniem imienia i nazwiska lub jednostki organizacyjnej wnioskodawcy, adresem oraz ozna-
czenia nieruchomości, której uwaga lub wniosek dotyczy:
-	 na piśmie, na adres: Urząd Miejski w Lubsku, Plac Wolności 1, 68-300 Lubsko;
-	 drogą elektroniczną na adres: mgwozdzinska@lubsko.pl bez konieczności opatrywania ich podpisem 
elektronicznym,
-	 lub osobiście do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Lubsku, w pokoju 24,
w nieprzekraczalnym terminie do 28 grudnia 2017 r.
Właściwym organem do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Lubska.

								        Lech Jurkowski 
								        Burmistrz Lubska


